
IMIELB POLSKI
Ukazuje sio od 26 lutego 1945

Aprobata wyników w żyty Edwarda Gierka we Francji

Posiedzenie Biura
Politycznego K<

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu 20 bm. w pełni 
zaaprobowało rezultaty wizy­
ty I sekretarza KC PZPR w 
Republice Francuskiej.

Stwierdzono, że podpisana 
przez Edwarda Gierka i pre-
zydenta republiki Valerego
Giscarda d’Estaing w Paryżu 
wspólna deklaracja polsko- 
francuska, jak też przyjęte w 
rozmowach ustalenia i zawar­
te w toku wizyty porozumie­
nia stanowią kolejny krok w 
rozwoju współpracy między 
obu krajami.

Zacieśnienie tej współpracy, 
zwłaszcza w dziedzinie ekono­
micznej jest wzajemnie ko­
rzystne dla obu państw, sprzy
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CO O TYM SĄDZICIE

Pionowo czy wszerz?

Każdy żołnierz nosi w tornistrze marszałkowską buławę 
— mał rzec Napoleon. Z czasem powiedzenie to 
weszło również do „cywilnego" języka, kryjąc w so­

bie cichą nadzieję tysięcy ludzi, marzących o skuteczniejszej 
wspinaczce po szczeblach kariery. Aż do owej symbolicznej 
buławy. Dla jednego może nią być pozycja majstra w zakła- 
dzie, dla innych dyrektorski gabinet plus sekretarka i służbo­
wy samochód. W każdym jednak przypadku wiąże się z tym 
mobilizująca perspektywa zwiększenia zarobków, społecznego 
prestiżu i autorytetu.

Czy jednak ten awans, powiedzmy — pionowy, musi być 
zawsze niepodważalną regułą? Czy wstąpienie na dragę służ­
bowej wspinaczki nie grozi niebezpieczeństwami? — Ależ tak! 
— wykrzyknie niejeden, rozcierając guza po upadku z które­
goś tam szczebla hierarchicznej drabiny. A dlaczego spadł? — 
Bo osiągnął swój szczebel niekompetencji — odlpowiada Law- 
rence J. Peter, autor dziełka pod" tytułem „Recepta Petera — 
jak być twórczym, pewnym siebie i korńpetentnym", które jest 
przewrotnym paszkwilem na Wędrującą Kukłę, czyli człowie­
ka opętanego wyłącznym pragnieniem awansu. Aż właśnie do 
momentu, gdy nie starcza wiedzy i kompetencji, co może — 
choć nie musi — skończyć się bolesnym upadkiem.

Czy powinniśmy się przejmo wać recept cmi anglosaskiego 
autora? Czy to są nasze kłopoty? W pewnym stopniu tak, cho­
ciaż w naszym kraju wyglądają one z pewnością inaczej. Czy 
trudno byłoby znaleźć u nas przykłady wręcz marnotrawienia 
cennych wartości intelektualnych i zawodowych — właśnie na 
skutek... awansowania po szczeblach? Oto bywa, że świetny 
fachowiec w swojej specjalności — inżynier, konstruktor, le­
karz czy jeszcze inny — obejmuje funkcję kierowniczą. Rezul­
tat? Obarczony licznymi zadaniami administracyjnymi, mamie 
wywiązuje się ze swojej nowej roli, a co najważniejsze — nie 
wykorzystuje (bo często nie ma na to czasu) swoich możliwości 
twórczych. Praca nie doje mu już dawnej satysfakcji, czasem 
również mniej zarabia.

— O co ci chodzi — może żachnąć się czytelnik — chcesz 
zniechępić ludzi do awansu, który jak świat światem był jed­
ną z dźwigni postępu? — Absolutnie nie — odpowiadam. — 
Idzie mi jednak o to, by nie rozumieć tak zwanej kariery wy­
łącznie jtko wspinania się po szczeblach. W każdym zaś ra­
zie, by świadomie zatrzymać się na takim szczeblu, który jest 
w sam raz dla nas.

„Prawdziwy postęp osiąga się przez poruszanie się naprzód 
— a nie w górę” — głosi jedna z 66 wspomnianych recept 
Petera. Słowem — ktoś, kto jest przeciwieństwem człowieka 
wpatrzonego w szczeble ponad sobą, rozpatrującego swoją 
przyszłość wyłącznie w kategoriach wspinaczki pionowej — 
czerpie satysfakcje z lego, że jest twórczy, śmiały, kompeten­
tny. Buduje swoje szczęście niejako „wszerz". Doskonali wie­
dzę i umiejętności w obrębie swojego zawodu. Nie narażony 
na to, że przekroczy svrój szczebel niekompetencji.

Nie są to rozważania abstrakcyjne. Wynikają z nich bowiem 
pytania o kapitalnym znaczeniu dla naszego życia społeczne­
go i gospodarczego. Co mianowicie robić, by człowiek osią­
gał zadowolenie z wykonywanego zajęcia? By pochła­
niało go pragnienie podnoszenia jakości pracy, a nie po­
konywania ilości szczebli?

CO O TYM SĄDZICIE? Na Wasze listy czekamy do naj­
bliższego poniedziałku. Nasz adres: „Głos Wielkopolski” — 
skrytka pocztowa 1074 — 60-959 Poznań. . .
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Spotkanie ekspertów w Warszawie

Radyków Koordynacyjnej
ja umocnieniu tradycyjnej przy 
jaźni, między obu narodami.

Równocześnie wizyta po­
twierdziła wolę Polski i Fran­
cji dalszego aktywnego działa 
nia na rzeczl pogłębiania pro­
cesu odprężenia, otwarcia dróg 
ku ograniczeniu wyścigu zbro­
jeń, na rzecz pełnej realizacji 
Aktu Końcowego-KBWE.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z oceną i wnioskami wyni 
kającymi dla Polski z wielo­
stronnych rokowań i ważnych 
międ z yn a r od owych kenf erenc j i 
gospodarczych.

Polska Rzeczpospolita Ludo- 
. wa, będąc aktywnym człon­
kiem Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej i współpracu-

KAROL MARSKI 

jęc blisko na innych wielo­
stronnych płaszczyznach z brat 
nimi krajami socjalistycznymi, 
działa równocześnie w 26 mię 
dzyrządowych i 193 pozarządo 
wych międzynarodowych or­
ganizacjach gospodarczych.

Działalność ta służy rozwo­
jowi stosunków naszego kra­
ju z większością państw świa­
ta, przyczynia się do umocnię 
nia pozycji i autorytetu Pol­
ski. Polska niezmiennie wy­
stępuje na rzecz realizacji za 
sad równouprawnienia i wza 
jemnych korzyści w między­
narodowych stosunkach eko­
nomicznych. (PAP)

Liban pohdniowy

Zbrojna Interwencja 
wojsk izraelskich

Agencja UPI, powołując się 
na naocznych świadków, dono 
si z Te.1 Awiwu, że wojska iz- 
raefekie przekroczyły granicę B doskonalenia zabezpieczeń 
libańską. Korespondent tej a- | przed radioaktywnością we 
gencji pisze, że władze w Tel I współpracy międzynarodowej. 
Awiwie zabroniły wszelkich Tym właśnie zaimuią się eks
publikacji w prasie na temat 
operacji podjętej przez izra­
elskie siły zbrojne.

Z doniesień napływających 
z Bliskiego Wschodu wynika, 
iż sytuacja w południowym 
Libanie uległa w ostatnich 
dniach wyraźnemu zaognieniu. 
Przed upływem terminu wej­
ścia w życie podpisanego w 
lipcu br. w Sztaurze porozu­
mienia libańsko-syryjsko-pa- 
lestyiiskiego w sprawie przy­
wrócenia pokoju w Libanie 
południowym, stacjonujące w 
tej części kraju formacje zbrój 
ne prawicy libańskiej, wspiera 
ne ogniem artylerii izraelskiej 
przypuściły gwałtowny szturm 
na miejscowości znajdujące 
się pod kontrolą palestyńskie­
go ruchu oporu i sprzymie­
rzonej z nim lewicy libańskiej. 
Depesze agencyjne mówią o 
zaciętych walkach toczących 
się w rejonie wioski Khiam. 
W poprzednich dniach zaobser 
wowano koncentrację i ruchy 
wojsk izraelskich wzdłuż iz- 
raelsko-libańskiej linii demar- 
kacyjnej (granicy). (PAP)

Milion ton węgla 
z kopalni „Piast“

Pierwszy milion ton węgla 
wydobyli górnicy z najmłodszej 
polskiej kopalni — „Piast” w 
Tychach, która na tegoroczną 
„Barbórkę” obchodzić będzie 
drugą rocznicę uruchomienia. 
Z 4 ścian wydobywczy<< za­
łoga ćTostarcza aktualnie oko­
ło 4 000 ton węgla energetycz 
nego na dobę.

Równolegle, pod ziemią i 
na powierzchni, trwa budowa 
dalszych obiektów kopalni; 
rozwija się intensywnie front
górniczej eksploatacji. Każde-

. go miesiąca brygady chodniku 
we drążą blisko 3 kilometry
podziemnych wyrobisk. W dr u 
giej połowie przyszłego roku 
górnicy z „Piasta” rozpoczną 
wydobycie z nowego pokładu 
o grubości ponad 3 metrów. 
Wówczas to na szerszą skalę 
wejdą do eksploatacji komplek 
sowę obudowy zmechanizowa­
ne, a dzienny urobek koroalni 
iwzrośnie do 8 000 ton. (PAP)

Ochrona radiologiczna 
w krajach RWPG

Zagadnienia ochrony przed 
promieniowaniem jonizującym 
są tematem rozpoczętego 20 
bm. w Warszawie 4-dniowego 
spotkania ekspertów z 8 kra­
jów socjalistycznych *- człon-

Naukowo-Technicznej d.s. O- 
chrony Radiologicznej. Biorą 
w nim udział również orzed- 
stawiciele Sekretariatu RWPG 
oraz organizacji „Interatom- 
energo”.

Rada ta jest organem stałej 
Komisji RWPG do Spraw Po­
kojowego Wykorzystania Ener 
gii Jądrowej. Na warszawskim 
posiedzeniu omawia się m. in. 
metody pomiaru dawek pro­
mieniowania, wymagania, ja­
kim musza odpowiadać pra­
cownie radiologiczne oraz spo­
soby określania stopnia naoro 
mieniowania podczas badań 
rentgenowskich. Jednym z cie 
kawszych tematów Dosiedzenia 
jest też ocena badań radio- 
aktywności Dunaju.

Dzięki skrupulatnemu prze­
strzeganiu ostrych norm ochro 
ny radiologicznej —'ta dzie­
dzina ochrony naturalnego śro 
dowiska może być wzorem dla 
wszvstkich pozostałych. W cia 
gu 23 lat istnienia energetyki 
jądrowej ani razu nie doszło 
do awarii, która wywołałaby 
oromieniotwórcze skażenie p- 
kolic i zagroziła zdrowiu lud- 
lości. Coraz szersze stosowa­
nie źródeł promieniowania w 
badaniach naukowvch i w Drze 
myślę wymaga jednak stałego

Tym właśnie zaimuią się eks
nerci krajów RWPG. (PAP)

W Olsztynie obradują 
astronomowie

Wczoraj rozpoczął się w Ol­
sztynie XVIII Zjazd Polskie­
go Towarzystwa Astronomicz­
nego. Uczestniczy w nim ponad 
100 naukowców z całego kra­
ju.

Podczas 4-dnicwych obrad 
uczestnicy zjazdu podsumują 
wyniki ostatnich badań, m. in. 
w dziedzinie astronomii poza- 
galaktycznej i kosmologii, he- 
liofizyki, astrometrii, mecha­
niki nieba, astrofizyki i mate­
rii międzygwiazdowej. (PAP)

Rocznik Statystyczny 1977

Pierwsze egzemplarze 
w księgarniach

Ukazały się już pierwsze egzem­
plarze Rocznika Statystycznego 
1957. Publikacja ta, składająca się 
z obszernego zestawu danych sta­
tystycznych, umożliwia wielostron­
ne porównania wyników gospodar­
czych 1976 roku — pierwszego ro­
ku realizacji obecnego planu pię­
cioletniego z danymi dotyczącymi 
lat poprzednich planów pięciolet­
nich, a także porównania w skali 
światowej. (PAP)

Przygotowania do festiwalu

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * krótko

W Hawanie rozpoczęły się ob­
rady stałej komisji międzynarodo 
wego komitetu przygotowawczego 
XI Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów, który odbę­
dzie się w stolicy Kuby w 1973 
roku.

Rezygnacja J. Steffena
Były przewodniczący organizacji 

SPD w Szlezwiku-Holsztynie — 
J. Steffen ustąpił przed żądania­
mi kierownictwa partii i złożył 
swój mandat członka Zarządu l'e- 
deralnego SPD. Rzecznik zarządu

Ratownicy morscy

Na Środkowym Wybrzeżu istnieję cztery Brzegowe Stacje Ratow­
nictwa — w Łebie, Darłowie, Ustce i Kołobrzegu. Ich członkowie 
— to w większości pracownicy Słupskiego Urzędu Morskiego. 
Wszyscy przechodzę okresowe ćwiczeniu, często prowadzone w 
trudnych warunkach, przy sztormowej pogodzie, ponieważ właśnie 

w takich okolicznościach trzeba spieszyć z pomocę.
Na zdjęciu: ćwiczenia ratowników ze stacji w Łebie. Niedawno 
uratowali oni załogę łodzi Łeb-75, która na skutek uszkodzenia 

silnika wyrzucona została przez sztormowe fale na mieliznę.
CAF — fot. Kraszewski

Zadania rad zakładowych
w przemyśle drzewnym i poligrafii

W Warszawie obradowały 
plenarne posiedzenia zarzą­
dów głównych związków za­
wodowych.

W ciągu ostatnich lat poprą 
wioń o wydatnie warunki pra- 

za-cy dla okołó 60 000 osób
trudnionych w oddziałach prze 
mysłu drzewnego. Nadal jed­
nak w wielu zakładach nie 
zlikwidowano całkowicie uciąż 
liwości w pracy, wystęoują- 
cej m. in. z powodu wadliwe­
go działania instalacji wenty­
lacyjnych ,i innych urządzeń, 
które są niewłaściwie konser­
wowane, czy wręcz źle eksplo­
atowane. Na pilną potrzebę 
usprawnienia działalności w 
dziedzinie BHP, zwiększenia 
troski o te sprawy ze strony 
kierownictw zakładów i nrzed 
siębiorstw wskazywano 20 bm. 
na plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego. Niezbedne jest — 
podkreślano — podjęcie w każ 
dym zakładzie zdecydowanych, 
energicznych działań zmierza­
jących do uczynienia pracy lżej 
szej, bezpieczniejszej a tym sa 
mym — bardziej wydajnej. Wa­
runkiem tego jest przede wszv
stkim ścisłe 
administracji

współdziałanie 
i organizacji

związkowych, zwiększenie kon 
troli wykonania zaleceń oraz 
podnoszenie kwalifikacji sa­
mych pracowników.

Ocenie pracy zakładowych

SPD oświadczył, że Steffen nie 
ma zamiaru zakładania nowej par 
tii.

Nacjonalizacja w Kuwejcie
Rząd Kuwejtu postanowił zna- 

cjonalizoWać własność amerykań­
skiej kompanii naftowej „Ameri­
can Independent Oil Company1’. 
Decyzja ta została podjęta po 
tym, gdy rozmowy władz Kuwej­
tu z administracją koncernu 
przyniosły rezultatów.

mc

Agresywne plany RPA
Rasistowski reżim RPA przy po-

instancji związkowych poświę 
cone zostało plenarne posie­
dzenie ZG Związku Zawodowe 
go Pracowników Poligrafii. Do 
ważnych zadań rad zakłado­
wych — podkreślano w dys­
kusji — należy umacnianie w 
załodze poczucia współodpo­
wiedzialności za wyniki pro­
dukcyjne zakładu a także po­
moc pracownikom w rozwiazv 
waniu wszystkich spraw, z któ 
rvmi zwracają się oni do orzed 
stawicieli instancji związko­
wych. Efekty tej działalności, 
prowadzonej w interesie zakła 
du i pracownika, zależą w du 
żvm stonniu od właściwie u- 
stawionej współpracv z admi­
nistracją. Zwracano także uwa 
gę na trudności w pracy rad 
zakładowych małych przedsię 
biorstw po przyłączeniu ich do 
większych jędnostek.

Wiele miejsca w dyskusji po 
święcono jakości produkcji do 
Agrafii. Niewątpliwie decydu­
jące znaczenie wywiera na nią 
— stwierdzano — zaopatrzenie 
w odpowiednie materiały i 
wyposażenie techniczne zakła 
du. Efekt finalny zależy jed­
nak w znacznym 'stopniu od 
właściwego wykonywania obo 
wiązków przez pracowników i 
atmosfery panującej w zakła­
dzie. (PAP)

parciu swoich zachodnich protek 
torów przygotowuje się do zakro­
jonych na szeroką skalę działań 
wojennych przeciwko państwom 
afrykańskim, prowadzącym nieza­
leżną politykę, a zwłaszcza prze­
ciwko Ludowej Republice Angoli.

Zderzenie samolotów
W czasie manewrów wojsko­

wych NATO w południowych re­
jonach RFN doszło wczoraj do zde 
rżenia dwóch samolotów amery­
kańskich typu „Phantom Jet”. 
Trzech członków z obu załóg zdo 
lało się uratować.
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O owtarzany od kilku
* dni apel Państwowej 

Dyspozycji Mocy o oszczę­
dzanie energii elektrycznej 
zbiega się z informacją o 
rozpoczętej w poniedziałek 
X Światowej Konferencji
Energetycznej. Delegatów
60 krajów, uczestniczących 
w konferencji w Stambule, 
interesuje bilans energetyce 
ny w skali ziemskiego glo­
bu. Informacja i apel PDM 
sprowadzają światowy i 
krajowy problem, do wymia 
rów codziennych, ograni­
czających się do naszego 
mieszkania, fabryki, biura.

Fakt, iż kłopoty energe­
tyczne utm.dniają życie kra 
jom dużo od nas zasobniej­
szym. (ubiegłej zimy pro­
gram. nowo wybranego pre­
zydenta Cartera dotyczył 
tej właśnie sprawy), słaba 
bedzie dla nas pociechą, jeś­
li w trakcie atrakcyjnego 
programu telewizyjnego lub 
wykonywania pilnej pracy 
— zgaśnie nam światło. A z 
taka ewentualnością w mie­
siącach jesienno-zimowych 
musimy się nadal liczyć, 
^ozbudowe bowiem istnie­
jących i budowę nowych 
elektrowni wyprzedza roz- 
uwj przemysłu, zwłaszcza 
energochłonnych gałęzi pro­
dukcji. Dlatego nadal w 
okresach szczytów dobo­
wych może nam. brakownó 
do 500 megawatów mocy. W 
przypadkach awarii — wię- 
cel

Czy jest to niedobór — a 
więc i, związane z nim wy­
łączenia — nie do uniknię­
cia? Pytanie retoryczne. 
Prosty przykład: gdyby kaź 
dy 2 10 milionów klientów 
energetyki zgasił jedną — 
jakże często zbędną — ża­
rówkę 100-watową — osz­
czędność wyniosłaby 1000 
megawatów. Więcej, niż 
trzeba dla zapewnienia so­
bie spokojnych, nie zakłó­
canych wyłączeniami wie­
czorów w całym kraju.

Uczmy sie widzieć próbie 
my energetyki (nie tylko zre 
sztą) w szerokiej skali: od 
potrzeb państwa do intere­
su każdego z nas.

KM

I

Ha przykład w przemyśle elektronicznym

Od czego zależy cena?
Rozmowa z dyrektorem d.s, ekommMczno-finansowych 

zjednoczenia „Unitra" — dr. Andrzejem Fedakiem
Mimo że jakość i nowoczes­

ność radioodbiorników, mag­
netofonów i gramofonów po­
prawiła się ostatnio w sposób 
zdecydowany, ich średnie ce­
ny podniosły się nieznacznie, 
a telewizory są nawet tańsze 
niż przed laty. Telewizor. 19- 
calowy kosztował w 1969 r. 
9 000 zł; obecnie aparat 20- 
calowy o znacznie wyższym 
poziomie technicznym kosztuje 
6 500—6 700 zł. Inny przykład: 
bardzo popularny i stale mo­
dernizowany radioodbiornik tu­
rystyczny „Dana” (tegoroczne 
dostawy — około 200 000 sztuk) 
od 1973 r. kosztuje niezmien­
nie 970 zł.

Przy rosnących zarobkach 
ludzi pracy sprzęt elektronicz­
ny staje się więc dostępny dla 
coraz większej liczby nabyw­
ców; równocześnie coraz bar­
dziej poszukiwane są w skle­
pach aparaty stereofoniczne, w 
tym także najwyższych klas 
Hi-Fi. W tym roku przemysł 
elektroniczny dostarczy na ry 
neik wyroby wartości blisko 21 
mld zł (wzrost o 15,5 procent 
w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem), w tym ponad 1,8 min ra 
dioodbiomików, ponad 1 min 
telewizorów i 650 000 magneto 
fonów,

— Od czego zależy cena 
produkowanych przez przemysł 
elektroniczny wyrobów? Jak 
kształtują się i jak długo obo­
wiązują ceny nowości? Na te 
pytania odpowiada dyrektor 
d.s. ekonomiczno-finansowych 
zjednoczenia „Unitra”. dr An­
drzej Fedak.

— Dążymy do tego, aby pro 
dukować jak najwięcej, w dłu 
gich seriach, co umożliwia po
stęp techniczny obniżanie
kosztów wytwarzania, pozwa­
la lepiej zaspokajać potrzeby 
rynku, a równocześnie rozwi-

zmusza do ograniczenia pro- 
dukcji. Jesteśmy natomiast za 
interesowani ustalaniem cen 
optymalnych — tj. takich, któ 
re zapewniają nam zwrot po­
niesionych kosztów, a ponadto 
pewną nadwyżkę, stanowiącą 
źródło zysków 'przedsiębior­
stw i pośrednika handlowe­
go oraz opłacenie należnego 
podatku obrotowego.

W ostatnich latach dokona- 
liśmy wielkiego wysiłku, alby 
wydłużyć serie produkcyjne i 
obniżyć koszty własne wyro­
bów. Dzięki obniżce kosztów 
własnych ^iemalże każdego ro 
ku zmniejszamy ceny produko 
wanych wyrobów (w 1976 o 
750 min zł). Średnie ceny ra­
dioodbiorników stołowych w 
latach 1975—1976 zwiększyły 
się z 2 180 do 2 224 zł, magneto 
fonów z 4 166 do 4 280 zł, gra­
mofonów z 1 644 do 2 105 zł. 
Wzrost cen spowodowany zo­
stał głównie zwiększonym u- 
działem w produkcji i sprzeda 
ży droższego sprzętu stereofo­
nicznego (na skutek zwiększe­
nia pracochłonności i zużycia 
podzespołów). W tym też cza­
sie ceny telewizorów czarno­
białych zmniejszyły sie z 
8 836 do 8 410 zł, a radioodbicr 
ników turystycznych z 1 573 
do 1 404 zł.

Szczególne znaczenie dla u- 
trzymania cen na takim po­
ziomie miało wydatne obniżenie 
kosztów własnych produkcji i 
cen podzespołów, z których 
montuje się sprzęt elektrcnicz 
ny. Dzięki szybkiemu opanowa 
niu produkcji licencyjnej, prze 
kroczeniu założonych jej wiel 
kości, lepszemu wykorzysta­
niu materiałów wyjściowych, 
zmniejszeniu kosztów pośred­
nich na jednostkę produkcji

Trzeba przy tym podkreślić, 
że w latach 1973—1977, a więc 
w okresie, kiedy w gospodar­
ce występuje ogólny wzrost 
kosztów, należymy do nielicz­
nych gałęzi przemysłu, doko­
nujących obniżek cen. Prze­
mysł elektroniczny tak jak in­
ne gałęzie gospodarki płaci 0- 
becnie wyższe odsetki od kre­
dytów inwestycyjnych i obro­
towych.

— A ceny nowości?
— System nowości funkcjo­

nuje od wielu lat, natomiast 
zasady tworzenia cen uległy 
istotnym zmianom. W przemy­
śle elektronicznym poza nieli­
cznymi wyjątkami (np. zegarki 
i kalkulatory elektroniczne) róż 
nice między cenami nowości, 
a cenami normalnymi wyno- 
eza około IG procent. W la­
tach 1972—1976 status cen no 
wości uzyskało ponad 50 wyro 
bów naszego przemysłu. Ceny 
nowości obowiązują przecięt­
nie 2—3 lata (w zależności od 
stopnia zaspokojenia popytu 
na dany wyrób).

Do kwietnia br. obowiązywa 
ły w naszym przemyśle, uzgod 
nione z handlem, kryteria za­
liczania wyrobów do ./nowo­
ści” oparte na metodzie punk­
towania jego cech konstruk­
cyjnych i użytkowych. W zwią 
zku ze zmianami w systemie 
cen nowych wyrobów wprowa 
dzonymi od 1 maja br. uchwa 
łą Rady Ministrów dokonaliś­
my weryfikacji dotychczas o- 
bowiązująćych kryteriów, kła 
dąc przy tym szczególny na­
cisk na sprawy jakości. Wpro 
wadzamy m. in. dodatkowe pre 
ferencje cenowe zarówno dla 
wyrobów rynkowych jak i pod 
zespołów, które w ciągu roku 
zdobędą znaki jakości „Q” i 
„1”.' Powinno to wpłynąć ko-

jać eksport podnosić jego
opłacalność. Nie jesteśmy więc 
— podkreśla dyr. Fedak — 
zainteresowani „śrubowaniem”

systematycznie obniżają się rzystnie na jakość i nowoczes 
koszty wytwarzania ooszczegóf ność naszej produkcji ku za- 
nych podzespołów. Są jednak dowoleniu odbiorców naszych
też podzespoły, takie jak kon. wyrobów
densatory, których koszty ro­
sną na skutek dużego zwiek-

dak.
kończy dyr. Fe­

cen. Prowadzi to bowiem nie- szenia cen materiałów z im- 
ochronnie do spadku 'popytu i portu.

Rozmawiała
EWA ARTYMOWICZ

Dobra organizacja
międzynarodowego rajdu przyjaźni
20 bm. na trasach 22 Mię­

dzynarodowego Rajdu Przy­
jaźni „Szlakami Lenina”, znaj 
dowało się około 1200 tury­
stów. Organizatorzy czynili 
również przygotowania ma 
przyjęcie dalszych 2400 rajdo 
więzów, którzy ruszą na tra­
sy 4-dniowe 22 bm.

Rajd przebiega sprawnie, 
chociaż w Tatrach w wyższych 
partiach gór — nadal utrzy­
muje się śnieg i oblodzenia. Z 
tego też względu organizato­
rzy musieli zrezygnować z tras 
wiodących przez Rysy. Orlą 
Perć, Grabaty, Zawrat, a taik- 
że Czerwone Wierchy i skiero 
wać rajd na trasy rezerwowe.

W schronisikach górskich: w 
Marskim Oku, na Hali Gąśieni 
ccwej. w Pięciu Stawach Pol

skich i na Ornaku — pełnią 
dyżuiry ratownicy górscy; w 
zależności od sytuacji na tra­
sach, kierują turystów na bez 
pieczne szlaki.

Bez zakłóceń przebiega rajd 
trasami Beskidów, a także 
pierwszy nizinny — z Krako 
wa do Poronina. We wtorek 
rajdowcy znajdowali się w re 
j onie Myślenic.

Do Nowego Targu spieszą 
również uczestnicy rajdu ko­
larskiego z najdalszych miej­
sc ow ości: K ołcbrz egu, G dań- 
ska. Poznania i Warszawy.

Każdego dnia odbywają się 
wieczornice tematycznie zwią 
zane z 60 rocznicą Rewolu­
cji Październikowej, a także 
pobvte<m Lenina na Podhalu.

PAP

Na polach Wielkopolski

Doganianie terminów
ag rotech n icznych

KRONIKA DNIA Każdy może zapobiec Prezentacja filmu
przerwom

NARADA AKTYWU PARTYJNEGO W KONlNSKIEM
Od 18 września trwa w Ślesinie w województwie konińskim nara- 

■ da pierwszych sekretarzy podstawowych organizacji partyjnych z 
Konińskiego. Jej celem jest omówienie głównych zagadnień pracy 
ideowo-politycznej i organizacyjnej związanej z kampanią spra­
wozdawczo-wyborczą w PZPR, ocena rezultatów pracy wewnątrz­
partyjnej oraz przegląd aktualnej sytuacji międzynarodowej. Wczo­
raj z uczestnikami szkolenia spotkał się I sekretarz KW PZPR w 
Koninie — Tadeusz Grabski, który przedstawił aktualne problemy 
społeczno-gospodarcze regionu i kraju, (woj)

pdskiegc w ZSB

INAUGURACJA ROKU KULTURALNO-OŚWIATOWEGO
Wczoraj w Koninie odbyła się inauguracja roku kulturalno-oświa­

towego i sezonu artystycznego 1977/1978. Gospodarzem spotkania 
była tym razem Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniową.

Andrzej Nowak — dyrektor Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Koninie oceniając efekty lat ostatnich i zadania 
w nadchodzącym sezonie stwierdził m. in„ iż w Konińskiem roz­
wój działalności i bazy kulturalnej stwarza szansę dalszego pod­
noszenia poziomu pracy wszystkich placówek.

W spotkaniu udział wzięli przedstawiciele władz partyjnych i ad­
ministracyjnych województwa z sekretarzem KW PZPR Zofią Za­
mojską i wojewodą konińskim Henrykiem Kaźmierczakiem. (woj)

w dostawach energii
Państwowa Dyspozycja Mo 

cy informuje, że od 17 do 24 
września br. największe, 
szczytowe zapotrzebowanie 
na energię elektryczną przy­
pada w następujących po­
rach dnia: w godzinach ran­
nych i przedpołudniowych 
od 7 do 13, a w godzinach 
wieczornych od 19 do 21.

W okresach tych należy 
więc wyłączać wszelkie zbęd­
ne urządzenia ogrzewcze, ogra 
niczać oświetlenie do niezbęd 
nych potrzeb, nie używać że 
lazek elektrycznych itp. Leży 
to w interesie wszystkich od 
biorców prądu, ponieważ za­
pobiegnie awariom lub prze­
rwom w dostawach energii.

PAP

We wtorek uroczystość w
moskiewskim kinie „Warsza­
wa” zainaugurowała tradycyj 
ną doroczną imprezę — „Doi 
Fillmu Polskiego w ZSRR”. W 
uroczystości wzięli udiział: za. 
stępca przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu d. s. Ki­
nematografii Rady Ministrów 
ZSRR Borys Pawlonok i de­
legacja kinematografii pol­
skiej, w skład której wchodzą 
m. in. Leon. Jeannot, Teresa 
Szmigielówna, Jerzy Bińczyc. 
ki i Zygmunt Malanowicz. W 
inauguracji uczestniczył rów­
nież ambasador PRL w ZSRR 
Zenon Nowak. (PAP)

NOWY PAWILON HANDLOWO-USŁUGOWY W PILE
W Pile przekazano wczoraj do użytku nowoczesny pawilon han­

dlowo-usługowy z artykułami do wykończenia mieszkań. Jest to 
jednocześnie zakończenie pierwszego etapu realizacji istotnej dla 
społeczeństwa miasta i województwa inwestycji, w ramach której 
przewiduje się w przyszłym roku zakończenie budowy drugiego pa­
wilonu z artykułami do wyposażenia mieszkań.
W czasie otwarcia, które odbyło się z udziałem przedstawicieli 

władz politycznych i administracyjnych województwa i miasta, bu- 
down:czym tego obiektu nadano honorowe odznaki „Za zasługi w 

rozwoju województwa pilskiego” i „Zasłużony dla miasta Piły”, (ryk)

Ml skomplikowana sytuacja 
polityczna w Pakistanie

Słoneczna, choć bardzo 
chłodna jesień, która znacz­
nie w tym roku wyprzedza 
kalendarz, jest bardzo praco­
wita dla wielkopolskiego rol­
nictwa. Trzeba nadrabiać o- 
późnienia w uprawie przed- 
siewnej pól, w siewach popio- 
nów, zbóż ozimych. Jednocze­
śnie przyśpiesza się wykopki 
ziemniaków i buraków cukro­
wych dla pracujących już fa­
bryk przetwórczych . Na łą­
kach trwają intensywne pra­
ce przy zbiorach trzeciego po 
kosu siana.

Postęp prac rolniczych w 
Wielkcpolsce jest zróżnicowa­
ny, w zależności od warunków 
lokalnych. Te województwa, 
które szybciej mogły się upo­
rać ze żniwami, jak pilskie, 
czy poznańskie, wykazują 
obecnie większe zaawansowa­
nie w siewach i zbiorach plo­
nów jesieni. W pozostałych 

■ trwa .wyścig- z kalendarzem. 
Terminy agrotechniczne przy­
naglają, Jeśli się ich nie do­
trzyma. pod znakiem zapyta­
nia będą przyszłe zbiory. Dla 
tego wszędzie obserwuję się 
taką mobilizację ludzi i śród 
ków technicznych. Z pomocą 
rolnictwu przy wykopkach po 
śpieszą młodzież ze szkół.

W województwie kaliskim, 
gdzie siewy zbóż ozimych są 
jeszcze w fazie początkowej, 
noplcny ozime zajęły na ra­
zie 40 procent przewidywane­
go areału. Wykopano ziemnią 
ki z 15 000 hektarów (20 ppoc. 
powierzchni uorawy) i buraki 
cukrowe z około 1600 hekta­
rów (10 proc.)-. Sprzątnięto 
jedną piątą kukurydzy siloso­
wej. Sianokosy przeprowadzo­
no również na jednej piątej 
obszaru łąk trzykośnych, z 
tym, że trzeci pokos siana jest 
na nółmetku w południowej 
części województwa.

Województwo konińskie koń 
czy siewy jęczmienia ozime­
go. Ma zasiane około 10 pro­
cent pszenicy ozimej i około 
13 procent żyta. Ziemniaki wy 
kopano tam z ponad 14 000 ha 
(23 proc.), buraki cukrowe 
przede wszystkim w rejonie 
pracującej od tygodnia Cu­
krowni Gosławice zebrano z 
około 1000 ba (7 proc, obsza­
ru plantacji). Zbiór kukurydzy

silosowej jest zaawansowany 
— 16,5 procent areału, a sia­
na z 16 procent powierzchni 
łąk trzykośnych. Nadal jesz­
cze sieje się poplomy ozime, 
które do tej pory zajęły
15 500 ha.

Leszczyńskie 
żo trudności z 
kłych pól, jak 
nów jesieni i

ma nadal du- 
uprawą podmo 
i zbiorem pio- 
siewami zbóż.

Zasiano wprawdzie połowę 
przewidywanego areału ponto­
nów ozimych, lecz siewy żyta 
są jeszcze w fazie początko­
wej, podobnie zresztą jak i \vy 
kopki ziemniaków i buraków 
cukrowych. 18 bm. ruszyła 
Cukrownia w Miejskiej Górce, 
a 19 bm. w Górze. Zebrano do 
tej pory 10 procent kukurydzy 
silosowej. Najwięcej kłopotów 
jest ze sprzątnięciem traw z 
zalanych łąk. Ńa 42 000 ha 
łąk trzykośnych tylko 7 000 
ha nie było padtopionyćh. 
Przewiduje się. że tylko 10 000 
ha będzie nadawało się do 
przeprowadzenia j es ien.n y cb 
sianokosów.

W Pilskiem trwają siewy no 
plonów i zbóż ozimych, zwła­
szcza żyta, wykonanych już 
w 30 procentach. Zaawansową 
ny jest zbiór kukurydzy silo­
sowej — prawie 27 procent 
powierzchni i wykopki ziem­
niaków (14,4 proc.), w których 
również pomaga młodzież 
szkolna. Wykopki buraków są 
najbardziej zaawansowane w 
rejonach gmin Damasławek i 
Gołańcz. Na przewidywanych 
do jesiennego pokosu około 
40 0Ó0 ha łąk zdołano zebrać 
siano z około 4 500 ha.

Poznańskie, mając na ukoń 
czeniu siewy jęczmienia ozime 
go, wykonało siewy żyta na 
10 proc, areału, pszenicy ozi­
mej na 3 procentach planta­
cji. popi on y ozime zasiano na 
54000 ha (90 proc.) Wykopki 
ziemniaków są zaawansowane 
na 23 procentach plantacji, bu 
raków cukrowych tylko 5 pro 
cent i to w rejonach najszyb­
ciej ruszających z kampania 
przetwórczą cukrowni. Od 22 
bm. rozpoczynają ją zakłady 
w Gnieźnie, Środzie oraz w Wi 
taszycach (woj. kaliskie). Sia­
nokosy przeprowadza się-obec 
nie na 60 procentach areału 
trzykośnych łąk. (emo)

Szwedzkie Seveso
Miejscowość Teckmatorp w po- 

łu.dniowej Szwecji mogła łatwo 
przekształcić się w szwedzkie Se- 
yso w wyniku rażącego zaniedba­
nia miejscowej firmy chemicznej 
„BT Kemi”.

Przed 3 laty firma ta w naj­
głębszej tajemnicy zakopała na 
terenie należącym do zakładów kil 
kaset beczek, zawierających odpa­
rł v poprodukcyjne z trującym śród 
kiem chemicznym z grupy diooksa 
nów, który wywołał tak tragiczne 
Konsekwencje w północnych Wło­
szech. Zawartość diooksanu w od-

padach potwierdziło laboratorium 
Urzędu Ochrony Środowiska w 
Sztokholmie.

Nie jest wykluczone, że odpady 
szwedzkiej fabryki chemicznej wy 
wołały szkodliwe następstwa dla 
zdrowia okolicznej ludności. W re­
jonie fabryki zanotowano nienor­
malny wzrost wynadków alergii. 
Stwierdzono ponadto liczne przy­
padki poronień u kobiet.

Cały obszar fabryki w Teck- 
matom otoczony został przez poli 
eję. Fabryka została czasowo za­
mknięta. (PAP)

Na miesiąc przed wyborami 
powszechnymi w Pakistanie, 
zapowiedzianymi na 18 paź­
dziernika br., sytuacja poli­
tyczna w tym kraju jest bar­
dzo skomplikowana. Jak już 
podawaliśmy, w poniedziałek 
rozpoczęła się kampania wy­
borcza. W Rawalpindi odbył 
się pierwszy wiec rządzącej do 
lipca br.. tj. do wojskowego
zamachu stanu — 
skiei Partii Ludowej.

We wtorek rano I

Pakistań-

Sąd Naj-
wyższy zgodził się rozpatrzyć 
petycję złożoną w imieniu 
Nusrat Bhutto — żony aresz-
towanego nrzez władze 
skowe 17 bm. Zulfikara 
Bhutto, kwestionującej

wor
Ali
za-

sadność jego aresztowania. 
Sąd Najwyższy postanowił, że 
zarówno Bhutto jak i pozo­
stałych 10 przywódców Paki­
stańskiej Partii Ludowej, któ­
rzy zostali aresztowani przez 
władze wojskowe w różnych 
częściach kraju mają być prze­
wiezieni do Rawalpindi.

Adwokat Bhutto oświadczył, 
iż w petycji zakwestionowane 
zostało zarówno aresztowanie 
jak i planowany proces b. 
premiera Pakistanu. Petycja 
nawołuje się na ieden z arty­
kułów konstytucji upoważnia­
jący Sąd Najwyższy do roz­
patrywania snraw o noważ- 
nym znaczeniu publicznym.

/ PAP

Wznowienie obrad

G i O S WIELKOPOLSKI' DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
Adres pocztowy: skrytko nr 1074. 60-959 Poznań 

Redaguje kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczelny). Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji). Eugeniusz Cofta, 
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Centralnej Rady OWP
W Damaszku wznowiła ob­

rady Centralna Rada Organi­
zacji w.y>zwolenia Palestyny. 
Posiedzenie zostało przerwa­
ne kilka dni temu w związ­
ku i agresją prawicy libań­
skiej' na pozycje Palestyńczy­
ków w południowych rejonach 
kraju. Przewodniczący OWP 
Jasser Arafat udał się wtedy 
na teren walk. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami i 
rozpogodzeniami.

Temperatura minimalna od 2 do
4 stopni, maksymalna od 13 do 

15 storni. Rano przygruntowe przy­
mrozki. Wiatry słabe.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu 13 stopni, w Kaliszu 12
stopni. Koninie 13
Leszrne 11 stor”li, w Pile 14 stop­
ni; ciśnienie 758,2 mm.

Dzisiejszy serwis InformocHny 
opracował Andrzej Piechocki.
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KSIĄŻKA — RUCH"; POZNAM, UL. GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe « doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (2 wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 
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Zachęta do dobrej pracy ZSRR-największy producent energii elektrycznej

Wśród różnego rodzaju poczynań podej­
mowanych dla poprawy jakości wyro­
bów, istotne znaczenie mają ostatnie 

decyzje, dzięki którym opłacać się będzie zdo­
bywanie znaków jakości na towary. Prakty­
ka wykazała bowiem, że solidne spra<wdza- 
nie przez niezależnych rzeczoznawców,' czy 
towar odpowiada postawionym wymaganiom, 
dawało pewność, że znak jakości istotnie 
stanowi gwarancję solidnej roboty- Znajdu­
je to także wyraz w opinii klientów. Nieda­
wno Państwowa Agencja Reklamowa prze­
prowadziła ankietę na temat popularności 
znaków jakości, a więc jedynki w trójkącie 
oraz literki „Q”. Okazuje się, że znaki te są 
ważnym czynnikiem przy podejmowaniu de­
cyzji, jaki wyrób wybrać, jeśli w danej dzie­
dzinie istnieje możliwość wyboru.

Ponąd 70 procent osób, które odpowiadały 
na ankietę, dostrzega znak jakości, ale więk­
szą uwagę zwracają na ten wyróżnik męż­
czyźni niż kobiety. Znak „Q” — oznaczający 
najwyższy poziom światowy wyrobu — rzu­
cał się jednak w oczy rzadziej aniżeli jedyn­
ka, która jest symbolem wysokiego poziomu 
jakości. Znacznie mniej mamy bowiem towa­
rów ze znakiem „Q”. Jednakże ci, którzy za-1 
wierzyli autorytetowi znatku, stwierdzają, że 
zakupione towary rzeczywiście spełniały o- 
czekiwania nabywcy.

Dla oceny sytuacji na rynku
Znaki jakości są przyznawane w wyniku 

obiektywnych badań wyspecjalizowanych pla­
cówek i mogą być ważnym symptomem dla 
oceny sytuacji na rynku a także impulsem 
do zwiększenia wysiłków producentów. Cha­
rakterystyczne na przykład, że szczególnie 
wyróżniają się dobrym gatunkiem oznaczo­
ne artykuły odzieżowe, wyroby gospodarstwa 
domowego oraz przedmioty trwałego użytku. 
Rzecz w tym, by zasięg działania znaków 
jakości coraz bardziej rozszerzać.

Dobrze więc, że ta pożyteczna działalność 
zaczyna być obecnie synchronizowana z in­
nymi wymaganiami zmierzającymi do popra­
wy jakości. Tak się bowiem składało, że do 
niedawna producent ubiegający się o znak 
jakości musiał ponosić poważne niekiedy na­
kłady, opłacać badania, a w rezultacie nagro­
dy przyznawane w związku z wyróżnieniem 
towaru nie rekompensowały mu ponoszonych 
wysiłków- Znacznie łatwiej można było wy- 
lansować różnego rodzaju pseudonówość, u- 
zyskać wyższa cenę i większy zysk. Postano­
wiono więc obecnie, że jeśli wyrób uzyska 
znak jakości, wówczas jego produkcja przy­
niesie zakładowi zwiększony zvsk, przy czym 
korzyść za zdobycie znaku „Q”, bedzie dwu­
krotnie wyższa aniżeli za zdobycie jedynki. 
Poza tym również cena nowości ma przysłu­
giwać po upływie roku tylko wówczas, jeśli 
wyrób uzyska znaki jakości.

Należy się więc spodziewać, że znacznie 
wzrośnie liczba amatorów, skłonnych do u_ 
biegania się o atest Biura Znaku Jakości, któ­
re kieruje całą akcja, bądź też placówek, 
które na zlecenie tego biura .kontrolują ja­
kość wyrobu.

Dotychczas wymogi dla uzyskania znaku, a 
następnie jego utrzymania były bardzo wy­

sokie. Trzeba więc zrobić wszystko, aby przy 
większym napływie chętnych nie stosowano 
taryfy ulgowej. To zaś uzależnione jest w 
znacznym stopniu od właściwego zorganizo­
wania systemu kontroli przez placówki nie 
podlegające żadnemu resortowi przemysło­
wemu. W tym celu trzeba jednak dokonać 
rozbudowy niezbędnych laboratoriów badaw­
czych.

Bez taryfy ulgowej
Tak się składa, że choć w naszym przemy­

śle podda.je się wyroby różnorodnym pró- 
bocn, to jednak badania użytkowe są wciąż 
w powij-akadh. A dla klienta teika właśnie 
próba użytkowa, a więc zachowanie się wy­
robu w warunkach normalnej eksploatacji, 
jest najbardziej istotna,. Dobrze więc, że od 
pewnego czasu zajęto się wreszcie przyspie- 
szonvtmi metodami badań użytkowych.

Jeśli stosowane będą solidne kryteria,, wó­
wczas zasada finansowa, by za dodatkowy 
wysiłek dla poprawy walorów wyrobów pro­
ducent uzyskiwał dodatkowe korzyści, zda 
egzamin. Jest to zasada słuszna, zarówno z 
punktu widzenia ekonomicznego jak i spo­
łecznego. Być może dzięki zachęcie do wycho­
dzenia ponad przeciętność, zmniejszy sie licz­
ba tych, którym dotychczas obojętna była ja­
kość produktów, gdyż bez względu na walo­
ry dostarczanych wyrobów mogli liczvć na 
normalny zysk. Sytuacja zmienia się diame­
tralnie-

Ostateczny arbiter
Teraz przede wszystkim nabywca towarów 

będzie arbitrem ostatecznym, gdyż z jego de­
cyzją i jego wyborem muszą się liczyć pro­
ducenci. Jeśli bowiem produkt nie trafi w 
gusta, wówczas wyroby gotowe tworzyć bę­
dą zapasy ponadnormatywne, za które pro­
ducent zacznie płacić coraz wyższe odsetki. 
Te finansowe reguły gry wymagają rzecz 
jasna umocnienia równowagi rynkowej, ale 
ponieważ podjęto szeroki wysiłek, aby dzię­
ki modernizacji i rozbudowie branż rynko­
wych zwiększyć podaż towarów, powstaną 
wiec warunki dla troski o jakość.

Można więc powiedzieć, że znak jakości 
stanie się czynnikiem zachęcającym do so­
lidniejszej roboty. Od tego bowiem ile towa­
rów będzie wyróżnionych, jaki udział beda 
one stanowić w ogólnej produkcji zależeć 
będą korzyści. Wymaga to także uregulowa­
nia kwestii zaopatrzemowvoh. pbv jakość 
surowców i materiałów, a także ich ilościo­
we dostawy, odpowiadały planowym potrze­
bom.

Jak widać, skuteczność oddziaływania eko­
nomicznego znaków jakości wmaga także 
doskonalenia systemu planowania całego za­
opatrzenia materiałowego. Gosnodarka sta­
nowi jednak zbiór naczvń połączonych, a 
zmiany w funkcjonowaniu te?o skompliko­
wanego organizmu muszą uwzględniać rożno- 
rodlne konsekwencje. Dobrze więc, że nowa 
róla znaku jakości stanowi istotne ogniwo w 
całvm łańcuchu poczynań, których celem jest 
zachęta do dcbre-j roboty.

MARCIN RYBAK

Krosno j orska elek­
trownia wodna na 
Jeniseju, o mocy 
6 000 megawatów, 
jest obecnie naj­
większym tego typu 
obiektem na świę­
cie. Pod względem 
produkcji energii 
elektrycznej Zwią­
zek Radziecki zaj­
muje pierwsze miej 

sce w Europie.

CAF — fot. TASS

Bez komputera

Duża cena małych zmian
r7 wieloma krytycznymi u- 
" wagami podróżnych spot 

kał się ułożony w żmudnym 
trudzie przez naszych specja­
listów obowiązujący od maja 
br. rozkład jazdy pociągów. 
Wprawdzie zmiany sa — jak 
zwykle zresztą — minimalne 
w porównaniu z poprzednim 
rozkładem (w szeregu przy­
padków różnice minutowe; z 
Poznania nowymi są jedynie 
połączenia międzynarodowe z 
Cottbus i Lipskiem), lecz po­
zbawił on tym razem daw­
nych połączeń mieszkańców 
niektórych województw, choć­
by bielskiego z nowosądec­
kim.

Tak się dziwnie składa, iż 
rozkłady jazdy pociągów pasa­
żerskich miast konsekwentnie 
usprawniać ich kursowanie, 
stale szykują nam — oprócz 
niektórych miłych — również 
niezbyt radosne niespodzianki. 
Czy zawsze są to innowacje 
niezbędne, nieuniknione? Spe­
cjaliści od układania rozkła­
dów znajdą zapewne sto jeden 
argumentów na tak. Nie roz­
trząsając przeto drobiazgowo 
tej kwestii, zastanówmy się 
nad inna związaną z tym kwe­
stią. Celowością corocznych 
wydatków związanych z tra­
dycyjną formą układania „no 
weao” rozkładu.

Skrajni przeciwnicy syste­
matycznych zmian planu kur­
sowania pociągów twierdzą, iż 
jest to najbardziej bodaj ja­
skrawa przykład wyrzucania, 
pieniędzy w przysłowiowe bło­
to. Zawiera on bowiem naj­
częściej takie tylko zmiany, 
które można by z powodze­
niem ogłaszać lokalnie (wspo­
mnieć można przy tym, ile co 
roku jest zamieszania i kłopo­
tu z ogłaszaniem nowego roz­
kładu, którego nie ma w for­
mie druku do ostatniej niemal 
chwili). Zdarzające się spóźnie­
nia pociągów wydawałyby się

zaprzeczać celowości planowa­
nia w tej dziedzinie.

Z drugiej strony zwolennicy 
tradycji bronią się znaną 
anegdotą:

Pasażer zdenerwowdny spóź­
nieniem pociągu, zwraca się 
do konduktora:

— I po cóż ten wasz rozkład 
jazdy, skoro pociągi zazwyczaj 
nie kursują planowo? Konduk­
tor na to: — A gdyby nie by­
ło rozkładu, to skąd by pan 
wiedział, o He minut pociąg 
jest spóźniony?

Żarty na bok. Problem wart 
jest rozpatrzenia, bez emocji. 
Co roku dość liczna gromada 
ludzi zbiera się, by na tzw. 
nieustającej konferencji roz­
kładów jazdy „przemeblować” 
poprzedni plan. Blokują oni 
najczęściej jakiś atrakcyjny 
dom wczasowy w róidnie 
atrakcyjnej miejscowości, sie­
dzą, jedzą i pocą się z dala od 
swoich domów. Chyba bar­
dziej dla tradycji, niż z życio­
wej potrzeby.

Policzmy koszty ich utrzy­
mania, koszty zatrudnienia per­
sonelu domu wczasowego, stra­
ty z powodu braku wpływów 
ze strony wczasowiczóio, kosz­
ty materiałów niezbędnych 
„konstruktorom” rozkładu oraz 
umdatki na adaptację .„.po­
mieszczeń przystosowywanych 
do ich użytku. Do tego dodaj­
my wartość papieru, corocznie 
przeznaczanego na druk setek 
tysięcy egzemplarzy różnego 
rodzaju rozkładów (urzędo­
wych, skróconych, lokalnych, 
ekspresowych, międzynarodo­
wych, ściennych, itp.), a po­
nadto koszty poligraficzne.

Z obywatelskiego i gospo­
darskiego punktu widzenia nie 
sposób zgodzić sie z takim 
marnotrawstwem. Trudno bo­
wiem komukolwiek wmówić, 
iż nieustające debatowanie 
nad każdym pocianiem kursu­
jącym na sieci PKP jest ko­

nieczne. Wystarczyłoby dod.ru- 
kowywanie co roku „dodat­
ków” lub „uzupełnień”. Mniej 
to kosztowałoby pracy, czasu 
i papieru niż obecnie prakty­
kowany druk ponad 600-stro- 
nicowej książki i wielu tysię­
cy tzw. ,,rozkładówek” ścien­
nych.

Wróćmy do tegorocznej rze­
czywistości. Forpoczty opieku­
nów konferencji „rozkładow- 
cćw” (nomen-omen!) od wczes­
nego sezonu letniego zawład­
nęły ośrodkiem wypoczynko­
wym kolejarzy w Jachrance 
pod Warszawą, który stracił 
cały swój specyficzny charak­
ter Pokoje zamieniono na biu­
ra, sale na pracownie do spo­
rządzania tasiemcowych wy­
kresów. Potrwa to wszystko 
ponoć do późnej jesieni. Anek- 
sja tej nowoczesnej placówki 
wypoczynkowej nie wymaga 
komentarza...

Jeżeli jednak konferencje 
związane z układaniem nowe­
go planu jazdy pociągów są 
naprawdę niezbędne, to nie­
chaj pracują w gmachach 
urzędowych, w salach zebrań, 
a nie w placówkach socjal­
nych. Domy wczasowe i inne 

' obiekty socjalne nie mają słu­
żyć tpyłącznie celom konferen- 

’ cyjno-itrrzędowym.
Stare rozkłady jazdy, zanim 

zdążą się przybrudzić, już idą 
na przemiał. Oszczędzamy zaś 
książek szkolnych, sprzedając 
je ponownie uczniom i studen­
tom; skreślamy z wydawni­
czych planów sporo potrzeb­
nych pozycji, bo nie starcza 
papieru. Zaoszczędźmy więc 
także stare rozkłady jazdy, a 
wraz z nimi ograniczmy na­
kłady finansowe na ich opra­
cowywanie, mierzone pracą se­
tek, a może i tysięcy ludzi.

PIOTR BOROWICZ

W jednej kawiarni wypili 
cztery lampki wina, w 
drugiej — chyba dwie 

butelki tego trunku, a na uli­
cy — pół litra wódki i potem 
postanowili wracać do domu 
—• tak można streścić frag­
ment protokołu zeznań złożo­
nych w komisariacie MO 
przez Krystynę K., a dotyczą­
cych jej „zabawy” w towarzy 
stwie narzeczonego, Zenona S. 
Po opisie libacji zaprotokoło­
wano:

„Wracając do dom a, znaleźliś­
my się w pobliżu ulicy Wioślar­
skiej w Poznaniu. Wtedy narzeczo­
ny powiedział: „przepraszam, mu­
szę na chwilę cię opuścić” i odszedł 
w kierunku oddalonego od nas o 
1<W) metrów kiosku. Po chwili usły­
szałam brzęk zbitej szyby, a 10 mi­
nut później Zenon wrócił, niosąc 
dużą i ciężką metalową kasetę. O 
nic nie pytaj, tylko chodź — po­
wiedział. ,Ja błagałam go jednak, 
by pozbył się tej kasety, bo to nut 
że się źle dla niego skończyć. W 
końcu usłuchał mnie: poszedł w 
kierunku jakichś zabudowań i po 
kwadransie wrócił z pustymi rę­
koma...*’.

Opierając się na tych zezna 
niach oficer dochodzeniowy za 
rzucił Zenonowi S.. że 14 lu­
tego 1975 roku włamał się do 
kiosku „Totolotka”, skąd za­
brał metalową kasetę z kupo­
nami j banderolami oraz kwo 
tą 350 złotych

— Nic o tym nie wiem — 
powiedział Zenon S. Jednakże 
kiedy odczytano mu protokół 
z relacją narzeczonej, oświad­
czył do protokołu:

„Przyznaję się do przedstawione 
Bo mi zarzutu. Mogłem włamać się 
do kiosku „Totolotka”, skoro tak 
twierdzi narzeczona, która była 

wówczas mniej pijana ode mnie. 
(...) Alkohol tak mnie „rozebrał”, 
że nie pamiętam, którędy wracaliś­
my do domu i co w drodze robi­
łem...”.

Przestępstwo, do którego 
przyznał się Zenon S. pasowa 
ło do jego życiorysu. Był już 
bowiem karany sądownie (za 
kradzież mieszkaniową), nad­
używał alkoholu, zadawał się 
z ludźmi z marginesu społecz­
nego i nie podejmował pracy. 
„Jestem na utrzymaniu rodzi­
ców” — mówił, kiedy funkcjo 

Reileksje z sali sądowej

Przyznaję się do winy...
nariusze MO nakłaniali go do 
pracy zarobkowej.

Na rozprawie Zenon S. rów 
nież przyznał się do włama­
nia. Świadek Krystyna K., do­
prowadzona na salę sądową 
wprost z zakładu karnego (by 
ła aresztowana w związku z 
innym przestępstwem), odwo­
łała zeznania zaprotokołowane 
w komisariacie:

— Oskarżony Zenon S. nie 
włamał się do kiosku. Dlacze­
go przedtem mówiłam ina­
czej? Na MO słysząc, jak ofi­
cer dyktował moje zeznania 
protokólantce, zdałam sobie 
sprawę, że są one nieprawdzi­
we, ale podpisałam je. bo nie 
wiedziałam, co mam robić—

Sąd, oceniwszy, że Krystyna' 
K. nie potrafi Ipgicznie uza­
sadnić zeznań obciążających 
Zenona S. uznał to odwołanie 
z a próbę przyjścia mu z porno 
cą. Podkreślił również, że wi­
na oskarżonego nie budzi żad­
nych wątpliwości. Wyrok 
brzmiał: 3 000 zł grzywny, 2 
lata i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności, a po odbyciu tej ka 
ry — nadzór ochronny przez 
5. lat.

Oskarżany odwołał się od te 
go orzeczenia do Sądu Woje­

wódzkiego. Stwierdzał — po 
rac pierwszy w tej sprawie — 
że jest niewinny. Dódał: „wie 
le razy podejrzewano mnie 
niesłusznie o różne przestęp­
stwa, tylko dlatego, że jestem 
człowiekiem charakterystycz­
nym...”. Być może, chciał w 
ten sposób powiedzieć, że jego 
przynależność do marginesu 
społecznego jeszcze nie prze­
sądza o prawdziwości stawia­
nego mu zarzutu. Obrona przy 
pomocy tylko takich argumen 
tów nie ma jednak szans po- 
wodzenia Sąd Wojewódzki u- 
trzymał zatem w mocy wyrok 
sądu I instancji. W uzasadnię 
niu stwierdził m. in., że wia­
rygodne są złożone w docho­

dzeniu zeznania Krystyny K. 
obciążające oskarżonego.

Wkrótce po tym orzeczeniu 
Zenon S. zwrócił się do mini­
stra sprawiedliwości z prośbą o 
rewizje nadzwyczajną. 27 paź­
dziernika 1976 roku otrzymał 
odpowiedź odmowną. Poprze­
dziła ja analiza akt sprawy 
Zenona S.

Z początkiem 1977 roku, kie­
dy oskarżony odbył już 4/5 ka­
ry pozbawienia wolności, MO 
pielą grune włamywaczy, z 
których jeden przyznał się do 

włamania do kiosku „Toto” 
przy ul- Wioślarskiej, a przy­
znanie uprawdopodobnił — 
podczas wizji lokalnej — szcze 
gółowo przedstawiając sposób 
dokonania przestępstwa i wska 
zując miejsce porzucenia łupu 
— metalowej kasety. Stało się 
wówczas oczywiste, że Zenon S. 
jest niewinny. Prokuratura Wo 
jewódzka wniosła więc o wzno 
wionie postępowania karnego 
i w rezultacie doszło do kolej­
nej rozprawy, na której Zenon 
S. został uniewinniony (wyrok 
jest prawomocny) Na tym pro 
cesie oskarżony tak wyjaśnił 
przyczyny pierwotnego przyzna 
nia się do włamania:

„Przygnałem się do winy, bo nie 

ujawniono rzeczywistego sprawcy 
i postępowanie się przeciągało, a 
mnie było już wszystko jedno...*’.

Mało kto byłby skłonny te­
mu uwierzyć przed ujęciem 
przestępcy, który rzeczywiście 
włamał się do kiosku „Totka”. 
Teraz trzeba uwierzyć i powie­
dzieć. że ów motyw przyzna­
nia to kolejny dowód, iż spra­
wa Zenona S. od początku do 
końca była nietypowa, cho 
ciąż pozory sugerowały jej 
typowość. Włamań najczęściej 
dokonują recydywiści i ludzie 

z marginesu, a Zenon S. był 
jednym z nich. Po ujęciu zaś 
często zachowują się tak samo 
jak on: utrzymują, iż byli tak 
pijani, że niczego nie pamięta­
ją, odwołują wyjaśnienia z 
śledztwa grają rolę człowieka 
niesłusznie posądzonego. Prak­
tykom prawa trudno więc było 
na sprawę Zenona S. spojrzeć 
inaczej niż na dziesiątki łudzą­
co do niej podobnych spraw 
rzeczywistych włamywaczy. 
Tym bardziej że powiedział: 
przyznaję się do zarzucanego 
mi przestępstwa. Takie oświad 
czenie nie tylko laików często 
utwierdza w przekonaniu: sko 
ro się przyznał to jest winny. 
Typa czasem—

„Przyznanie się oskarżonego 
do winy nie jest jak ongiś „ko 
roną dowodów”. Nowoczesne 
prawo karne procesowe z co­
raz większymi zastrzeżeniami 
odnosi się do przyznania się 
oskarżonego do winy” — czy­
tamy w „Komentarzu Kodeksu 
Postępowania Karnego”. Wy­
licza on m. in. takie zasady:
• przyznanie szczere i zgodne 

z rzeczywistością powinno obejmo­
wać nie tylko przyznanie faktu 
przestępstwa, lecz także wskazanie 
okoliczności jego popełnienia;

0 wina oskarżonego powinna 
brr wykazana obiektywnymi do­
wodami nawet wówczas, gdy przy- 
znaje się °n do winy na rozpra-

0 przyznanie się do winy nale­
ży skontrolować, jeżeli oskarżony 
cofnął przyznanie złożone w śledz­
twie lub na poprzedniej rozprawie.

Skrupulatne przestrzeganie 
tych zasad zapobiegłoby nawet 
oskarżeniu Zenona S. o wła­
manie. Weryfikując , bowiem 
już w dochodzeniu ówczesne 
relacje Krystyny K. i Zenona 
S.. konfrontowano by je np. z 
wynikami oględzin miejsca 
przestępstwa. Tc zaś wykazały, 
że sprawca wszedł do kiosku 
wąskim okienkiem na wyso­
kości 250 cm. a więc drogą nie 
do przebycia przez Zenona S. 
przyjmując — tak jak uczy­
niono już w dochodzeniu — że 
był. on wtedy bardzo pijany...

vNie powinno się zdarzać, by 
o winie oskarżonego — zamiast 
obiektywnych dow-odów — prze 
sąazały pozory, naganny tryb 
życia, nieumiejętność obrony, 
podatność świadków ■ (mowa o 
Krystynie K.) na sugestywne 
pjtania przesłuchującego. •

MICHAŁ ŁUCZAK
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W interesie nabywcy

Doskonalszy kodeks techniczny
Chociaż na jakość produk­

tów, a także na możli­
wości jej poprawy wpły 

wają bardzo liczne czynniki 
techniczne, ekonomiczne, orga­
nizacyjne i społeczne, to jed­
nak sprawą zasadniczą staje 
się podkreślenie wymiernych 
i sprawdzalnych wymagań, ja 
kim mają odpowiadać naby­
wane towary. Obecnie opraco­
wuje się różnego rodzaju kry­
teria kwalifikacyjne, jednak 
uchwała Rady Ministrów z 
września ubiegłego roku, po­
dejmująca kompleksowo całą 
tematykę jakości i wyznacza­
jąca konkretne zadania po­
szczególnym instytucjom i or­
ganizacjom, stawia także no­
we obowiązki tym jednostkom, 
które zamują się działalnością 
normalizacyjną. Normy stano­
wią bowiem swoisty i obowią 
zujący kodeks wymagań. Za­
chodzi więc potrzeba doskona 
lenia i unowocześniania tych 
już istniejących, aby odpowia
dały zmienionym 
i wymaganiom, 
opracowywania

wa runkom 
jak również 
nowych w

tych dziedzinach, w których 
ich jeszcze nie ma.

Cóż z tego, że mamy pokaź­
ny zbiór obowiązujących 
norm, jeśli ich wymagania po 
zostają często w tyle za postę 
pem techniki, zwłaszcza w o- 
kresie tak prężnej rozbudowy 
i modernizacji wielu dziedzin 
przemysłu. Cóż z tego, że nor 
ma będzie stawiać wiele wy­
magań, związanych z techno­
logią, właściwościami surow­
ców, metodanąi pomiarów i 
kontroli, jeśli zabraknie sze­
regu wymagań w sprawach, 
które są najbardziej istotne dla 
użytkownika. Mieliśmy bowiem

dość szczegółowe normy, okre 
ślające parametry techniczne, 
stawiane producentom obu­
wia, zabrakło jednak tych wy 
magań, których spełnienie de­
cydowałoby np. o odporności 
butów na wilgoć. Dlatego istot 
ne jest zalecenie, by normy w 
coraz większym stopniu 
uwzględniały interes odbior­
cy i określały przede wszyst­
kim cechy użytkowe wyrobu.

W, roku bieżącym ma być usta­
nowione 900 Polskich Norm i 1100 
Norm Branżowych. Przewiduje się 
także nowelizację ok. 1 1Ó0 norm. 
Cała ta działalność, zmierzająca 
do podwyższenia jakości wyrobów, 
do unifikacji elementów, do u- 
sprawnienia metod organizacyj­
nych i sprawniejszej kontroli, bę­
dzie rozwijana przede wszystkim 
w tych branżach, które mają szcze 
gólne znaczenie dla rynku i ekspor 
tu.

Wyraźny postulat w dziedzi­
nie prac normalizacyjnych do 
tyczy skupienia uwagi na 
większej trwałości wyrobów, 
jako że w dobie coraz droż­
szych surowców może to bvć 
poważne źródło oszczędności 
materiałowej. Nie stać nas na 
to, by wbrew często lansowa­
nym postulatom produkować 
przedmioty szybko zużywające 
się i relatywnie tańsze, w sumie 
bowiem społeczeństwo jest za­
interesowane lepszym wyko­
rzystaniem surowca i staran-

aprobatą przyjmą decyzję, że w 
tej właśnie branży przemysłu oprą 
cowywane są obecnie wyższe wy 
magania jakościowe, które doty­
czą metod badania skóry, a także 
wytrzymałości ważniejszych ele­
mentów obuwia. Weryfikacji ule 
gają również normy na wyroby 
chemiczne, zwłaszcza te, które 
mają większe znaczenie dla za­
opatrzenia rynku, np. tworzywa 
sztuczne, włókna syntetyczne, far­
by i lakiery oraz wyroby gumo­
we. W okresie, kiedy tyle się mó­
wi o programie miesakaniowym, 
ważne znaczenie mogą mieć zwery
fikowane 
elementy 
porażenie 
nie ostrą 
wyroby,

normy na materiały i 
budowlane oraz na wy- 
mieszkań. Pod scczegól- 
kontrolą znajdą się te 
które odznaczają się

niejszą obróbką, 
produkt bardziej 
i trwały.

Dla ustalenia, czy

by uzyskać 
niezawodny •

bowiązujących obecnie normach 
kryteria jakościowe odpowiadają 
aktualnym wymaganiom i możli­
wościom, dokonywana jest weryfi 
kacja norm w kilku ważnych dzie 
dżinach. Ci wszyscy, którzy narze 
kali na kiepską jakość obuwia, z'

szczególnie dużą wadliwością. Zrnia 
ny w normach zmierzać będą do 
wyrównania wymagań z kryteria­
mi stawianymi w krajach o przo 
dującej technice.

Doskonaląc kodeks postępo­
wania producentów, prowa­
dząc prace metodyczne nad u- 
staleniem jednolitych zasad i 
kryteriów kwalifikowania wy­
robów, trzeba także wzmóc 
kontrolę nad przestrzeganiem 
obowiązujących norm i resnek 
tować zasadę, aby odstępstwo 
od normy było wyjątkiem, a 
nie regułą. Wraz z całym ze­
społem działań, które mają 
stworzyć takie impulsy ekono­
miczne, aby dobra robota ooła 
cała się, aby wybierano solid­
ność, a nie cwaniactwo, działał 
ność normalizacyjna staje się 
ważnym warunkiem powo­
dzenia batalii o lepszą jakość 
wyrobów. Nie wystarczy dob­
rze i w sposób przemyślany u- 
stalić zadania, ale jednocześ­
nie trzeba skrupulatnie mie­
rzyć i kontrolować ich wyko­
nanie.

MARCIN RYBAK

Kosmonautyka w roku 20001
W bieżącym roku świat obchodzi dwudzie­

stolecie ery kosmicznej, którą zapocząt­
kował pierwszy sztuczny satelita Ziemi 

wystrzelony przez ZSRR 4 października 
1957 roku.

Minie jeszcze 20 lat i świat przybliży się do 
przełomu XX i XXI wieku. Jak będzie wów­
czas wyglądała kosmonautyka?

Prognozy naukowe i techniczne, szczególnie 
w tak szybko rozwijającej się dziedzinie, jaką 
jest kosmonautyka, są dalece ryzykowne. Mi­
nione dziesięciolecia wykazały, że rzeczywisty 
bieg wydarzeń prześciga przewidywania. Mało 
kto, usłyszawszy w październiku 1957 roku 
sygnały wywoławcze radzieckiego satelity, 
przypuszczał, że zaledwie za 3,5 roku w kos­
mos poleci człowiek,, a za niecałe 12 lat na 
gruncie księżycowym pozostawi swój ślad
mieszkaniec Ziemi.

W końcu drugiego 
wanie kosmosu stało 
krystalizowały się

dziesięciolecia opanowy- 
się mniej burzliwe i wy- 
podstawowe tendencje.

PŁUKANIE JEZIORA 
W OLSZTYNIE

Zakończono przygotowania 
do płukania jeziora Długiego 
w Olsztynie — eksperymen­
talnej próby oczyszczenia te­
go zbiornika. Wskutek zatru 
cia wody ściekami jezioro 
jest prawie całkowicie pozba­
wione życia biologicznego. 
Ułożono już podziemne ruro­
ciągi łączące jezioro z rzeką 
Łyną oraz z sąsiednim jezio­
rem Krzywym. W pierwszym 
etapie za pomocą pomp tło 
czących zostanie wypompowa 
na część wody z jeziora Dłu­
giego. Wiosną zbiornik ten
otrzyma pierwszą porcję
czystej wody z jeziora Krzy­
wego. Zabieg ma być powta 
rżany kilkakrotnie. (PAP)

NAREW ŻWIROWYM 
ZAGŁĘBIEM

W dolinie Narwi znajdują 
się duże zasoby żwiru i pia­
sku — poszukiwanych surow 
ców dla budownictwa. W naj 
bliższych latach prowadzone 
będą intensywnie badania geo 
logiczne w pradolinie Narwi 
oraz wzdłuż jej dopływów. 
Istnieją tu sprzyjające warun 
ki do nagromadzenia się w 
ciągu tysięcy lat dużych iloś­
ci kruszywa. (PAP)

NOWE PREPARATY 
Z „POLFY"

Naukowcy z Wydziału Che 
mli Spożywczej Politechniki 
Łódzkiej, przy współpracy ze 
specjalistami z Zakładów Far

moceutycznych „Polfa" w 
Łyszkowicach (woj. skiernie­
wickie), opracowali technolo­
gię nowych preparatów wcho 
dzących w skład leków. Jed­
nym z nich jest laktuloza, któ 
ra będzie stosowana jako 
składnik odżywek dla niemo­
wląt oraz znajdzie zastosowa 
nie w lekach używanych w 
geriatrii. Ponadto otrzymano 
dwa półprodukty wchodzące 
w skład leków uspokajających.
GEOFIZYKA — ARCHEOLOGII

Archeologia korzysta coraz 
częściej z nowoczesnej tech­
niki. Do poszukiwania znaj­
dujących się pod ziemią za­
bytków archeologicznych wy 
korzystuje się metody geoti- 
zyczne. Badania te, zastoso­
wane na szerszą skalę na te­
renie budowy kopalni węgla 
brunatnego w rejonie Bełcha­
towa ,umożliwiły szybką lo­
kalizację kilku stanowisk ar-
cheologicznyc.h

DLA HODOWLI
Przy Instytucie

(PAP)

GRZYBÓW
Warzywni-

ctwa w Skierniewicach utwo 
rzo.no zakład doświadczal­
no-produkcyjny grzybów ja - 
dolnych. Placówka ta będzie 
zajmowała się przygotowywa 
niem nowych technologii u- 
praw m. in. różnych odmian 
pieczarek. Obecnie provAi- 
dzone są prace nad uzyska­
niem najlepszego podłoża pod 
hodowlę pieczarek metodą 
wielkotowarową. (PAP)

Terminale z Błonia
Zakłady Mera-Błonie specjalizu­

ją się w produkcji urządzeń do
maszyn matematycznych m. in.
różnego typu drukarek. Niedawno 
rozpoczęto tu produkcję tzw. ter­
minali — urządzeń zbudowanych 
w oparciu o szybkościową drukar­
kę, wyposażoną w klawiaturę i 
pamięć kasetową. Urządzenie to 
można podłączyć do centralnego 
komputera. Terminal pozwoli wy­
korzystywać komputer m. in. do 
rezerwacji miejsc i sprzedaży bi­
letów. (PAP)

Dlatego też prognozy długoterminowe nabra­
ły znacznie większego prawdopodobieństwa. 
Czego zatem oczekują specjaliści i co uważają 
za możliwe w kosmonautyce w ciągu najbliż­
szych 20 lat?

W roku 2000, podobnie jak obecnie, będą 
współistnieć pilotowane i automatyczne obiek­
ty kosmiczne, nawzajem się uzupełniające. 
Ilość latających aparatów zapewne zmniejszy 
się, ponieważ w miarę doskonalenia ich każdy 
będzie spełniał więcej funkcji. Będą one wy­
strzeliwane rzadżiej niż obecnie. Po pierwsze, 
obiekty kosmiczne staną się trwalsze, a po 
drugie, w wielu przypadkach będą one wpro­
wadzane na orbitę nie pojedynczo, ale grupa­
mi, z wykorzystaniem znacznie potężniejszych 
nosicieli niż obecnie. Same rakiety nośne, 
obliczone na wielokrotne zastosowanie, zaczną 
odbywać rejsy w kosmos, podobnie jak samo­
loty, dostarczając ludzi i ładunki z Ziemi na 
orbitę i z powrotem.

Szeroko stosowane będą silniki odrzutowe, 
elektryczne, a być może rówmież jądrowe sil­
niki rakietowe, które będą służyły nie do wy­
strzeliwania z Ziemi, ale do manewrów mię- 
dzyorbitalnych, do lotów na planety i do róż­
nych operacji przy Księżycu i innych plane­
tach. Dla zapewnienia startu z Ziemi stoso­
wanie silników jądrowych jest niepożądane 
z Wielu powodów, elektryczne zaś są do tego 
celu zbyt słabe. Prawdopodobnie znajdą tu 
zastosowanie silniki odrzutowe, wykorzystu­
jące tlen z powietrza i silniki rakietowe, pra­
cujące na wysokokalorycznych składnikach 
paliwa, takich jak ciekły wodór i ciekły tlen.

Zasilanie elektryczne aparatów kosmicz­
nych, które potrzebują ogromnych ilości ener­
gii, można zapewnić przez zastosowanie gi­
gantycznych płyt baterii słonecznych, reakto­
rów jądrowych i potężnych urządzeń pracują­
cych na izotopach promieniotwórczych. Łącz­
ność ż aparatami będzie utrzymywana nie jak 
dotychczas na częstotliwościach metrów, decy­
metrów i centymetrów, ale milimetrów i czę­
stotliwości optycznej (lasery).

Zmniejszy się liczba stacji naziemnych, kie­
rujących obiektami kosmicznymi i odbierają­
cych od nich informacje. Po pierwsze,' wyko-

rzystanie specjalnych satelitów-retranslato- 
rów pozwoli na stałe przyjmowanie informa­
cji od wielkiej liczby obiektów kosmicznych 
niezależnie od tego, czy będą się one znajdo­
wały w-strefie widzenia stacji, czy nie. p0 
drugie, same obiekty kosmiczne mogą być 
wyposażone w autonomiczne systemy nawiga­
cyjne na bazie pokładowych komputerów i 2a. 
rządzania z Ziemi będą potrzebowały tylko 
w sytuacjach krytycznych.

*W roku 2000, podobnie jak i obecnie, obiek­
ty kosmiczne będą wykorzystywane w intere- 

, sach nauki i gospodarki narodowej. Pojawią 
się satelity gospodarcze i naukowe o wielkich 
rozmiarach, a na ich pokładach, na orbitach 
wokółziemskich będą pracować przedstawicie­
le nowego zawodu — monterzy kosmiczni. Do­
mem ich i bazą do różnych prac przez nich 
wykonywanych będzie stacja orbitalna. Na 
samych stacjach lub autonomicznych sateli­
tach, obsługiwanych ze stacji, będą znajdowa­
ły się przyrządy do obserwacji Ziemi, potężne 
teleskopy, urządzenia do operacji technolo­
gicznych w stanie nieważkości, które wykony­
wane będą na skalę przemysłową.

Intensywnie będą się nadal rozwijały sate­
lity łączności. Pozwolą one, na przykład, w 
ciągu kilku minut przekazywać listy z jedne­
go końca kuli ziemskiej na drugi, czy też pro­
wadzić wymianę międzybiblioteczną. Specja-' 
liści obecnie już rozważają praktyczną możli­
wość utrzymywania kontaktu pomiędzy po­
szczególnymi obywatelami za pomocą apara­
tów nadawczo-odbiorczych, które można by 
nosić podobnie jak zegarek, na ręku. Satelity 
zapewniają kontakt z rejonami, które nawie­
dziła klęska żywiołowa, gdzie wszystkie inne 
środki łączności zostały zniszczone, pomogą- 
szybko zlokalizować położenie ludzi, którzy 
ulegli katastrofie okrętowej lub samolotowej.

Za pomocą satelitów można będzie zapew­
nić nawigację komunikacji morskiej oraz na­
ziemnym środkom transportowym w polar­
nych i innych trudno dostępnych rejonach. 
Turyści nie zabłądzą dzięki miniaturowemu 
specjalnemu urządzeniu, które przyjmuie 
sygnały od systemu satelitów nawigacyjnych. 
Przy pomocy satelitów będą prowadzone 
obserwacje zjawisk tektonicznych, topnienia 
śniegu i lodu, poziomu wód, by we właści­
wym czasie można było przewidzieć trzęsie­
nia ziemi, wybuchy wulkanów, powodzie 
i podjąć niezbędne kroki profilaktyczne.

W dziedzinie nauki można oczekiwać, że do 
roku 2000 wszystkie planety systemu słonecz­
nego, w tym i tak odległe, jak Jupiter, Sa­
turn, Uran i być może Neptun, zostaną zbada­
ne za pomocą automatycznych aparatów orbi­
talnych i sond atmosferycznych. Kosmiczne 
aparaty latające będą mogły dotrzeć w pobli­
że komet i asteroidów. Ale do lotu między­
gwiezdnego jeszcze będzie daleko.

Takie są prognozy specjalistów, ooierają- 
cych się, naturalnie, na współczesnych osiąg­
nięciach i tendencjach i nie uwzględniające 
możliwości nieoczekiwanych, jakościowych 
skoków w technice kosmicznej. Ale nieoczeki­
wanego nie da się przewidzieć. Przychodzi ono 
i prześciga wszystkie prognozy.

JURIJ MARININ

W „Małej encyklopedii zdro 
wia” można znaleźć m. 
in. takie oto określenia: 

farmakologia (nauka o lekach 
i ich działaniu na organizm), 
farmakoterapia (o stosowaniu 
leków), farmakognozja (o roz- . 
poznawaniu leków) i farma- 
kodynamika. Ale encyklopedia 
ta pochodzi sprzed dziesięciu 
lat i dlatego o farmakokinetyce 
nie znalazłem ani słowa, a o 
farmakodynamice mogłem się 
tylko dowiedzieć, że zajmuje 
się ona badaniem mechaniz­
mu działania leków.

To tyle, co nic. Bo oto
dhciąiłbyim odpowiedzieć,
bie 
gdy 
czy 
lega

na pytania, dlaczego — 
rozboli głowa — wystar- 
mi jedna tabletka, a ko- 
odczuwając podobne do-

W pracowniach poznańskich naukowców

Farmakologiczne „pasy
wiedzy. W Polsce farmakoki­
netyka jest uprawiania w czte 
rech ośrodkach (poza Pozna­
niem również w Warszawie, 
Krakowie i Bydgoszczy), ale
nauka ta zaczęła się 
dopiero przed około 
stu laty. Ponieważ 
lelków szybko rośnie,

rozwijać 
dwudzie- 
s pożycie 

lekarzom

Zadanie logiczne

0H

Prezentujemy zadanie, w którym na podstawie wnikliwego, logicz­
nego rozumowania należy znaleźć cyfry, ukrywające się pod sym­
bolami graficznymi — tafeikami. Wyciąganie prawidłowych wnio­
sków, a przez to odszukiwanie cyfr ułatwia fakt, że pod jednako­
wymi symbolami graficznymi ukrywają się te same cyfry. Po od­
gadnięciu cyfr oraz zastąpieniu nimi odpowiednich symboli gra­
ficznych otrzymamy układ prawidłowych poziomych i pionowych 

działań arytmetycznych.
J. Ciupiński

legliwości bierze ich dwie. 
Dlaczego na opakowaniu nie­
których leków znajduję in­
strukcję: „stosować według 
wskazówek lekarza”, a na in­
nych brak w tej sprawie ja­
kiejkolwiek uwagi. Dlaczego 
pacjentowi X lekarz zaleca sto 
sować określony medykament; 
trzy razy dziennie po dwie ta 
bletki, a innemu to samo le­
karstwo — dwa razy dziennie 
po jednej.

Z tymi pytaniami zwróciłem 
się do prof. dr. hab. Alfonsa 
Chodery, kierownika Zakładu 
Farmakologii i Farmakodyna- 
miki Instytutu Biołogiczno- 
Farmakologiczn ego Akad emi i 
Medycznej w Poznaniu, która 
to placówką, ©bok Zakładu 
Farmakologii Klinicznej In­
stytutu Chorób Wewnętrznych 
tej samej uczelni, od ośmiu lat 
rozwiązuje kolejne zagadki 
medycyny, dotyczące zachowa 
nia się leków w organizmie 
człowieka, czyli farmakokine­
tyki.

Najpierw, krótko, geneza tej 
stosunkowo nowej dziedziny

potrzebna jest nie tylko wie­
dza o tym, jakie są objawy 
działania środków farmakolo­
gicznych lecz przede wszyst­
kim, jakie są ich skutki.

— Farmakokinetyka — wy­
jaśnia profesor Chodera —• 
jest interdyscyplinarną dzie­
dziną wiedzy. Mają w niej 
swój udział farmakolodzy, far 
maceuci, chemicy i lekarze kii 
nicyści. Prowadzą oni badania 
nad wchłanianiem i rozmiesz­
czaniem się leków w ustroju, 
nad ich biotransformacją (me­
tabolizmem), czyli przekształ­
caniem (ten ostatni proces od­
bywa się głównie w wątrobie) 
oraz wydalaniem z ustroju.

Ktoś porównał farmakolo­
gię lat dwudziestych do za­
przęgu konnego, który zmie­
rza do celu powoli, lecz dość 
bezpiecznie, a farmakologię 
lat siedemdziesiątych do szyb­
ko pędzącego samochodu współ 
czesnego: znajdzie się on u ce 
lu znacznie prędzej, ale ileż 
niebezpieczeństw ęzyha na nie 
go po drodze! Medycyna dys­
ponuje obecnie lekami bar­
dziej skutecznymi niż przed 
pięćdziesięciu laty, lecz są one 
toksyczne po przedawkowa­
niu, czyli po przekroczeniu za 
leconej przez lekarza porcji.

Ale — dzisiaj wielu z nas lubi 
się leczyć na własne wyczucie: 
w domowych apteczkach ma­
gazynujemy ogromne ilości le 
ków i często stosujemy je na 
własną odpowiedzialność. W 
Polsce dzięki ostrym przepi­
som dramatyczne incydenty, 
których wynikiem jest ciężkie 
zatrucie, nie zdarzają się tak 
często, jak np- w Stanach Zjed 
noczonych, gdzie około pię­
ciu procent pacjentów trafia 
do szpitali na skutek szkodli­
wego działania leków, ale i u 
nas ten problem istnieje.

— Podstawowa informacja 
— mówi profesor Chodera — 
która winna dotrzeć do śuńa- 
domości społecznej, zawiera 
się w stwierdzeniu, że każdy 
lek jest skuteczny tylko w ok­
reślonym przedziale dawkowa 
nia. Poniżej dolnej granicy 
jest po ' prostu nieskuteczny, 
zaś powyżej górnej — toksy­
czny. Lekarz, przepisując le­
karstwo, bierze pad uwagę róż 
ne okoliczności: wiek pacjen­
ta, wagę jego ciała, a także 
występowanie schorzeń wątro 
by, nerek, serca (przy ciężkiej 
chorobie nerek dawka niektó­
rych leków nasercowych mu­
si ulec zmniejszeniu). Niektó­
re antybiotyki z grupy tetra- 
cyklin, na przykład ozyterra- 
cyna przy niewłaściwym sto-

nicy stosowania. Niskie stęże­
nia są nieskuteczne, lecz Po- 
wodują powstawanie odporno 
ści. Kiedy ; organizmie wy­
tworzy się populacja opornych 
chorobotwórczych drobnous­
trojów, w przypadku choroby 
nie pomoże nawet dobrze ob­
liczona dawka leku. Dlatego 
leczenia antybiotykami nie na 
leży samowolnie przerywać, 
gdy spada temperatura. Taki 
objaw dowodzi, że przyrost flo 
ry bakteryjnej został już prze 
łamany, co jednak nie ozna­
cza, że w ustroju chorego nie 
ma już patogenów- Przerwa­
nie leczenia w takim momen­
cie mogłoby spowodować na­
wrót choroby.

Szkodliwe działanie penicyli 
ny nie zależy jednak, wbrew 
potocznym opiniom, od wiel­
kości dawki. Jest to problem
uczulenia od dokuczliwej
wysypki skórnej, która
jest niebezpieczna, 
śmiertelny wstrząs,

aż
nie 
po

będący
konsekwencją łączenia się pe­
nicyliny z przeciwciałami. O 
tym, że nie wielkość dawki 
może wywołać taką reakcję, 
przekonują doświadczenia zwią
zane z przeszczepami serca,

sowaniu 
reakcje 
tecznym 
trwałe

wywołują szkodliwe 
organizmu. Ich osta- 
skutkiem może być 
uszkodzenie nerek.

Szkodliwe działanie antybioty 
ków rozciąga się również „w 
dół”, czyli poniżej dolnej gra-

kiedy to pacjentom podawano 
ogromne ilości jednostek tego 
leku (od 40 milionów do 80 mi 
lionów), bez wywoływania 
szkodliwych reakcji.

Na opakowaniach leków 
znajdujemy często datę gwa­
rancji. Tymczasem w naszych 
domowych apteczkach różne

CH
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POSTĘP □ POSTĘP □
Żegluga śródlądowa

Barki

kolosy

popłyną
rzekami CAF — fot. Okoński

Coraz więcej towarów transportuje 
się wodami śródlądowymi. W ubie­
głym roku przetransportowano w 

Polsce około 15 min ton, zaś pod koniec 
obecnej pięciolatki nrzewozić się ma po 
40 min ton rocznie. Wiąże się tc z potrze­
bą usprawnienia transportu towarowego, 
odciążenia — nie nadążających z realiza-
cją zamówień przewozowych
i PKS. Ważne 
port drogami 
tani.

Zmienia się

jest również to,
— kolei 

że trans-
wodnymi jest stosunkowo

w związku z tym oblicze
floty śródlądowej. Rolę tradycyjnych ze­
stawów holowanych przejmują w coraz 
większym stopniu nowoczesne, bardziej 
wydajne zestawy pchane. Prowadzi się 
prace projektowe i konstrukcyjne nad 
owymi typami jednostek dla małej — 
jak zwykło'się ją określać — floty. Ro­
zwija je Centrum Badawczo-Projektowe 
Żeglugi Śródlądowej „Navicentrum” we 
Wrocławiu, którego specjaliści obmyślają 
nowe typy statków, odpowiadające po­
prawiającym się warunkom nawigacyj­
nym na naszych rzekach. Niektóre nowo­
ści zasilą tabor tej floty jeszcze w bieżą­
cej pięciolatce, inne — później.

Stawia się przede wszystkim na zesta­
wy pchane, które mają wiele zalet. Nie­
zależnie od tego, ż€ sprawdzają się one 
także w trudnych warunkach nawigacyj­
nych, mogą być budowane i remontowa­
ne w różnych stoczniach. Dla tych jedno­
stek przeszkody nie stanowią krót­
kie baseny między śluzami na rzekach 
(nawet krótsze od całego zestawu), ich 
postój w porcie może być ograniczony do 
minimum Wykazują przy tym — co bo­
daj najważniejsze — najwyższą efektyw­
ność w przewozach masowych.

Flota eksploatowanych na naszych rze­
kach zestawów pchających rozszerzona

zostanie o nowe ich typy. Będą to „Ko­
ziorożec’ ,Muflon” przeznaczone do
przewozów Odrą i Wisłą (na odcinkach o 
mniejszej głębokości bądź w zestawach 
z barkami o niższej nośności) oraz „Ba­
wół” — planowany do eksploatacji na 
górnej Wiśle. Zestawy złożone z „Bawo­
ła” i dwóch lub czterech barek zabierać 
mają jednorazowo od 2600 do 3400 ton 
ładunków.

Projektowanie nowych rodzajów jedno­
stek pchających poprzedziły badania po­
szczególnych zespołów i urządzeń eks­
ploatowanych obecnie „Bizonów”. Analiza 
przyczyn nieprawidłowości ich funkcjono­
wania oraz rejsy-praktyki, które odbyli 
na tych jednostkach konstruktorzy, umo­
żliwiają udoskonalenie projektowanych 
statków, poprawę ich gotowości technicz­
nej. Mają to być jednostki nowoczesne, 
odpowiadające współczesnym wymogom 
techniki w tej dziedzinie.

Statki pchające nowych typów będą 
zwrotne. Zapewnią to silniki znacznie 
większej mocy od dotychczasowych, co 
da się odczuć zwłaszcza . przy trudnych 
manewrach: wchodzeniu do śluz, prze­
pływaniu przez zakola rzek, mijaniu się 
zestawów. Dobór głównych silników na­
pędowych oparto na agregatach produk­
cji krajowej, co umożliwi łatwiejsze ich 
remonty. Będą to silniki typu „Cegielski 
— Sulzer”, ..Delfin — Leyland” i „Wola — 
Hensehel”. Sprawniejszą zaś pracę załogi 
zapewni zdalne sterowanie tymi silnika-

znaczonej do eksploatacji na trasie 
Śląsk — Świnoujście i w relacjach zagra­
nicznych. Jest to jednostka znacznie 
większych rozmiarów od dotychczas uży­
wanych. Ma 70 metrów długości, 9 m sze­
rokości i zanurzać się będzie — w zależ­
ności od warunków nawigacyjnych — na 
głębokość od 1,6 do 2,4 m; nośność jej 
obliczono od 600 do 1000 ton.

We wrocławskim „Navicentrum” trwa­
ją również prace projektowe nad statka­
mi specjalistycznymi dla żeglugi śródlą­
dowej. Na deskach projektantów znaj­
dują się więc jednostki przystosowane 
do przewozu samochodów i ciągników, 
chemikaliów, paliw, cementu.

mi mechanizmami pomocniczymi.
Z myślą o załodze, która ze względu na 
mechanizację obsługi będzie nieliczna 
(6 osób) zaprojektowano wygodne i do­
brze wyposażone kabiny.

Niedawno zakończono projektowanie 
unowocześnionej barki motorowej, prze-

Dla stworzenia małej flocie możliwie 
najlepszych warunków rozwoju, inten­
syfikuje się „modernizację” dróg wod­
nych. Pilne potrzeby transportu odegrały 
rolę swoistego impulsu rozbudowy. Dość 
stwierdzić, że tegoroczne nakłady na 
inwestycje w żegludze śródlądowej wy­
niosą prawie 2 mld złotych, czyli tyle, co 
w całym poprzednim pięcioleciu.

Obecnie trwa budowa dwóch stopni 
wodnych, na górne j Wiśle między Oświę- 
cimem i Krakowem, a na skanalizowa­
nym odcinku Odry powstają nowe jazy 
— pod Opolem, we Wrocławiu, niedaleko 
Koźla i w Opatowicach. Tak wielu obiek­
tów hydrotechnicznych na dwóch na­
szych głównych rzekach nie budowano 
jednocześnie nigdy do tej pory. Ale też 
realizacja tych i następnych przedsię­
wzięć jest zapowiedzią poprawy warun­
ków technicznych i eksploatacyjnych dróg 
wodnych.

Zmieniający się świat

Dyskusje historyków
M inęły cztery lata od bia-

czych,

łowieskiej 
historyków

o której
poświęconym jej

konferencji 
gospodor- 

pisałem w 
felietonie.

Niedawno, końcu sierpnia 
br., odbyła się konferencja 
następna. Warto poświęcić 
jej nieco uwagi, bowiem od­
zwierciedla ona zarówno pe­
wne specyficzne tendencje 
we współczesnej nauce histo' 
rycznej jak i dokonujący się 
w jej ramach postęp, będący 
zresztą jakąś reakcją na to, 
co dokonuje się w jakże szyb 
ko zmieniającym się świecie. 
Teraźniejszość jak nigdy chy­
ba przedtem splata się z 
orzyszłością ,a zarazem staje 
się przeszłością. Historia na­
rasta w niezwykłym tempie, 
stawia coraz więcej pytań his 
torykom.

Wśród różnych dyscyplin 
historycznych szczególnie ży­
wo rozwija się historia gos­
podarcza. Na jej gruncie roz 
winęły się najbardziej nowo­
czesne metody badawcze, a 
zarazem najwidoczniej zazna­
czył się postęp teoretyczny 
Historycy gospodarczy dys­
ponują własną międzynaro­
dową organizacją. Jest nią 
Międzynarodowe Stowarzysze­
nie Historii Gospodarczej or-

I gcnizujące co parę lat (ostat

o prawidłowościach procesu 
dziejowego, tytuł kolokwium 
brzmiał dokładnie tak: „Teo­
ria i wyjaśnianie w historii 
gospodarczej’’. Podobnie zre­
sztą będzie w Edynburgu. x

W toku obrad kolokwium 
wygłoszono 10 referatów, któ 
ro poddane zostały szczegóło 
wej dyskusji. Ponieważ uczest 
ni!ków nie było wielu, bo-

bezpieczeństwa"
specyfiki leżą czasem latami, 
oczekując stosownej okazji.

— Jakie są konsekwencje za 
żywania środków, których ok 
res gwarancji już minął? — 
pytam profesora Choderę.

— Datę ważności mają 
wszystkie opakowania zawiera 
jące antybiotyki oraz wiele 
innych lekarstw. Konsekwen­
cje nieprzestrzegania terminu 
gwarancyjneao moną być dwie:

ko dla części leków i nie zawę 
drowały one jeszcze do wszy­
stkich przychodni. Rzecz jed­
nak nie w tym, by po prostu 
wydrukować więcej takich po 
mocy, lecz w przeszkoleniu le 
karza oraz szczegółowych ba­
daniach działania każdego le-

nieskuteczność. albo co

kairstwa na 
chorych.

Poznańscy 
dysponujący

określoną grupę

f armak cfcitnełycy, 
specjalną apara_

nio co cztery lata) 
narodowe kongresy 
ków gospodarczych, 
rych dyskutuje się 
problemy przeszłości

między- 
history- 
na któ- 
główne 

ekonomi

groźniejsze — toksyczność. W 
niektórych lekach no określo­
nym okresie od daty wypro­
dukowania zachodzą zmiany 
chemiczne. W tetracyklinach, 
przykładowo, tworzą się utle­
nione Pochodne tego antybio­
tyku. które mogą uszkodzić 
nerki- A kk diuno można sto­
sować leki, na których opako

tu ważności? Ogólna zasada 
jest nastaw^aca: specyfiki su 
che są bezpieczne w okresie 
dwó^h do trzech lat, a. w pły­
nie — do dwunastu miesięcy
(niektóre miesza vk zarled-
wie kilka dni!). W naszych on 
teczkach niezbedne sa wiec ok 
resowe przęoladaj i porządki.

Farmakokinetyka powoli, ale 
konsekwentnie zmierza do za 
opatrzenia lekarzy w bardziej 
szczegółowe wskazówki doty­
czące dawkowania leków w 
różnych grupach chorób. Już 
dzisiaj do praktyki wprowa­
dzone są specjalne tabele, za­
wierające szczegółowe infor­
macje umożliwiające optymal 
ne dawkowanie, ale tabele ta­
kie opracowano dotychczas tyl

turą, mogą d<ziś oznaczać mi- 
liarddwe części grama leku w 
centymetrze sześciennym krwi. 
Skupiają oni swoją uwagę na 
oznaczaniu stężeń glikozydów 
nasercowych, środków a.nty- 
ar y tm iczn ych tubę rk ul ost aty _ 
cznvch oraz psychotropowych, 
obserwują również zachowanie 
slię różnych leków w chorobie 
popromiennej (to ostatnie oczy 
wiście — u zwierząt). Badania 
te, prowadzone w ramach pro 
graimu węzłowego, pozwoliły

• już ustalić prawidłowość pole­
gającą na przedłużeniu i zwięk 
Steniu siły działania środków 
neuro i nsvc'hotrcnow>"c(h u 
zwierząt, które uległy napro­
mieniowaniu.

Takie właśnie obserwacje, 
wynikające z wielokrotnie po_ 
wtarzanych doświadczeń i ty­
sięcy analiz umożliwią leka­
rzom bardziej precyzyjne daw 
kowanie leków. Ścisłe wskazą 
nie „ile czego w określonym
stadium
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cznej świata oraz ocenia me 
tody badań. Za rok, tzn. w 
1978 r. odbędzie się VII Mię 
dzynarodowy Kongres Histo­
rii Gospodarczej w Edynbur­
gu. Już została wybrana te­
matyka kongresu, rozdzielo­
no referaty, wytypowano ze­
społy robocze. Jednocześnie 
odbywają się w kilku krajach 
kolokwia przygotowawcze, na 
których dyskutuje się bar­
dziej skomplikowaną bądź też 
wymagającą szczególnie ści­
słej współpracy międzynaro­
dowej problematykę. W Edyn 
burgu dyskusja dotyczyć bę­
dzie kilku wielkich tematów, 
takich jak problem zasobów 
naturalnych w przeszłości, 
orocesy urbanizacyjne, dzie­
je produkcji rolnej w czasach 
preindustrialnych oraz proce­
sy industrializacji na tle nie­
równomiernego rozwoju gos­
podarczego świata.

Dyskutowane będą także 
inne, bardziej już szczegóło­
we sprawy, jak m. in. problem 
wolnej siły roboczej w świe­
cie starożytnym, sprawy sto­
sunku państwa do fluktuacji 
gospodarczych w erze prein- 
dustriainej, problemy modemi 
zacji przedsiębiorstw rolnych 
w XIX i XX wieku, zagadnie 
ni a ekonomiki w okresie 11 
wojny światowej itd. Wśród 
tych tematów znajduje się 
również problematyka metod 
ilościowych oraz ogólne za­
gadnienia metodologiczne w 
historii gospodarczej. Ta o- 
statnia problematyka wkra­
cza po raz pierwszy na fo­
rum obrad kongresu. Poprzed 
nio mówiono jedynie o kon­
kretnych technikach badaw­
czych (głównie ilościowych) 
bez poruszania ogólniejszej 
problematyki metodologicz­
nej (a zarazem filozoficznej). 
Kolokwium w Białowieży po­
święcone było właśnie tej pro

wiem kolokwia tym się na o- 
gół charakteryzują, istniała 
możliwość rzeczywiście głębo 
kiej dyskusji. Najpierw prze­
dyskutowano sprawy o cha­
rakterze bardziej teoretycz­
nym i ogólnometodologicz- 
nym. Mówiono więc o proce­
sie powstawania pytań wyja 
śn rających (w oparciu o dzie 
ła Marksa), o rodzajach wy­
jaśniania w historii gospo-G 
darczej i o powiązaniu pro- i 
cedury wyjaśniania z proce-1 
durą weryfikacji oraz z war g 
tościowaniem. W innych refes 
ratach zbliżono się bardziej 
do warsztatu historyka gospo 
darczego, Tak więc zastana­
wiano się nad rolą wyjaśnia­
jącą takich pojęć, jak zacofa 
nie gospodarcze i postęp gos 
podarczy, jak region ekonomi 
czno-historyczny. Mówiono o 
roli wyjaśniającej informaty­
ki v/ warsztacie historyka 
oraz o roli czynników poza 
ekonomicznych w wyjaśnia­
niu faktów gospodarczych. 
Wzięło na warsztat pewien 
problem historyczny, ukazu­
jąc w jego obrębie poziom 
faktograficzny i poziom wy­
jaśniający. Chodziło mionowi 
cie o sprawę przejścia od aos 
podarki feudalnej do kapitali 
stycznej w Europie zachod­
niej i na Bałkanach. W ten 
snosób sprawy wyjaśniania w 
historii gospodarczej starano 
się ukazać z różnych punk­
tów widzenia. Referaty wygło 
sili historycy z Belgii, Fran­
cji, NRD, RFN, Polski i Zwią 
zku Radzieckiego. Zagaił o- 
brady niżej podoTsmy, podsu 
mowania dokonał prof. A. 
Wyczański.

Jakie były najważniejsze 
wyniki dyskusji? Wszyscy się 
zgodzili, że historia gospo­
darcza wkracza w pewien no 
wy etap rozwojowy wymagaja 
cy powrotu do starej na­
zwy „historia społeczna i gos 
podarcza”. Chodzi mianowi­
cie o to, że coraz silniejsze 
jest przekonanie, że do wy­
jaśnień w historii gospodar­
czej niezbędne jest odwoły­
wanie się nie tylko do eko­
nomii, lecz przede wszystkim 
do historii społecznej i socjo
logii (a także psychologii)
Inspiracje idące z ekonomi'

choroby” to swoiste
npisy bezpieczeństwa w naszej 

esznej „podróży do zdro_ 
wia”.

ZYGMUNT ROLA

♦

Środek o własnościach zmiękczających
Specjaliści z Instytutu Przemysłu Organicznego w War­

szawie wynaleźli środek, który nadaje włóknom syntetycz­
nym i wyrobom z tych włókien oraz z ich mieszanek z włók­
nami naturalnymi własności antystatyczno-zmiękczające. 
Znaną jest rzeczą, że włókna syntetyczne w czasie ich przero­
bu silnie się elektryzują, dlatego też produkowane z nich wy­
roby źle się układają. Aby zapobiec elektryzowaniu się włó­
kien syntetycznych stosuje się wykańczanie antystatyczno- 
zmiękczające. (PAP)

Rozwiązanie zadania logicznego
181—174 = 7

264 : 3 = 88

445-H71 = 616

blematyce, tzn. 
metodologicznym

problemom 
w historii

politycznej wyczerpują się, zaś 
związane z nimi * niebezpie­
czeństwo zawężenia pola ob­
serwacji dobrze ukazuje tzw. 
nowa historia gospodarcza, 
rozwijająca się głównie w Sta 
nach Zjednoczonych, przeno­
sząca necklasyczne modele 
ekonomiczne do historii gos- 
pcdarczej. Właśnie ta szkoła 
wprowadziła do metodologa 
historii gospodarczej proble­
matykę weryfikacji (bowiem 
chce weryfikować stare tezy) 
oraz rozumowania kontrfek- 
tyczne (typu: co byłoby ady- 
by?) bowiem ową weryfika­
cje przeprowadza drogą wła­
śnie takich wnioskowań. Na 
oytanie, czy istnieje specyfi­
ka wyjaśniania w historii

gospodarczej. Rzecz jasna, 
nie można było zająć się ca­
łością wchodzącej tu w grę 
problematyki. Wybrany zo­
stał Więc jeden z problemów 
centralnych, mianowicie wy­
jaśnianie w histerii gos po dar 
czej.

Historyk, jak wiadomo, me 
tylko — czy raczej nie tyle 
— opisuje to, co było w prze 
szłości, lecz winien to, co by 
ło wyjaśniać, odpowiadając, 
dlaczego było tak a nie ina­
czej. Dążyć więc musi do 
narracji wyjaśniającej, w któ 
rej opis integralnie powiąza­
ny będzie z wyjaśnianiem. 
Ponieważ zaś wyjaśnianie nie 
możliwe jest bez odwoływa­
nia się do teorii, czyli do 
określonego zbioru twierdzeń 
ogólnych, mówiących m. in.

gospodarczej, odoowiedzia- 
no, że tylko dc pewnego stop 
nia.

Może bardziej trzeba zasta 
nawiać się nad wyjaśnianiem I 
statystycznym czy probabili­
stycznym, nad rolą modeli w 
wyjaśnianiu, lecz główne oso 
bliwości wiążą się po prostu 
z charakterem przedmiotu ba 
dań historyka gospodarczego, 
którym są działania i proce­
sy gospodarcze. Silnie podkre 

- ślono, że niezbędne jest u- 
czestnictwo historyków gos- 

'podarczych w budowie teorii 
(np. teorii ekonomiki feudal­
nej), bowiem nie ma dobrej 
historii bez dobrej teorii. Jest 
to zresztą wniosek, do któ- 
rego dziś dochodzi cała nau­
ka.

JERZY TOPOLSKI
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Kryształy z Rakoniewic
|M a wystawie „Poszukiwa- 

ne — Produkowane” zor 
ganizowanej wspólnie z re­
dakcją „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO” (w domu towaro­
wym „Alfa” przy ulicy Czer­
wonej Armii w Poznaniu), Za­
kład Handlu Artykułami Prze 
myślowymi poznańskiej WSS 
„SPOŁEM” zgromadził około 
600 wzorów towarów, z któ­
rych większość to drobiazgi 
potrzebne w codziennym u- 
żytku. Coraz powszechniej jed 
nak kupujemy także artykułv 
luksusowe, które wprawdzie 
nie są w gospodarstwie domo­
wym nieodzowne, a przecież — 
poszukiwane. Do takich nale­
żą kryształy — zdobią miesz­
kania. służą jako zastaw’a sto­
łowa dla gości, pełnia funkcję 
upominków, sa także przed- 
m:otem kolekcjonerstwa.

Kryształy są coraz bardziej 
poszukiwane, a sklepy nie za­

TELEWIZJA

Łucja z Pokucie
UUydany po raz pierwszy w ro­

ku 1925 tona opowiadań Ma­
rii Dąbrowskiej „Ludzie stamtąd” 
jest klasyczną już dzisiaj, wpro­
wadzoną do obowiązkowego kann 
nu lektur, pozycją w dorobku poi 
skiej literatury. Sa bowiem w 
tych jakże prostych utworach i 
piękno języka i rzetelny obraz 
społecznych realiów tamtych lat. 
i niezwykła wprost psychologiczna 
prawda dramatycznych nieraz 
przeżyć ich bohaterów.

Dzięki tym właśnie wartościom 
z niewielkiego t«*kstu opowiada­
nia pt. „Łucja z Pokucie” powiat 
interesujący spektakl. którv obej­
rzeliśmy w poniedziałkowym 
Teatrze Telewizji. Twórcy tej 
adaptacji (reżyseria i realizacja 
Krzysztof Kwinta, w rolach — 
aktorzy scen krakowskich) warto­
ści te nie tylko dobrze przekaza 
li. lecz jeszcze je wzbogacili no­
wymi, filmowo-teat ralnymi środ­
kami. Zachowując fabularną kan 
wę utworu Dąbrowskiej, eharakte 
rystyczną dla jej prozy prostotę i 
gwarową barwność słowa, w nie­
co stylizowanej, a przecież wier­
nej realiom tamtych lat scenogra 
fii, główny akcent położono w 
tym spektaklu na psychologiczną 
charakterystykę postaci. Zarówno 
tytułowa bohaterka. Locja (w 
roli tej przekonywającą kreację 
stworzyła ’ Izabela Olszewska), jak 
i jej mąż Władysław (Edward Łu 
haszenko), a także ludzie „z dru­
giego planu” stanowią bardzo 
prawdziwy obraz wiejskiej społecz 
ności — jej życia, pracy, ocen mo 
ralnych, problemów.

Przede wszystkim była to jed­
nak opowieść o losie samotnej, 
wrażliwej, zagubionej kobiety, 
która za każdą radość swej niepo 

, hamowanej miłości płaciła goryczą 
i cierpieniem... (kos) 

wsze dysponują pełnym ich 
wyborem. „Wąskim gardłom” 
w ich produkcji jest szlifowa­

nie. Wojewódzka Spółdzielnia 
Pracy Produkcji i Przetwór­
stwa Szkła w Pobiedziskach 
uruchomiła w swoim oddziale 
w Rakoniewicach wydział szli­
fowania kryształów. W za- 
a d apt o w an y c h pom i es zcz4n i ac h

Raport o przyczynach
pożaru w Southgate
Opublikowano raport na temat 

przyczyn jednego z największych 
w historii Stanów Zjednoczonych 
pożaru, jaki wydarzył się w nocy 
28 maja br. w nocnym klubie 
,,Beverly Hills”, w miejscowości 
Southgate. W czasie katastrofy 
śmierć poniosły 164 osoby.’ 188-stro 
nicowy dokument stwierdza,. że u 
źródeł pożaru leżały karygodne za 
niedbania właścicieli klubu, któ­
rzy pominęli niezbędne środ­
ki ostrożności. Przede wszyst­
kim wadliwie działała . aparatura 
ostrzegawcza, tak, że ogień do­
strzeżono dopiero 20 minut po 
wybuchu pożaru. Rozmiary trage­
dii nie byłyby 1ak znaczne, gdy­
by wcześniej rozpoczęto ewakua­
cję klubu.

W raporcie stwierdzono, że tra 
gicznej nocy w klubie ^przebywało 
t.lfin osób, podczas gdy limit wy­
nosił około 600. (PAP)

MM
Nakładem Wydawnictw 

A Naukowo-Techniczpych.
Zm i / ukazały się następdją- 

magazynowych. ustawiono 5 
szlifierek i zatrudniono fa­
chowców,. którzy od 1 sierpnia 
„przerobili” już około 2 tony 
szkła dostarczonego w stanie 
surowym przez huty. Są to wy 
roby najbardziej wśród krysz 
tałów poszukiwane — mniej­
szych rozmiarów, spełniające 
funkcję użytkową. Wyszlifo- 
wano już piękne wzory na 85 
cukiernicach, 260 owocarkach, 
160 popielnicach i 54 wazo­
nach. Po wytrawieniu (obec­
nie buduje się wytrawialnię) 
z cofaną one sprzedane han­
dlowcom. v

W wyniku naszej wystawy, 
rakoniewicki oddział spółdziel­
ni podpisze umowę na dosta­
wy kryształów z poznańską 
WSS „Społem”. Pierwsze kry 
ształy z Rakoniewic będą w 
sklepach już w tym miesiącu.

(igra)

Nadal bezrobocie

Problemy młodzieży 
zachodnioeuropejskiej
Jak pisze amerykański -dzień 

nik „International Herald Tri- 
bune” w większości krajów wy 
soko uprzemysłowionych Eu­
ropy zachodniej młodzież do 
25 lat życia stanowi 35 procent 
ogólnej liczby bezrobotnych. 
Rekordy bije Wielka Brytania, 
gdzie wśród 1,6 min bezrobot­
nych jest aż 500 000 młodych 
ludzi. We Włoszech nie może 
znaleźć pracy 400 000 osób w 
wieku poniżej 25 lat.

Większość ekonomistów za­
chodnich wyjaśnia tę wysoką 
stopę^toezróbocia wśród mło­
dzieży niepowodzeniami władz 
w przezwyciężaniu kryzysu 
gospodarczego. Inni sądzą jed 
nak, że bezrobocie to ma cha­
rakter strukturalny. Ich zda­
niem, mechanizacja w przemy 
śle postępuje szybciej niż two 
rżenie nowych miejsc pracy. 
Dużą winę ponosi także sys­
tem edukacyjny, który, nie 
gwarantuje młodym ludziom 
odpowiedniej specjalizacji.

W ostatnich miesiącach rzą 
dy zachodnioeuropejskie, za­
niepokojone rosnącą liczbą 
wystąpień • i demonstracji 
wśród młodzieży, podjęły kro^ 
ki zmierzające do poprawy sy­
tuacji. W Wielkiej Brytanii 
przedsiębiorstwa, które przyj­
mują młodzież w wieku od 16 do 
18 lat na 6-miesięczne kursy 
zawodowe, otrzymują subsv- 
dia. Podobne subsydia dla 
firm zatrudniających młodzież 
stosowane są we Włoszech.

PAP

Konieczna także lepsza organizacja pracy

Wzrost nakładów na remonty 
mieszkań w starym budownictwie

Codziennie wprowadza się 
w całym kraju do nowych 
mieszkań kilkaset rodzin. W 
skali roku przybywać nam bę 
dzie w najbliższych latach 
około 300 000 nowych lokali 
Ale jednocześnie nieuchronnie 
starzeją się domy wybudowa­
ne w ubiegłych latach. Ogólną 
liczbę mieszkań, znajdują­
cych się na terenie miast, sza 
cuje się na 5,6 min; 66 pro­
cent ich wzniesiono po woj­
nie. A więc ponad 30 procent, 
miejskich budynków liczy so­
bie więcej niż 40 lat. Przy 
.obecnej skali potrzeb mieszka 
niowych niemniej ważną od 
budowy nowych — staje się 
Sprawa utrzymania we właś­
ciwym stanie starych zasobów 
mieszkaniowych, zapewnienia 
ich lokatorom lepszych warun 
ków życia. Naturalną koleją 
rzeczy, rozmiary potrzeb re­
montowych i modernizacyj­
nych stale wzrastają. Wielo* 
letnie zaniedbania, zwłaszcza 
w latach 60-tvch. spowodowa 
ły szybsza niż to wynika z 
wieku domów ich dekaoitaliza 
cię. Pojawił się już. jeszcze 
nie rozwiązany, problem na­
prawy domów budowanych w 
ostatnich kilku latach meto- 
darni uprzemysłowionymi, z 

wielkich, wytwarzanych fa­
brycznie elementów.

Z Poznania do Krakowa: 0—12

Centrale „Pentaconta" 
rozpoczęły działanie

Mieszkańcy Poznania, po od 
daniu do eksploatacji między­
miastowej centrali typu „Pen 
taconta” mają możliwość auto 
mitycznego łąęzenią się z abo 
neniami Krakowa. Aby to uzy 
skać należy najpierw wykręcić 
„0” (jest to wywołanie centra­
li „Pentaconta”), potem — po 
usłyszeniu sygnału — wybrać 
numer kierunkowy 12. I teraz, 
nie czekając już na sygnał, wy 
kręcić numer abonenta, z któ­
rym chcemy w Krakowie roz 
mawiać.

Oddanie do eksploatacji 4 cen 
trał tego typu (oprócz Pozna­
nia mają je Kraków, Warsza­
wa i Gdańsk) jest pierwszym 
krokiem do całkowitego zauto 
matyzowania ruchu telekomu­
nikacyjnego w Polsce i wiąże 
się z wprowadzaniem jedno­
litych numerów kierunko­
wych. A więc Warszawa w 
systemie „Pentaconta” ma nu­
mer 22 i taki właśnie numer

W gospodarce zasobami mie 
szkaniowymi, w dziedzinie re 
montów budynków i ich mo­
dernizacji. ostatnie kilka lat 
przyniosły niewątpliwy po­
stęp. Nie tylko wzrosły środki 
na te cele, ale także rozszerzo 
no poważnie rozmiary naoraw 
konserwacyjno - profilaktycz- 
nrch. za Dobiegających koniccz 
ności dokonywania gruntow- 
niejsżvch robót. W latach 1971 
— 1975 na remonty i moderni 
zację starych mieszkań prze­
znaczono aż 43 mld zł (orawie 
50 procent więcej niż w oo- 
przednim 5-leciu).

Gruntowne remonty nrze- 
nrowadzóno w tvm okresie w 
72 000 budynków: zmodernizo­
wano około 90.000 mieszkań, 
wyposażając je w instalacje 
wodociągowe, gazowe, ciepl­
ne. ito. Program działania na 
lata bieżącej 5-latki przewi­
duje. iż zmodernizowanych zo 
stanie dalszych 220 000 miesz­
kań.

Mimo wyraźnego postęou. 
jaki obserwuje się w gospodar 
ce remontowej nie osiągnięto 
jeszcze zadowala i acem stanu 
w terminowości i jakości 
tvch robót. Remont budynku 
nadal bwn dla jego lokato­
rów prawdziwą klęską. Z re 
guły trwa zbyt długo — unie­

wybieramy telefonując do sto 
licy zarówno z Krakowa, Gdań 
ska jak i z Poznania. Kraków 
ma dla abonentów Warsza­
wy, Poznania i Gdańska nu­
mer 12, Poznań — 61, Gdańsk 
— 58. Pamiętać jednak trzeba 
o tym, by każdorazowo naj­
pierw wykręcić „0”.

System udostępniony został 
abonentom próbnie. W związ­
ku z tym, mogą jesreze wystą 
pić zakłócenia. Należy je zgła­
szać pod numerem telefonu 
914. W razie trudności w uzy­
skaniu połączeń międzymia­
stowych z nowej sieci należ}’ 
korzystać z dotychczas stoso­
wanych numerów kierunko­
wych, Warszawa — 82, Gdańsk 
— 858, a Kraków zamawiać o- 
czywiście za pośrednictwem te­
lefonistki. (len) 

możliwiając przez miesiące a 
nawet i lata normalne użytko 
wanie mieszkania. Zbyt czę­
sto naprawy rozpoczyna się 
bez zabezpieczenia właści­
wych warunków ich wykony­
wania. a więc materiałów, na 
rzedzi. fachowców ibp.

I chociaż uporządkowano 
już mcdel organizacyjny bu­
downictwa komunalnego, łą­
cząc małe przedsiębiorstwa w 
większe, lepiej wvoosażone I 
silniejsze jednostki — nadal 
potencjał ten jest niewystar­
czający w stosunku do po­
trzeb. Przedsiębiorstwa te da 
lej słabo są wyposażone w 
nowoczesny sprzęt i narzędzia, 
nie mówiąc już o brakach w 
dostawach materiałów.

Ten społecznie ważny pro­
blem — utrzymania istnieją­
cych zasobów mieszkaniowych 
we właściwym stanie — był 
niedawno przedmiotem oceny 
i analizy Prezydium Rządu. 
Zalecono m. in. podjecie nie­
zbędnych przedsięwzięć, usu­
wających istniejące w tej dzie­
dzinie niedociągnięcia, zobli^o 
wano resort administracji, 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska oraz spółdziel­
czość do podjęcia bardziej 
efektywnych działań ną tym 
polu. (PAP)

Straty spowodowane
sztormem i wichurą
Niedawny, kilkudniowy sztorm 

na morzu i wichura na wybrzeżu 
spowodowały wiele szkód w nad­
brzeżni morskim i drzewostanach, 
.Tak obliczają leśnicy, na środko- 
wvm wybrzeżu wichura połamała 
kilkadziesiąt tvsięcy drzew — naj | 
więcej w nadleśnictwach Ustka, ; 
Sławno, Gościno i Leśny Dwór. ; 
Łączna masa połamanych drzew 
wynosi ponad 16 060 metrów sze­
ściennych — co stanowi równo­
wartość około 30 hektarów Ia«n. 
O tyle nwiiej lasu zostanie więc wv 
cięte, ądyź wiatrołomy włączy się 
do planu wyrebneęo. Kosztowniej 
sze bodzie jedynie wvwieziemn z 
lasu powywracanych drzew. (PAP)

Kochający syn
14-letnł Komkot Yokyaw z Na- ■ 

kora Si Thammarat, ukradł ra­
dio... by znaleźć się u boku ojca 
w jednym z więzień w południc- 
wej Tajlandii, odsiadującego karę 
za fałszowanie dokumentów.

Obecnie ojciec usiłuje przekonać 
policję, te Kornkot nie miał złych 
intencji i dlatego powinien hyć 
uniewinniony. Aczkolwiek władze i 
wyraziły zrozumienie dla postawy 
kochającego syna, poinformowano 
ojca, iż nie jest możliwa żadna in 
terwencja. (PAP)

W rozmaitych rejonach kraju bu 
duje się obecnie 218 ośrodków 
wypoczynku. Inwestycje te 

kosztować będą w sumie około 10 
mld złotych. Ale istotniejsza jest ich 
wartość społeczna: zwiększenie bazy 
wczasowej o 42 OOO miejsc, czyli wię 
cej niż ma ich obecnie Fundusz 
Wczasów Pracowniczych. Ponieważ 
inwestorzy korzystają w szeregu 
przypadków’ z pomocy finansowej 
państwa, zobowiązano ich do zakoń- 
czema wszystkich obiektów w cią­
gu obecnej 5-latki. Zaleca się m. in. 
komusowanie prac i wsnólną budo­
wę szeregu ośrodków dla kilku użyt 
kowników.

Snieżnik” — Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Turystycznej w wojewódz­

twie wałbrzyskim wiele czyni dla 
modernizacji istniejących obiektów 
wczasowo-turystycznych lub adap­
tacji na cele' wyooczynkowe starych 
budznków. W Złotym Stoku pcw- 
staje w dawnej szkole zajazd na 40 
łóżek w części hotelowej i ze 140 
miejscami w restauracji. W przyszło 
ści ośrodek ten zostanie powiększony 
o dalsze miejsca w remontowanych 
starych kamieniczkach. Pole namio- 
towe. restauracja i mały hotelik ma­
ją też powstać przv znajdującym się 
w tej mieiscowości dawnym kamie 
niołomie. W Kamionkach koło Pie­
szyc zagospodaruje się kilka daw­
nych domów wypoczynkowych, zaś 
w Kłodzku, w dawnym młynie wod­
nym. urządzony będzie zajazd. Sto 
miejsc hotelowych i 300 gastrono­
micznych zyska „Śnieżnik” w No-

Turystyczny przekładaniec
218 OŚRODKÓW W BUDOWIE ® ZAMIERZENIA „SNIEŻNIKA” SI BAZA FWP ZBYT 
SZCZUPŁA PRZYSZŁOŚĆ WYPOCZYNKU W OŁSZTYNSKIEM H SUKCESY „BIAŁEJ 

FLOTY” S W BESKIDACH MYŚLĄ O ZIMIE S CO NOWEGO W INWESTYCJACH

wej Rudzie, po ada-ptacji pomiesz­
czeń dawnego hotelu robotniczego. 
Również w kilku innych miejscowo­
ściach województwa przewuduje się 
urządzenie nowych ośrodków wypo 
czynku. Niestety, Kłodzko musi Je­
szcze poczekać na budowę przewi­
dzianego tutaj 11-kondyg.nacyjnego 
hotelu. Podobnie ma się sprawa z 
budową hotelu „Silesia” w Lądku 
Zdroju.

Jak stwierdza „Głos Pracy” — 
domy wypoczynkowe FWP i w 
tym roku hie świeciły pustka­

mi. Dzieje się tak dlatego, że nadal 
stan posiadania tej instancji jest o 
wiele szczuplejszy od zapotrzebowa­
nia. Zarazem wiele obiektów wcza­
sowych wymaga remontów, przebu­
dowy lub modernizacji, wskutek 
czego szereg budynków na czas dłuż 
pzy wyłącza się z eksploatacji. In­
ny mankament, to fakt, iz FWP 
posiada zaledwie 15 procent swojej 
bazy poza terenami najbardziej 
atrakcyjnymi (nie w górach i nie 
nad morzem). Stąd dążenia do roz­
budowy sieci domów wczasowych w 
innych, niemniej atrakcyjnych rejo- 
naoh kraju. Zarazem czyni się sta­
rania o powiększenie bazy całorocz 

nej, by w pełni wykorzystywać wszy 
stkie obiekty.

FWP ma oprócz tego otrzymać 
tak zwane miasteczka wczasowe, 
przeznaczone dla 500 lub 1 000 osób.

Tegoroczne lato, choć tak bardzo 
deszczowe, jeszcze raz potwier 
dziło popularność wojewódz­

twa olsztyńskiego. Na podstawie do- 
tychczasowych obserwacji ustalono 
plany przyszłościowe rozwoju bazy 
turystycznej w tym województwie. 
Wydzielono tu trzy kompleksy tere­
nów rekreacyjnych, nazwane poje­
zierzami. Według „Kuriera Polskie­
go” Pojezierze Iławsko-Ostródzkie, 
może w ciągu roku przyjąć do mi­
liona wczasowiczów, natomiast yt re­
jonie Pojezierza Olsztyńskiego po­
winny się znaleźć miejsca dla prze­
szło 2 milionów wypoczywających. 
Trzeci obszar :— Pojezierze Mrągow/ 
skie, będzie w przyszłości mógł pd" . 
dojmować w roku do 800 000 tury­
stów i wczasowiczów. Tym wytycz­
nym podporządkowuje, się obecnie 
plany inwestycyjne i przedsięwzię­
cia organizacyjne. Wszystko to są 
zamierzenia do 1990 roku.

Biała flota” na Bałtyku pobije 
w tym roku wszelkie rekor 

dy. Wprawdzie przedsiębior 
stwa żeglugowe w Szczecinie i Gdań 
sku nie dysponują zbyt wielką licz­
bą pojemnych statków, ale mają już 
łącznie 18 wodolotów. Te — dzięki 
szybkości — pozwalają na przewie­
zienie znacznej liczby pasażerów. Za 
razem są to stateczki nowoczesne i 
wygodne. Stały się też wnet bar­
dzo popularne. Jak wynika z prasy 
Wybrzeża, Żegluga Szczecińska prze 
wiezie w tym roku w sumie około 
7 milionów pasażerów, zaś Gdańska 
— prawie 3 min. Również Żegluga 
Mazurska notuje swoiste rekordy, a 
to także dzięki . pozyskaniu dwóch 
wodolotów „Wołga”. Tutaj obliczo­
no, że statki tego armatora obsłużą 
w t} m roku ponad 450 000 osób. W 
pełni sezonu „biała flota” na Mazu­
rach przewoziła dziennie około 
10 000 pasażerów. W przyszłym roku 
możliwości przewozowe zwiększą się 
dzięki zapowiedzi zakupu dalszych 
pięciu wodolotów.

Ra obszarze Beskidu Śląskiego 
już myśli się o zimie i spor­
tach narciarskich. Trwają tu 

końcowe prace przy montażu wycią 

gu orczykowego na polanie Stok łosi ■ 
ey na Czantorii. Będzie on miał\ 
700 m długości i obsłuży około 500 : 
narciarzy na godzinę. Drugi wyciąg | 
o.czykowy montowany jest w rajo- i 
nie Szczyrku na tzw. „Hondraski” i 
Jego długość wyniesie 1 300 m, i 
przeiotowość oblicza się na 600 osób : 
w godzinie. Oba wyciągi obsługiwać : 
powinny narciarzy już w tym roku. ’

Wszystkich turystów interesuje! 
zawsze rozwój bazy noclego- , 
wej i gastronomicznej. W tym 

zakresie każdy miesiąc przynosi no­
we informacje. Oto kilka z ostatnie­
go okresu: w Wilamowicach, na tra 
s:e z Bielska-Białej do Oświęcimia, 
zakończono budowę hotelu turysty-1 
cznego na 50 miejsc, w Siemiaty­
czach przekazano do użytku, „ge- 

1 esowski” zajazd „U Kmicica” z 27 
miejscami noclegowymi oraz obszer; 
ną restauracją, zaś prastara Krusz­
wica doczekała się zajazdu „U Pia­
sta Kołodzieja”, przy którym czyn­
na jest też kawiarenka „Ul”, „Glos 
Wybrzeża” donosi, że budowę ko­
lejnych hoteli podejmie się w Gdy­
ni i Sopocie. W pierwszym przy­
padku będzie to obiekt U-kondygna- 
cyjny z 690 miejscami, przeznaczony; 
głównie dla pasażerów Żeglugi Bał­
tyckiej. W Sopocie zaś ma powstać i 
obiekt na "300 łóżek. Wykonawcą1 
obu inwestycji będzie angielska fir­
ma „Cementa'tion”, która w Gdyni i 
powinna przystąpić do działania w | 
październiku br., a w Sopocie w 
połowie przyszłego roku.

i ce książki:
Gabriel Włodarski — 

„Włókna chemiczne. Po 
raćLnik inżyniera i technika”. S. 
270, zł 80.

Stanisław Dzierzbicki — „Apa­
raty elektroenergetyczne”. Dla 
studentów wydziałów elektrycz­
nych, także projektantów urzą­
dzeń elektroenergetycznych oraz 
inżynierów. S. 440, zł 60.

Witold Żiurek, Kazimierz Kopias 
— ..Struktura płaskich wyrobów 
włókienniczych”. Dla studentów 
wydziałów włókienniczych, także 
inżynierów. S. 204. zł 22.

Jerzy Mierzejewski — ,,Serwn- 
' mechanizmy obrabiarek sterowa­
nych numerycznie”. Dla inżynie­
rów konstruktorów i technologów 
przemysłu elektromaszynowego, 
automatyków i elektryków oraz 
studentów. S. 281, zł. 85.

E. C.
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Dzisiaj na Stadionie Śląskim 
Polacy grają z Danią

Dzisiaj o godz. 17.30 na Sta­
dionie Śląskim w Chorzowie 
roxpocz.nie się eliminacyjny 
mecz piłkarskich mistrzostw 
świata między reprezentacja­
mi Polski i Danii. Obie te dru 
żyny oraz grająca jeszcze w 
tej grupie reprezentacja Por­
tugalii niają szanse na zakwa 
lifikowanie się do argentyń­
skich finałów. Nie mają ich 
n at om i as t uzupełni aj ąc y st a w 
kę zespołów w tej grupie pił­
karze Cvpru. Po dotychczas 
rozegranych meczach sytuacja 
przedstawia się bowiem nastę 
pugąco:

1. Polska
2. Dania
3. Portugalia
4. Cypr

4 8:0 12:2
4 4:4 11:4
3 4:2 3:3
5 0:10 3:20

Oprócz dzisiejszego spotka­
nia Polski z Danią do roze­
grania pozostały jeszcze na- 
stępugące poied^nki: Dania — 
Portugalia CO. X.). Polska — 
Portugalii a (29. X.) i Portuga­
lia — Cypr (16. XI.).

Piłkarze Danii mają naj­
mniejsze szanse na wygranie 
grupy. Mogłoby to nastąpić je 
dynie w przypadku wygrania 
dzisiejszego meczu i spotka­
nia z Portugalia przv jedno­
czesnej porażce Polski z Por­
tugalia. Wtedy (zakładając o- 
czywiście zwycięstwo Portuga 
lii nad Cyprem) wszystkie trzy 
drużyny miałyby po 8 punk­
tów, i o awansie decydowała 
by różnica bramek. Chyba 
nikt w Polsce, a i mało kibi­
ców w Europie wierzy, że ta­
ki układ może zaistnieć. Fak­
tem jest jednak, że porażka i 
remis w dzisiejszym meczu 
przekreślą definitywnie szanse 
Duńczyków na wyjazd do Ar 
gentyny.

Jeśli chodzi o Polaków, to 
nawet zwycięstwo nie zapew­
ni im jeszcze udziału w przy­
szłorocznych finałach mis­
trzostw świata. Polska po po­
konaniu Danii mieć będzie 10 
punktów, lecz tyle samo mogą 
zdobyć jeszcze Portugalczycy, 
którym do rozegrania pozostały 
trzy spotkania. Zwycięstwo 
gospodarzy lub remis w poje­
dynku Polska — Dania spra­
wi, że sprawa awansu odro­
czona zostanie przynajmniej 
do spotkania Dania — Portu­
galia, zaś w przypadku poraź 
ki polskiego zespołu o tvm ko 
mu przypadnie awans dowie­
my się prawdopodobnie po za 
kończeniu meczu Polska — 
Portugalia, a bvć może cze­
kać trzeba będzie aż na koń­
czący eltminacie w naszej 
frunie pojedynek Portugalii z 
Cyprem.

Wyszczególnione wy»ej teo 
retvczine rozważania prawdo­
podobnie nie okaża się przy­
datne. Mimo słabej postawy

Spotkanie kierownictwa
GKKFiT oraz PFS

z prezesami klubów
W Warszawie odbyło się spotka 

nie kierownictwa GKKFiT oraz 
PFS z prezesami czołowych klu­
bów sportowych.

W czasie spotkania omówiono 
węzłowe problemy naszego sportu 
stwierdzając konieczność poszerzę 
nia działań mających na celu sy­
stematyczne upowszechnianie spor 
tu i tworzenie szerokich podstaw 
dla ugruntowania jego pozycji na 
arenie międzynarodowej. Szczegół 
ny akcent położono na najistot­
niejsze zagadnienia wynikające z 
kwietniowe] uchwały Biura Poli­
tycznego KC PZPR w sprawie dal 
szego rozwoju kultury fizycznej. 
Przedyskutowano również zada­
nia związane z przygotowaniami 
do Igrzysk Olimpijskich w Mos­
kwie, podkreślając doniosłą rolę, 
jaką w tym zakresie mają do speł 
nienia kluby sportowe. (PAP)

Tak Cieszyli . się Polacy po zdobyciu pierwszej bramki podczas 
meczu z Danię w Kopenhadze. Sądzimy, że podobne powody do 
radości będą mieli polscy piłkarze również dzisiaj na Stadionie 

Śląskim.
Fot. — CAF

naszej reprezentacji w ostat­
nich meczach międzypaństwo 
wych kibice nie bez racji li­
czą na zwycięstwo Polaków 
nad Duńczykami. Optymizm 
ów wynika z następujących 
faktów. Polacy wystąpią przed 
własną widownią, a doping 
wieliotysięczneg rzeszy publicz 
nosci nie poz©staje bez zna­
czenia. Nasi piłkarze, którzy 
pokonali rywali na ich włas­
nym terenie mają nad nimi 
sporą przewagę psychiczną. 
Trzeba pamiętać również o 
tym., że Dania zalicza się za­
ledwie do średniej klasy zes­
połów europejskich, a na do­
datek nie wystąpi w swoim naj 
silniejszym składzie. Zabrak­
nie między innym,i dwóch czo 
łowvch zawodników tego kra­
ju Henninga Jensena z Realu 
i Allana Simpnsena z Borussii 
Moenchen^adbach. Pierwszy 
z nich jest kontuzjowany, dru 
gi natomiast nie otrzymał zwoi 
nienia ze swojego' klubu-

Dla Polaków mecz z Danią 
ma bardzo duże znaczenie. 
Stawką są bcwiem nie tylko 
punkty w eliminacjach do mis 
trzostw świata, ale również 
prestiż reprezentacji nadszarp 
nięly nieco w ostatnich spot­
kaniach. Trener Gmoch, któ­
ry sporo eksperymentował pod 
czas tournee po Ameryce Po­
łudniowej i w meczach między 
państwowych z Austrią i 
ZSRR w obliczu najważniej­
szej próby powróci zapewne 
do starszych, mających dłuż­
szy staż w reprezentacji za­
wodników.

W bramce kandydatura To­
maszewskiego nic podlega 
chyba dyskusji, bowiem jego 
rywal — Kukla swojego wy­
stępu w Wołgogradzie nie mo 
że zaliczyć do udanych. Na po 
zycję prawego obrońcy przy­
puszczalnie powróci Wawrow 
ski, który zasygnalizował os­

Piłka nożna
KALISKA KLASA WOJEWÓDZKA

KONIŃSKA KLASA 
WOJEWÓDZKA

1. Start 6 10:2 17:7
2. Prosną 6 10:2 13:3
3. Sparta 6 10:2 10:5.
4. Ostrovia II 6 8:4 17:6
5. Pogoń Syców 6 6:6 9:9
6. Calisia 6 6:6 4:7
7. MKKS Kępno 6 5:7 8:7
8. Stal Pleszew 6 5:7 7:8
9. Pogoń Skalmierzyce 6 5:7 6.12

10. Astra 6 3:9 8:12
11. Stal Ostrów 6 3:9 7:11
12. L~S Tarchały W. 6 1:11 1:17

Górnik — Zjednoczenie K. 2:4

1. Pogoń Góra 3 6:0 10:0
2. LZS Pudliszfci 3 6:0 6:1
3. Obra 3 5:1 10:3
4. Polonia II 3 4:2 9:5
5. Kania 2 3:1 3:2
6. LKS Gołejewko 3 3:3 1:4
7. Rawia 3 2:4 2:3

tatnio zwyżkę formy, potwier 
dzoną udanym występem w 
meczu drugich reprezentacji 
Polski i ZSRR w Koninie. Na 
środku obrony grać mogą na 
stępujący zawodnicy: Zmuda, 
Wieczorek, Maculewicz i ewen 
tualnie Kasperczak. Dla tego 
ostatniego rezerwujemy jednak 
miejsce w drugiej linii, gdyż 
trener Gmoch zastosuje raczej 
ofensywny wariant gry, a tam 
piłkarz Stali jest bardziej przy 
datny. Parę stoperów prawdo 
podobnie stanowić będą Zmu 
da i Wieczorek, a Maculewicz 
lub Rudy zagrają na lewej ob 
ronię.

Jeśli chodzi o pomocników 
to do drużyny narodowej po­
wróci Deyna, który zyskał bar 
dzo pochlebne recenzje swo­
jej gry w ligowym meczy ze 
Śląskiem. Jednym z .jego part 
nerów w tej formacji będzie 
Kasperczak, a z pozostałych za 
wodników (Boniek, Nawałka, 
Ma&ztaler, ErliCh) największe 
szanse na udział w dzisiej­
szym meczu ma piłkarz Widzę 
wa, który jest bardzo przydał 
ny w grze ofensywnej, a po­
nadto zademonstrował wyso­
ką formę w pucharowym spot 
kani u swojego klubu z Man­
chesterem City.

W ataku nie podlegają d^- 
kusji kandydatury Laty i Lu- 
bańskiego. Uzupełni ich Ter­
lecki lub Szarmach. Prawdo­
podobnie jednak ten ostatni, 
mający za sobą udany występ 
poparty strzeleniem dwóch 
bramek w meczu ligowym z 
Pogonią Szczecin.

Z rozważań naszych wyni­
ka, że na płytę Stadionu Ślą­
skiego wybiegnie zespół w na 
stępującym zestawieniu: To­
maszewski — Wawrowski, Wie 
czcrck, ŻJmuda, Mackiewicz 
(Rudy) — Kasperczak, Deyna, 
Boniek — Lato, Lubański, 
Szarmach (Terlecki). Jak bę­
dzie w rzeczywistości przeko­
namy się za kilka godzin.

WIESŁAW ŁUCZAK 

Budowlani — LZS Ślesin 2.2 
Pozostałych rezultatów nie może 

my podadć, gdyż kluby nie zgłosi 
ły ich do OZPN w Koninie.

LESZCZYŃSKA KLASA 
WOJEWÓDZKA

Pogoń Śmigiel — Kania 1:2
LKS Gołejewko — Rawia 0:0
LKS Bojanowo — Polonia n 1:6
LZS Pudliszki

— LZS Przyczyna Górna 3:0
Pogoń Wschowa — Obra 1:7
Piast — Pogoń Góra 0:4
mecz zaległy:. Rawia — Obra 1:2 
spotkanie Pogoń Góra — Polonia 
H zweryfikowano jako walkower 
(3:0) dla Pogoni.

8. LZS Przyczyna G.
9. Piast

10. Pogoń Śmigiel
11. LKS Bojanowo
12. Pogoń Wschowa

3 2:4 3:7 
3 2:4 2:6
3 1:5 2:1
2 0:4 2:M 
3 0:6 2:10

PUNKA KLASA wmWWÓDZKA

Błękitni — Noteć 0:0
Pogoń — Korona 1:1
Lech — Polonia 1:3
Lubuszanin — Lobźonka 1:1
Wełna — Fortuna 1:0
Tamowia — Sparta 5:fl
mecz zaległy; Sparta —- Polonia 3:1

1. Tarnowia 6 10:2 19:8
2. Wełna 6 10:2 12:4
3. Noteć 6 9:3 8:2
4. Błękitni 6 7:5 16:9
5. Lubuszanin 6 6:6 9:6
6. Korona 6 6:6 13:13
7. Polonia 6 6:6 8:8
8. Sparta 6 G:6 12:14
9. Pogoń G 5:7 10:15

10. Fortuna 6 3-9 6:11
11. Lohźonka 6 3:9 5:18
12. Lech 6 1:11 3.13

na mistrzostwach 
ciężarowców

Doskonały poziom w mistrzo­
stwach świata w podnoszeniu cię 
żarów zaprezentowali zawodnicy 
wagi do 60 kg Nikołaj Kolesnikow 
(ZSRR) i Janko Rusew (Bułgaria). 
Kolesnikow zdobył wszystkie zło 
te medale mistrzostw świata 1 
Europy uzyskując w dwuboju — 
280 kg. oraz poprawiając o 0,5 kg 
w pozakonkursowej próbie włas­
ny rekord świata w podrzucie — 
162,0 kg. Dzielnie sekundował mu 
na pomoście Bułgar Janko Ru­
sew, który zdobył srebrny medal 
w dwuboju — 277,5 kg, ale ode­
brał Kolesnikowowi rekord świata 
w podrzucie, uzyskując również w 
czwartej, pozakonkursowej próbie 
aż 165 kg. Rusew ponadto ustano 
wił jeszcze rekord świata junio­
rów w rwaniu <uaz w dwuboju.

Ci dwaj zawodnicy okazali się 
bezkonkurencyjni, choó Polakowi 
Grzegorzowi Cziurze niewiele bra 
kowało do wyprzedzenia Bułgara. 
Cziura wywalczył brązowe medale 
mistrzostw świata i Europy, wy­
nikiem 270 kg, oraz zdobył srebr 
ne medale w rwaniu, w którym 
osiągnął 122,5 kg. Czwarte miej­
sce w dwuboju zajął drugi repre­
zentant Polski Antoni Pawlak — 
260 kg.

Wyniki wagi 60 kg: 1. Nikołaj 
Kolesnikow (ZSRR) 270 kg (122 5 
+ 157,5), 2. Janko Rusew (Bułgaria) 
277,5 kg (122,5+155), 3. Grzegorz 
Cziura (Polska) 270kg (122,5 + 147,5), 
4. Antoni Pawlak (Polska) 260 kg 
(112.5+147,5), 5. Joan Buta (Rumu­
nia) 260 kg (110 u 150), 6. Laszlo Ha 
raz (Węgry) 257,5 kg (115 + 142,5).

Remis laskarzy 
z mistrzem RFN
Na zakończenie tournee po RFN, 

reprezentacja Polski w hokeju na 
trawie rozegrała w Ruesselheim 
towarzyskie spotkanie z drużyną 
mistrza RFN — RF Ruesselsheim. 
Polacy i tym razem zagrali bar­
dzo debrze, uzyskując remis 2:2 
(1:2). Bramki dla naszej drużyny 
zdobyli Kruś (23 min.) i Myśliwiec 
(56 min.). (PAP)

Rajd samochodowy 
Londyn — Sydney
Z doniesień z mety rajdu wy­

nika, że prawdopodobnie trasa na 
kontynencie australijskim Lon­
dyn — Sydney ulegnie zmianie, a 
co najważniejsze skróceniu, Decy 
zja ta nie wypływa jednak z chę­
ci ułatwienia startującym załogom 
zadania. Organizatorów w związ­
ku z opóźnieniem statku transpor 
tującego samochody ponagla czas. 
Statek wiozący maszyny rajdowe 
z Singapuru do Perth, ma awarię 
śruby napędowej i już w tej 
chwili jest mocno opóźniony.

Jak do tej pory, nie uległa zmie 
nie prowizoryczna klasyfikacja 
rajdu podana w Singapurze. Prowa 
dzi nadal Anthony Fowkes (W. 
Brytanie) przed S. Zasadą (Pol­
ska). (PAP)

Manchester United 
wyeJiminowany z PZP
Ostro zareagowała UEFA na 

chuligańskie awantury wywołane 
przez angielskich kibiców drużyny 
Manchester United przybyłych do 
St. Etienne na mecz swej drużyny 
o Puchar Zdobywców Pucharów.

Na specjalnym posiedzeniu Ko­
misja Dyscyplinarna UEFA posta­
nowiła ukarać Manchester United 
wyeliminowaniem z rozgrywek nu 
charowycłi. Tak więc do drugiej 
rundy w PZP awansowało St. 
Etierme. (PAP)

Dobremu biada?
Z listów, które nadeszły po naszym zeszlotygodnioz/ym feHeto- 

nie zatytułowanym „Dobremu biada?” publikujemy poniżej frag­
menty niektórych. Wszystkim dziękujemy za nadesłanie uwag.

dową i społeczną, i to nie tyl­
ko oficjalnie, ale i ze strony 
otoczenia. Często jednak brak 
tego szacunku na co dzień. Z 
zapomnienia? Z zawiści? Pew 
nie z różnych powodów, a naj 
częściej dlatego, żę o tym, co 
dobre, tak szybko się zapomi­
na. Ja też nie mogę się z ta­
kimi postawami pogodzić, ale, 
kiedy o tym mówię w gronie 
znajomych, rzadko kto chce 
tego słuchać. Niestety.

(3533/77)
MARIAN WIĘCEK 

Pownań

nowszechny szacunek dla 
Jt dobrych ludzi i ich dobre 
go działania — oto, co — mo­
im zdaniem — jest nam bar­
dzo potrzebne. Zęby nie na­
śmiewano się z „pracusiów”. 
Zęby nie dokuczano wyróżnia 
nym. Zęby powszechnie potę­
piano leniów, obiboków, cwa­
niaków. Niby to sprawy jedno 
znaczne, a jednak w praktyce 
jakże to różnie bywa. (3527/77)

ZOFIA SPYCHALSKA 
Pwnań

Rzeczywiście, zbyt często 
człowiek wyróżniający się 

czymś, czuje się tak, jakby 
coś zawinił. Dlatego uważam, 
że także w prasie więcej i czę 
ściej trzeba o tych sprawach 
pisać, by stwarzać dobrą at­
mosferę dla postaw ludzi szła 
chętnych, a potępienie dla 
tych, którzy tylko patrzą, jak 
by wymigać się od tego, co 
jest ich powinnością- (3535/77).

ANDRZEJ OLSZEWSKI 
Ostrów

¥T nas w klasie najbardziej 
L* podziwia się tych, którzy 

nie odrabiają lekcji i potrafią 
to ukryć przed nauczycielem. 
Na tablicy wypisano nazwi­
ska najlepszych, ale mało ko­
legów ich ceni, a przynaj­
mniej mało mówi o tym, że 
ich ceni. Podziwia się raczej 
takich, którzy umieją ukryć 
swoje niedobre postępowanie. 
Bo tak wypada. Myślę, że nie 
jest to dobre, ale jak tu się 
samemu wychylić? (3540/77).

JOLANTA B.
Pcenań

a.- aflepiej byłoby pozbywać 
lv się ludzi źle pracujących 
i źle postępujących. Wtedy nie 
byłoby problemu. Jednak ca­
ła sprawa sprowadza się do 
tego, jak się takich ludzi Po­
zbywać. Nie trzeba walczyć z 
ludźmi, ale z ich niedobrymi 
postawami i przyzwyczajenia­
mi. I to właśnie jest najtrud­
niejsze. Nacisk ludzi o posta­
wach niepożądanych jest jed­
nak dość często większy niż 
tych, którzy mogą stanowić 
wzór dla wszystkich. A tak 
być nie powinno- (3531)

MARIUSZ WITKOWSKI 
Gostyń

Robremm biada? Niestety 
tak bywa. Dlaczego? My. 

ślę, że dość często za rąało się 
dba o wyróżnianie ludzi praw 
dziwie dobrej pracy, i za ma­
ło, by nie opłacało się być 
przysłowiowym cwaniakiem.

(3541)
HENRYK KASPRZAK

PonnaA

Bóbr emu biada? Tak! Mity­
czne do wcale nie jest ta 

kie słabe i maleńkie, jakby te 
go sobie życzyli niepoprawni 
optymiści. Bierze niekiedy gó 
rę nad dobrem w zakładzie 
pracy, w szkole i w domu 
dzięki sile, która bywa przed 
prawem. Dobro kierując się 
prawem, uczuciem i wiarą w 
ludzki rozum nierzadko prze­
grywa. Czy ma ustępować? 
Nie. Musi przejść do ofensy­
wy ad szczytów po doliny na 
szej społeczności. Zwycięży, je 
śli atak przeprowadzony sy­
stemem non stop będzie miał 
charakter bezkompromisowy, 
systematyczny i stały. Mrzon­
ki? Wobec tego — dobremu 
biada.-. (3492)

Z. R.
Poznań

/Dzasami łatwo rozszyfrować, 
że nagonka na dobrego 

pracownika jest wymysłem 
tych, co bronią się przed 
wpadką, skutkiem miernoty 
ich pracy, wygodnictwa. (3481)

ZYGMUNT LANDOWSKI 
Poznań

piesie ty, dobry pracobiorca 
i* w razie wyróżnienia go 
premią czy odznaczeniem spo 
tyka się z dezaprobatą niektó 
rych współpracowników, któ­
rzy nie „wydzierając sobie rę 
kawom”, swą elokwencją, do w 
cipern i obrotnością nadrabia­
ją mniejszą wydajność pracy 
i otwarcie zazdroszczą rzeko­
mo niekoleżeńskiemu „sobko­
wi”. Podobnie ma się rzecz w 
szkole. Dobry, snokojny, pra­
cowity i przykładny uczeń 
spychany jest na boczny tor, 
gdyż nie pasuje on do naj­
mniej wyróżniających się i u- 
ważany jest za niedołęgę, bo 
w czasie roku szkolneao Po­
chłonięty jest nauką, zamiast 
kopaniem piłki i uprawianiem 
innych sportów. ńe objętych 
programem zajęć. (3473)

W. H.
Po®nań

phyba nie jest tak żle, 3dk 
Pisze autor, że „dobremu 

biada”. Przecież ludzi rzetel­
nej pracy wyróżnia się odzna 
czeniami państwowymi, pre­
miami itp. Jednak rzeczywi­
ście niepokojące jest traktowa 
wie ludzi nagradzanych w ich 
otoczeniu. Czy to tylko za­
wiść? A może tylko wygod­
nictwo tych, którzy wolą pra­
cować miernie i nie chcą, że­
by pokazywać im, że w tych 
samych warunkach można pra 
cować lepiej? (3526/77)

AGNIESZKA HENN 
Wągrowiec

Zawsze warto sobie stawiać 
cele duże, ambitne. To ni 

by prawda znana, ale w prak 
tyce mało zakorzeniona. Stąd 
właśnie bierze się niedocenia­
nie dobrej pracy w gronach 
koleżeńskich, albo wręcz złoś­
liwe traktowanie ludzi wyróż­
niających się. To się, niestety, 
nie zmieni, jeśli dbać o to nie 
będziemy już w wychowaniu 
rodzinnym, w szkole i potem 
w procy, nie tylko przy uro­
czystych okazjach- (3530/77)

WŁODZIMIERZ PAJĄK 
Gniezno

Mamy wielu ludzi, którym 
należą się słowa wielkie­

go uznania za ich pracę zawo­

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Glos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.

Pogoń Syców — Pogoń Skalm. 2:1
Stal Ostrów — Prosną 0:3
LZS Tarchały W. — Ostrovia II 0:5
Stal Pleszew — Calisia 0:2
Sparta — MKKS Kępno 1:0
Start — Astra 2:2



PAMIĘTAJ! 
„KOZIOŁKI” 

TO SZANSA 
WIELKIEJ WYGRANEJ!

Podwójne zakłady — to podwójna szansa! 
„Koziołki” — to Gra Wielkopolski! 

3454-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4” — Generalny Wykonawca Budo­
wy Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast:

— inżynierów i techników budowy na sta­
nowiska kierowników budów i mistrzów 
budowlanych oraz specjalistów d/s. kosz­
torysowania i normowania pracy.

— pracowników fizycznych w zawodach : 
betoniarza, blacharza, cieśli, dekarza, sto­
larza. malarza, zbrojarza, operatora sprzę­
tu średniego i ciężkiego, kierowców z I 
i II kategorią prawa jazdy, mechaników, 
blacharza i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte­
rów konstrukcyjnych 1 wodno-kanaliza­
cyjnych, ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwa­
lifikowanych oraz absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych na wstępny staż 
pracy.

ZAPEWNIA SIĘ :
— wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— pracownikom zamiejscowym nie meldo- 

wanym na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę,

— dla robotników posiłki regeneracyjne wy­
dawane przez cały rok,

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe,
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

• lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką wojskową i ubezpie­
czeniową (ostatnim świadectwem pracy).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu­
dostal - 4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101, w godzinach od 7 do 18.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55, lub tramwajem nr 21 do przystanku 
obok Głównego Placu Budowy. 2175-K2
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Kępnie, ul. Przemysłowa 3, tel. 
zatrudni natychmiast

2 inżynierów budownictwa 
na stanowiska techniczne

Rolniczego w
441—2 i 444 —

lądowego

lub w zarządzie przedsiębiorstwa.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 

w Budownictwie. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejsęu.

Zgłoszenia osobiste należy kierować pod wyż. 
wym. adresem. 2214-K2

nr

nr
nr
nr

USŁUGI

Spółdzielnia Inwalidów „Inpłast* w Fwnanńi, 
uŁ Sieroca 3/4 — zatrudni natychmiast 

inwalidów — na stanowiska
— operatorów maszyn do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych (możliwość uzyska­
nia tytułu robotnika wykwalifikowanego) 

— do obsługi produkcji.
Zgłoszenia w Dziale Rehabilitacji, Szkolenia 

i Kadr. 3179-K1

PILNIE SPRZEDAMY
EKSPRES do NAPARZANIA KAWY 

(nie używany) typ „Mopres”
— całkowita pojemność 18 1. Rok bud. 1972.

Zgłoszenia przyjmuje Cech Rzem. Bu­
dowlanych, Poznań, ul. Stalingradzka 22,
tel. 538-35.

© Praca
Mechanik sarnochodęWy 
poszukuje pracy po godz. 
15. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35423g.
Parafia Stare Bojanowo 
zatrudni zaraz na cały lub 
pół etatu organistę. Wil­
lowe rpieszkanie, autobus, 
pociąg, blisko kościoła.
______________ 1211p
Mechanika bardzo dobre­
go na Fiata 125p do współ 
nego założenia warsztatu 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34604g.
Wykwalifikowaną krawco 
wą - krawca przyjmę do 
spółki. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34605g
Przyjmę blacharzy samo­
chodowych na dobrych 
warunkach. Tel. 67-37-52.

35315g
Tokarza i wytaczarza — 
przyjmę na dobrych wa­
runkach. Warsztat Obrób­
ki Mechanicznej. Ul. Stę-
szewska 17. 35321g
Przyjmę ekipę murarską 
do zewnętrznej elewacji 
domku jednorodzinnego. 
Marian Ergang, Nowa 
Wieś, p-ta Biedrusko.

33145g
(Małżeństwo)
wod.-kan., 
prawnienia

c.o.,
instalator 

, gaz, u-
spawalnicze

przyjmie pracę. Warunek 
mieszkanie. (Dozorstwo 
mile widziane). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33260g.
Przyjmę pracę chałupni-
czą. Oferty 
Grunwaldzka 
33262g.

„Prasa”,
19 dla

Potrzebna pomoc domo­
wa. Wynagrodzenie dob­
re. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 33363g.
Pani z dobrą znajomością 
j. angielskiego, francu-
skiego, niemieckiego 
wieloletnią praktyką

Z

przemyśle ciężkijm szuka 
pracy, także poza Pozna 
nięm, Oferty „-Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla 
33376g.

ta

346^-Kl

Ucznia wyuczę 
twa. Matejki 29.

krawiec-

33430g
Piekarz aa pół etatu po­
trzebny. Poznań, Sokoła 
8. 33446g
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 33482g.
Przyjmę ucznia. Cukier, 
nia, ul. Winiarska 47.

33497g
Szewc emeryt - rencista 
do napraw potrzebny. Ma
łeckiego 13.

© Nauka
3370 Ig

Fortepianowej gry uczy 
pedagog. Tel. 568-49, Kaź-
mierczyk.,

O Kupno
33472g

Zepsute radioodbiorniki, 
magnetofony — kupię. O- 
ferty — Biuro Ogłoszeń 
Szczecin, pl. Hołdu Pru­
skiego 8, dla 15881.

2186-K2
Pianino kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33271g.
Wytnij — zachowaj! Stare 
monety srebrne — świecz 
nikł, lichtarze, cukiernice, 
naczynia, łyżki, kufel do 
piwa, figurkę, ciekawy 
zegar, zegarek, szablę, 
lampę naftową, kolumnę 
marmurową, różne inne 
starocie kupię. Umińskie­
go 7a m. 30 (Wilda), od
godz. 12. 33057g
„Dzika” kupię. Ryszard 
Studziński Poznań - Ple- 
wiska, Grunwaldzka 32.

33098g
Kupię segmenty Kowal­
skich matowe, szafa, a na 
wet części: boki, kaseto­
ny, tel. 445-30.

33453g
Wózek dziecięcy składany 
typu „ro!ex” kupię. Ofer 
ty „Praso” Grunwaldzka 
19 dla 33221g.

O Sprzedaż
Pianino 1- pokój stołowy
sprzedam. 
go 61 m. 2.

•Iskle
13033 g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO CERAMIKI BUDOWLANEJ

I
 ZATRUDNI ZARAZ

w nowo uruchomionym Zakładzie Wapienno-Piaskowym
w Zabinku k. Mosiny:

TECHNIKÓW MECHANIKÓW I ELEKTRYKÓW,

© MECHANIKÓW MASZYN,

® ELEKTRYKÓW,

e PALACZY KOTŁOWYCH,

® ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ CHEMICZNYCH

@ oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH  
— celem przyuczenia.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.Zgłoszenia przyjmuje ZWP Żabinko — telefon Mosina 287, względnie 
§ Dział Spraw Pracowniczych, ul. Konfederacka b. 5 — telefon 67-20-15. 
§ 3166-Ki

W ZAKRESIE TAPICERKI MEBLOWEJ

2 komplety zagranicznych 
foteli przednich samocho­
dowych typu lotniczego — 
sprzedam. Tel. 20-33-73 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32770g.

ŚWIADCZY

Betoniarkę 100 1, 220 V — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
346B3g.

LUDNOŚCI POZNANIA i OKOLICY

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA pracy 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO
P O Z N A N, ul. Nad
telefon 41-12-12

SWOICH ZAKŁADACH

37
39
46
48
53

Wierzbakiem 9

USŁUGOWYCH :

Większą ilość cebulek tu­
lipanów holenderskich 
(drobnica) sprzedam. Ja­
nikowo, Śclnawska 68.

35425g
Wózek głęboki ze space- 
rówką sprzedam. Świer­
czewskiego 49 m. 21 po
godz. 19. 33339g
Pierścionek z brylantem 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dla 33346g.

— Garbaty 46
— Kolejowa 52 
— Naramowicka 215
— Fabryczna 34
— Osiedle Przyjaźni

teł.
tel.

tel.
143 b

505-73
616-25

33-27-63

MEBLE PRZEKAZANE DO NAPRAWY SPÓŁDZIELNIA 
PRZEWOZI ODPŁATNIE WŁASNYM TRANSPORTEM.

3272-K1

DECYZJĄ
Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji w Poznaniu

z dniem 22 września 1977 r.

ZOSTAJE ZMIENIONY
numer zbiorowy centrali telefonicznej

przy ul. Strzeleckiej 2/6
z NUMERU 572-91 na NUMER 22-20-81
DLA PRZEDSIĘBIORSTW :

Poznańskiego 
Poznańskiego 
Poznańskiego 
Poznańskiego

Przedsiębiorstwa 
Przedsiębiorstwa 
Przedsiębiorstwa 
Przedsiębiorstwa

Budowlanego nr 2
Budowlanego nr 3
Budowlanego nr 5 
Robót Instalacyjnych.

3432-K1

i

Piec c.o., 40 sztuk żeber 
110X29, junkers, kuchen­
kę gazową 1 dwie szafy 
sprzedam, tel. 67-25-29.

33353g
Pilnie sprzedam przycze­
pę zbierającą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33368g.
Sprzedam błam — łapki 
karakułowe brązowe. O- 
ferty pisemne Biuro Ogło 
szeń, Poznań, Grunwaldz­
ka 19 dla 4712-G. 2207-K2
Świerki srebrne sadzonki 
2-letnie tylko hurtem fi zł 
sztuka (odbiór własny) o- 
raz draceny pikowane 40 
cm, sztuka 7 zł — sprze­
dam. Henryk Maliński, 
Pabianice, Skłodowskiej 7. 

2184-K2
Sypialnię, różne meble o- 
raz maszynę do szycia — 
sprzedam. Sikorska, ul. 27 
Grudnia 4 m. 10. 35382g
Rozdrabniacz łęcln zawie­
szany, nowy sprzedam. S. 
Mikołajczak, 64-200 Wolsz 
tyn, uL Źródlana 1, teł.
519. 1181p
Sprzedam akordeon Welt- 
maister 80-bas., idealnie 
nowy, kolor czerwony. 
Rossa, Gniezno, Bednar­
ski Rynek 3 m. 19. 1193p
Nowy, atrakcyjny kożuch 
damski sprzedam. Telefon
20-05-48. 34843g
Sprzedam zakład stolar­
ski. Żary « (Kunice), ul. 
Strażacka 3, Michał Woło-
szyn. 1177p
Skóry nutrii — szafiry, 
garbowane, komplet na 
damskie futro sprzedam. 
Żerkowska 8. 33410g
Pierścionek złoty damski 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
33442g.

Używany piec c.o., sprze 
dam tel. 67-36-39.

______________ 33414g
Telewizor „Junost” sprze 
dam tel. 20-41-49 po godz. 
16.33417g
Wózek głęboki mało uży­
wany sprzedam. Chopina 
3a m. 1. 33434g
2 fotele 1 6 krzeseł sprze 
dam Poznań, Jesienna 11 
m, 3. 33439g
Wózek inwalidzki pokojo 
wy mało używany sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
33448g.
Nową Prakticę LTL 3 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
33455g.
Złotą bransoletę 22 karat, 
gładką sprzedam. Tel. 
566-88 od godz. 16.
__________________ 33457g
Czarne pudelki bez rodo­
wodu sprzedam. Poznań, 
Grobla 19 m. 26c.
____________________ 33481g 

Kożuch damski sprzedam. 
tel, 33-27-85 .________ 33466g
W’ózki dziecięce głębokie, 
spacerowe, składane po­
leca wytwórnia — Orzesz­
kowej 13, Krynicka. 34276g
Motorower Jawka fabry­
cznie nowy sprzedam. 
Puszczykówko, Koperni­
ka 33._______________ 33095g
Szafę trzydrzwiową sprze 
dam. Jackowskiego 17 m. 
11 •33108g
Junaki sprzedam. Po­
znań, Grudzieniec 68.
_________ __ ________ 33114g

Strugarko - wyrówniarkę 
sprzedam. Kargowa, ul. 
Więckowskiego 13.
_ ___________________ 33119g 
Siatkę parkanową sprze­
dam, ul. Kolskiego 2.
_________________ . 33127g 
Organy nifemieckie „Ma­
tador”, stan bardzo dob­
ry sprzedam. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
33146g.
Prasę introligatorską 10 
ton elektr., gilotynę elek 
tryczną 73 cm, zszywarki 
drutem, bigówkę — per- 
ferówkę i inne sprzedam. 
Poznań, Grunwaldzka 
147a, tel. 67-35-21.
_______________33153g
Tapczan dwuosobowy, 
stół okrągły, rozciągany, 
pralkę, krzesła sprzedam. 
Wilczak 26 m. 1, po godz. 
15- 33176g
Meble dawne sprzedam. 
Poznańska 56 m. 2.
___________________ 33178g
Warsztat mechaniczny z 
narzędziami sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 33180g.

© Samochody
Dacię, rok 1973/74, sprze- 
dam. Chodzież, tel. 20-906. 
_  1182p 
Okazyjnie sprzedam no­
wą karoserię Skody S-100 
po wypadku. Ostrów 
Włkp., tel. 609-16, po godz. 
15. 1184p
Wartburga 353, rocznik 
1971 sprzedam. Wyszomier 
ski Wilkowice, koło Lesz­
na. U92p
Syrenę 105, rocznik 1973, 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Leszno, Westerplat­
te 6 m. 2, tel. 39-65, ,po 
godz. 16, Flamer. 1194p
Fiata 126p, 1976, sprzedam. 
Warszawa, tel. 42-67-86 po 
19. 2203-K2 
Z powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam Toyotę Coronę, 
1970 r., stan idealny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3277Ig.
Warszawę górnoza woro­
wą sprzedam. Ryszard 
Derda Poznań, Grobla 22 
m. 12. 33104g
Fiata 126p fabrycznie no­
wego zamienię na więk­
szy nowy samochód oso­
bowy. Kiszewo koło Obór 
nik tel. 78. 33213g
Syrenę 104, rok produkcji 
1972, stan bardzo d<j6ry, 
sprzedam Poznań, Grabo­
wa 4 m. 2. /33175g- ------- ---------------------- ---------- 
Lakiernia samochodów 
Kiekrz, Poznańska 11 po­
leca usługi w zakresie la 
kierowania pojazdów, 
krótkie terminy wykona­
nia usługi. Warsztat czyn 
ny od godz. 7—17. W.
Gburek. 33163g

Samochód ciężarowy wy­
wrotkę Diesel kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 33115g.
Fiat 125 p, MIR sprzedam. 
Berestecka 6a po godz. 16.

33126g
WTartburga 353 sprzedam. 
Oborniki, Jegera 2.
'33181g

Mercedesa V 170 sprze­
dam. Tel. 67-38-17.
_____________________33184g
Zastawę 750 sprzedam. 
Tel. 429-62 . 33185g
Moskwicza 412 — rocznik 
1970 sprzedam. Tel. 
67-94-42. 33197g
Syrenę 104 sprzedam tel. 
20-16-26, po godz. 17.
________ ____________ 33207g
Fiata 1500 fabrycznie no­
wego sprzedam. Bonin 28 
m. 87, ________ 33344g
Samochód Fiat 125p, 1300, 
rok 1974, stan idealny, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
33347g.

Działkę budowlaną 3.740 
m' sprzedam. Suchy Las, 
Leśna 29. 32792g
Działkę pod budowę w
Pleszewie sprzedam. Wia­
domość: Pleszew, Traugut 
ta 23. 33830g

© Różne
Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 707-79 — Michalski.

33018g
Cyklinowanie. Łagodzki.
Tel. 20-47-00. 33370g
Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

34095g
Cyklinowanie, tel. .67-38-14 
— Szaj. 34247g
Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20, Swobodo- 
wa. 33266g

Do czynnej szklarni (goi- ( 
dziki) poszukuję wspólni. . 
ka tylko z wkładem pra- [ 
cy, najchętniej fachowca. / 
Poważne oferty: „Prasa", II 
Grunwaldzka 19 dla 35386g. <
Wezmę w dzierżawę war­
sztat samochodowy. Ofer- [ 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35436g. . » |]
Układanie mozaiki parkie li 
towej. Tel. 32-06-43, Olej- 1 
nik. K 34783g f
Usługi fotograficzne w ‘ 
tym zdjęcia barwne oraz 
obróbka błon NC 19 — po 
większenia. Wiesław Pru­
ski — Chodzież, 20-lecia 
PRL nr 3 m. 20. Zamiej- < 
scowi pocztą. U76p 1
Transport towarów 1 żwi­
ru z wykupem. Frankie­
wicz, teł.715-31. 34270g

Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 

1 „Swatka”, 90-434 Łódź.
Piotrkowska 133 . 2066-K2

Sprzedam Syrenę 103. Tel. 
66-56-37. 33385g
Syrenę 104 sprzedam. Ju­
trzenka 4a m. 3, po godz. 

, 44427g
BMW 2000 rocznik 1966 w 
dobrym stanie sprzedam. 
Wiadomość tel. 22-24-00. 
_____________________ 33470g 
Moskwicza 408 sprzedam. 
Osiedle Manifestu Lipco- 
wego 47 m. 7,_______ 33452g

© Lokale
M-4 komfortowe II piętro 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
33333g.
Wynajmuję pokoje. Po­
znań, Kunickiego 27. 
_______ 33106g
M-2 własnościowe kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 33340g._______  
Zamienię 2 pokoje, nowe 
budownictwo 50 mJ w Ko 
łobrzegu na równorzędne 
w Poznaniu. Wiadomość 
Poznań, ul. Konarowa 14 
m 8, tel. 32-15-09 Gacpar- 
Ski.33261 g
Mieszkanie w Katowi­
cach, samodzielne, kwate 
runkowe 58 m’ z wygoda 
mi zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu, najchęt 
niej Osiedle Dębiec. 
Millauer, Poniatowskiego 
28 m. 2, 40-055 Katowice. 
__________ 33329g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 w śródmieściu, I ptr., 
kupię. Oferty —> „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32420g.
2 panów pracujących po- 
szukuje pokoju z wygoda 
mi. Cena obojętna. Tel. 
606-50 do godz. 15. 35445g
M-4 Rataje zamienię na 
dwa mieszkania M-2. Tel. 
530-67, do godz. 15 . 35259g
M-5 (3 pokoje, kuchnia, 
komfortowe, wejście od­
dzielne, I piętro, Będzin 
k. huty „Katowice”) za­
mienię na równorzędne w 
Poznaniu. Zdecydowane 
oferty: „7620” Biuro Ogło 
szeń, Katowice. 2163k2

@ Nieruchomości
Poznań-Wilda — uzbrojo­
ną działkę 879 m kw. pod 
zabudowę bliźniaka — 
sprzedam. R. Lipińska, 
Szczecin, ul. Milczańska 
14/43, telefon 82-13-06 godz. 
16—21- 2228-K2
Połowę domku bliźniacze­
go w Poznaniu, stan suro­
wy — sprzedam. Dogodna 
komunikacja. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33173g.
Działkę budowlaną w Po­
znaniu kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla,33229g.
Sieraków — doih jednoro­
dzinny, duże pomieszcze­
nia gospodarczą sprzedam. 
Oferty: Mroczkowska —7 
Wrocław 2, skrytka pocz­
towa 441. 35124g
Z powodu choroby sprze­
dam dom z zabudowania­
mi, ogród 0,31 ha oraz 
szklarnię 910 m kw. w O- 
bornikach śląskich. Wia­
domość: Oborniki SI., ul. 
Dymitrowa 24. Karol Ei- 
ben, tel. 81-53 Oborniki 
Śl.2218-K 2
Pilnie kuplę dom wolno 
stojący w Poznaniu. Ofer 
ty: Wrocław 15, skrytka 
pocztowa W5, 2J85-K2

Piece białe, stylowe od­
dam za rozbiórkę i wy­
wóz. Bogdan Szydłowski, 
Karmelicka 1 m. 22.

35460g

Przetarg
Spółdzielnia Rzemieślnicza „Budowlana” w Po­
znaniu, ul. 27 Grudnia 5 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
— na sprzedaż samochodu Star-20 skrzy­
niowy, nr silnika 15839, nr podwozia 41436, 
rok produkcji 1956.
Cena wywoławcza 35.700,— zŁ

Przetarg pierwszy odbędzie się dnia 5. TO. 
1977 r. o godz. 10 na terenie Bazy Magazynowej 
w Poznaniu, ul. P. Findera 107/111.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wadium w wys. 10 proc, ceny wy­
woławczej do kasy Spółdzielni, najpóźniej w 
przeddzień przetargu.

W przypadku niedojścia do skutku pierwsze- 
go przetargu, odbędzie się drugi przetarg w tym 
samym dniu o godz. 12.

Pojazd można oglądać 3 dni przed datą prze- I 
targu w godzinach od 9—12 na terenie Bazy Ma- ; 
gazynowej. 3386-K1 ,
Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska” - Zakład Obrotu Arty­
kułami Spożywczymi i Przemysłowymi w Po­
znaniu, ul. Głogowska 218 — ogłasza

II PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu marki Tarpan 233, 
nr podwozia 23300335, nr silnika Now-38-89, 
cena wywoławcza — 42.000 zł.

Samochód oglądać można na terenie WZSR 
„S. Ch.” przy ul. Głogowskiej 218 w godzinach 
od 8—13.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 października I 
1977 r. o godzinie 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić w kasie zakładu.

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez I 
podania przyczyn. 3390-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budoivnictwa j 
Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka nr 46 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na malowanie komina stalowego z przypo- | 
rami 0 1700 m/m, h = 60,0 mb., na budo­
wie Fabryki Mebli w Jarocinie (z materia­
łów dostarczonych przez zleceniodawcę, tj. 
PPBP-1). ,,

Termin wykonania: 3 tygodnie od daty ogło­
szenia przetargu.

Ślepy kosztorys można otrzymać w Dziale 
Planowania PPBP-1 na I piętrze. Oferty w za­
lakowanych kopertach należy składać do dnia 
4 października br. w Dziale Planowania, a ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 paź­
dziernika br. o godzinie 10.

Zastrzegą się prawo wyboru oferenta względ- i 
nie unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
__________________________________3461-K£
Poznańskie Przedsiębiorstwo Produkcji Kru­
szywa i Usług Geologicznych „Kruszgeo” w Po­
znaniu — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu osobowego „Wołga”, 
rok produkcji 1972, nr silnika 139397, nr 
rej. PV 60-54. Cena wywoławcza 99.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 października 
1977 r. o godz. 10 w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 
nr 10 a.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są. 
wpłacić wadium w wysokości 10 procent ceny 
wywoławczej pojazdu w kasie Przedsiębior­
stwa — najpóźniej jeden dzień przed przetar­
giem.

Pojazd można oglądać 2 dni przed przetar­
giem od godziny 8—13 na terenie Przedsiębior­
stwa — ul. Wawrzyńca 10 a.

Jednocześnie zastrzegamy sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. ;

3479-K1 (



PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJNO - MONTAŻOWYCH
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W POZNANIU, ul. Strzeszyńska 46/50

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na terenie Czarnkowa, Wałcza, Złotowa i Wyrzyska 

PRACOWNIKÓW W ZAWODACH:
MONTER URZĄDZEŃ I 
MONTER URZĄDZEŃ I 
SPAWACZ GAZOWY, 
Ślusarz - spawacz, 
ELEKTROMONTER, 
POMOCNIK MONTERA 
w celu przyuczenia do

INSTALACJI WOD.-KAN. I GAZU, 
INSTALACJI OGRZEWCZEJ,

I ELEKTROMONTERA, 
zawodu.

ZGŁOSZENIA PROSIMY KIEROWAĆ :
pracownicy z terenu ZŁOTOWA pod adresem :
PBRol Złotów, ul. Brzozowa 4, telefon 30-71 — Dział Służb Pracowniczych; 
pracownicy z terenu WAŁCZA, pod adresem :
PRIM BR Kierownictw7© Grupy Robót, Walcz, ul. Gen. Popławskiego nr 58; 

@ pracownicy z terenu CZARNKOWA, pod adresem :
PRIM BR Zakład Produkcji Pomocniczej, Czarnków, ul. Chodzieska (przy ZSZ); 
pracownicy z terenu WYRZYSKA, pod adresem :
PRIM BR Kierownictw7© Grupy Robót, Wągrowiec, ul. Taszarowo 2.

PONADTO ZGŁOSZENIA LISTOWNE LUB OSOBISTE POD ADRESEM : 
Przedsiębiorstw© Robót Instalacyjne - Montażowych Budownictwa Rolniczego — 
ul. Strzeszyńska 46/50, 60-479 Poznań, telefon 20-25-81, wewn. 22.

Dojazd do Dyrekcji Przedsiębiorstwa autobusami nr 60, 68 i 72 do ronda przy ulicy 
Lutyckiej. — Wynagrodzenie wg UkładuJ Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

2855-K1

O Lokale
Lekarz poszukuje niekrę- 
pującego pokoju w cen­
trum, możliwie z telefo­
nem. Zgłoszenia: tel. 469-94 
lub A. Mielczyńska, Po­
znań, Jackowskiego 54 
m. 8. 35226g
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, 80 m!, elek­
tryczne ogrzewanie, stare 
budownictwo, parter, na 
M-3 nowe budownictwo, 
parter lub I piętro. Tel.
33-04-38. 35083g
Mieszkanie 4-pokojowe — 
kwaterunkowe, III piętro, 
zamienię na 2 samodziel­
ne mieszkania. Tel. 636-69. 

34905g
Przyjmę na pokój panów.
Cisowa 14 m. 4. 35234g
Małżeństwu bezdzietnemu 
pokój wynajmę. Gostyń-
ska 88. 35612g
Pan bez nałogów poszuku 
je zaraz pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33105g.
Zamienię M-3 w Kutnie 
na podobne Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 33124g.
Kupię własnościowe dwa 
pokoje, kuchnią, łazienką 
w starym budownictwie 
do zamiany pokój, kuch­
nią, łazienką. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 33186g.
Student filologii szuka po 
koju najchętniej w śród­
mieściu. Tel. 514-09.

33471g

Centrala Obrotu Maszynami i Surowcami
BOMiS sklep nr 2 w Poznaniu,

ul. Skoczowska 19 (telefon 734-41, wewn. 13)

ARTYKUŁY MOTORYZACYJNE
posiada bogaty asortyment części oraz pod­
zespołów do samochodu Fiat 127 p — 
po znacznie obniżonych cenach detalicznych.

Polecamy m. in. : części oblachowania, 
silniki, skrzynie biegów, zawieszenia, szyby, 
dywaniki, zderzaki itp. •

JEDNOCZEŚNIE POLECAMY PRZECENIONE CZĘŚCI oraz 
PODZESPOŁY DO SAMOCHODÓW FIAT 125 p, FIAT 126 p.

Wynajmę małżeństwu po 
kój, ul. Korczaka 31.

33348g

• Zguby
W okolicy Ogrodu Bota­
nicznego zaginął kot sy­
jamski, brązowy. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Sowińskiego 12, telefon 
67-91-82. 35582g

Pracownicy poszukiwani

® Różne
Świadków wypadku roz­
jechania przez tramwaj 
Syreny Rolniczej dnia 17
bm., Głogowska Kna-
powskiego, proszę o tel.
33-10-36. 35571g

Dziewczyna do pracy w 
szklarni potrzebna. o-

, Rencistkę do pilnowania 
domu na wsi poszukuję. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35555gpr.

strowska 450. 35616g O Kupno

Rencista do palenia c.*o. 
w ogrodnictwie potrzeb­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 35615g.

Palacz c. o., przyjmie do­
zorcostwo lub pracę w o- 
grodnictwie, z paleniem. 
Warunek mieszkanie. O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 34049g.

Kocioł c. o. 10 m', kupię. 
Tel. 477-09, po godz. 18.

35576g

O Sprzedaż

Wózek niemiecki granato­
wy ze spacerówką, łóżecz 
ko drewniane, białe sprze 
dam. Grottgera 16 m. 1 —
Wilamowska. 35567g

® Samochody

Przyjmę ucznia. Pracow­
nia Witraży. Grunwaldzka
76. 34082g

! Uczniów przyjmie Zakład 
: Elektrotechniczny. Dojazd 
! 30, barak 1 CSołacz).34087g

Dnia 18 września 1977 r. zmarł

Panienkę po szkole zawo­
dowej przyjmę do sklepu 
cukierniczego na stanowi 
sko sprzedawcy. Możli-
wość zakwaterowania.
Zgłoszenia: ul. Czesława 
14 m. 13, godz. 15—17.

35529g

ALOJZY ROZYNEK
były kierownik zakładu Lwówek 

Stadniny Koni Posadowe.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
.czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz pracownicy

Stadniny Koni w Posadowię

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­
dzinie 13 we Lwówku.

35649g
EOSS ara

W dniu 17 września 1977 r zmarł długoletni 
przewodniczący Koła Terenowego Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego we Wrześni

dr ALFONS GDYRA
specjalista ginekolog, wychowawca kadr lekar­
skich, serdeczny doradca i przyjaciel, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Członkowie Koła
Polskiego Towarzystwa Lekarskiego

35505g

W dniu 19 września 1977 r. zmarła nasza ko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 82

WERONIKA ZGRZEBA
z d. Matysiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 września 
br. o godz. 15 na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

Luboń, Rutkowskiego 10. 35642g

4- Dnia 18 września 1977 roku zmarła, opatrzo- 
I na Sakramentami św., nasza kochana matka, 
teściowa, babcia, prababcia i siostra, śp.

FRANCISZKA TOMYSLAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 134 m. 9. 3135-U3

4- Dnia 16 września 1977 roku zmarł nagle P1'76" 
I żywszy 72 lata, nasz najdroższy mąz, dziadek 

i pradziadek, śp.

STANISŁAW WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

VI. Słupecka 3 m. 3. 3109-U3

4- W dniu 18 września 1977 r. zasnął w Bogu 
I po ciężkich cierpieniach, w 34 roku życia, 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, syn, 
zięć, brat i wujek, śp.

KAZIMIERZ JONIEC
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Os. Jagiellońskie 33 m. 24. 35654g

Palmy „Feniks” (pierza­
sta), nasiona 4 zł szt. z in 
strukcją, najmniej 25 szt. 
— wysyłam. Henryk Ka­
liński, Pabianice, Skło­
dowskiej 7. 2151-K2
Nowe części do Renaulta 
10 sprzedam. Tel. 638-89,
godz. 19—20. 35501g

Warszawę górnozaworo- 
wą, stan dobry — sprze­
dam. Ul. Szczepanowskie- 
go 4, narożnik Wawrzyń­
ca (Jeżyce), oglądać po
godz. 15. 35513g
Wartburga 353 sprzedam. 
Stan bardzo dobry. Sci- 
nawska 74, godz. 16—19.

35528g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych w Poznaniu — zatrudni na terenie 
woj. leszczyńskiego każdą ilość pracowników 
w za w7 odach:

— monter wewnętrznych instalacji 
budowlanych,

— spawacz,
— blacharz, 
,— ślusarz, 
— robotnik niewykwalifikowany.
Warunki płacy wg UZP w Budownictwie.
Dla zamiejscowych zapewniamy kwatery 

prywatne.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udzie­

la Dział Spraw Pracowniczych PPIP w Pozna-
niu, ul. Danielaka 2, tel. 610-41.

ESSESEtmSS

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 września 1977 r. zmarł nasz kolega

EDWARD KRASNY
ppłk rezerwy LWP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Grono kolegów
Związku Inwalidów Wojennych PRL 

Koło Poznań

35734 g
ES3BWS

tDnia 17 września 1977 roku zmarł nasz ko­
chany mąż, ojciec, syn, brat, wujek, szwa­
gier i zięć, przeżywszy 46 lat. śp.

JOZEF JAKUBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążana

Osiedle Piastowskie 96. 3132-U3

tW dniu 18 września 1977 r. zmarł w 73 roku 
życia nasz najdroższy i najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadzik, śp.

IGNACY KOZICA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach.

W smutku pogrążona

KS
3134-U3

tDnia 20 września 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 

nasza najukochańsza matka, teściowa i-babcia

WŁADYSŁAWA NAPIECEK
z domu Sztuba

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­
dzinie 15 z kościoła św. Ducha w Rogoźnie.

W smutku pogrążona

tDnia 18 września 1977 raku zmarł mój mąż 
i brat, śp.

JOZEF GÓRECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

3362-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 września 1977 r. odszedł od nas na zawsze, 
przeżywszy lat 77, namaszczony Olejami św., 

najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek

JÓZEF TADEUSZ ZBORALSKI
emerytowany porucznik WP, powstaniec wielko­
polski, odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Po­

wstańczym i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Grunwaldzka 15 m. 4. 3108-U3

tDnia 19 września 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany ojciec

STANISŁAW MURLEWSKI
odznaczony Srebrną Odznaką Za Zasługi 
dla Rozwoju Rzemiosła Wielkopolskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Zeylanda 8 m. 7.
H30

W smutku pogrążony

syn z rodziną
3107-U3

J- Dnia 19 września 1977 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., przeżywszy lat 88, nasza 
ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

IRENA NIEDOPYTALSKA
z domu Łakoma

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Śniadeckich 17 m. 6.

35723-g

żona z rodziną
3133-U3
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tDnia 19 września 1977 r. zmarła po długiej 
chorobie, przeżywszy 87 lat, śp.

JOZEFA GRZECZKA
z d. Budna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­
dzinie 15 z kościoła św. Ducha w Pobiedziskach.

W smutku pogrążona

Pobiedziska, ul. 22 Lipca 9. 35661g

35679g

tDnia 19 września 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mama, 

teściowa i babunia, śp.

JULIA STAŃKO
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
3

Ul. Grudzieniec 14. M06-U3

Dnia 16 września 1977 r. zmarł nieoczekiwa­
nie, przeżywszy lat 55, śp.

ZENON KRUPSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Drużbackiej 8 m. 7. 3136-U3
na

j. Dnia 17 września 1977 roku zmarła po długo- 
I trwałej chorobie, nasza kochana matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 94, śp.

MARIANNA KOWANDY
z domu Wiese

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

3105-U3

3519-K1

Świadkowie zajścia w au­
tobusie- linii C w dniu 17
lipca br. o godz. 9.30 — 
kontroler a pasażerowie — 
proszeni są skontaktować 
się Poznań, Osinowa 10 b
m. 13. 35610g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie­
plnej w Kaliszu — ogłasza

nabór pracowników na stanowiska palaczy 
(kotłowni centralnegó ogrzewania) na sezon 
grzewczy 1977/78 w podległych Zakładach 
Energetyki Cieplnej.

Chętnych do podjęcia pracy prosimy
o zgłaszanie się:
1. ZEC - Kalisz, ul. Górnośląska 68, tel. 56-60, 

prowadzący eksploatację kotłowni na tere­
nie Kalisza i Opatówka;

2. ZEC - Ostrów Wlkp., ul. Spokojna 5, tel.

3.

4.

5.

641-65, prowadzący działalność na terenie 
Ostrowa, Odolanowa i Skalmierzyc;
ZEC - Jarocin, Osiedle 1000-lecia (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 30-46, prowadzący dzia­
łalność na terenie Jarocina, Pleszewa i Koź­
mina;
ZEC Jarocin - Oddział w Krotoszynie, ul. 
Kobylińska 4 a, tel. 31-08, prowadzący dzia­
łalność na terenie Krotoszyna i Zdun;
ZEC - Kępno, ul. Wiosny Ludów (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 22-51, prowadzący dzia­
łalność na terenie Kępna. Ostrzeszowa, Sy­
cowa, Wieruszowa i Międzyborza.

Szczegółowych informacji udziela kierownic-
two Zakładów Energetyki Cieplnej pod w/w
adresami i telefonami. 1951-K2

na

+ W dniu 19 września 
najukochańszy mąż, 

przeżywszy lat 67, śp.

1977 roku zmarł nasz 
tatuś, teść i dziadek,

JOZEF MAJ
były pracownik MPK, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnukami

Ul. Kościuszki 73. 3110-U3

4. Dnia 19 września 1977 r. zmarł nagle w wie- 
T ku 69 lat, najdroższy mąż, ojciec, brat, szwa­
gier, teść i dziadziuś, śp.

EDWARD KRASNY
ppłk. WP w st. spoczynku, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 

Krzyżem Zasługi, Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 35667g

tDnia 18 września 1977 roku zmarł nagle, 
w wieku 75 lat, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy i najukochańszy mąż, tatulek, 

teść, szwagier, wujek, dziadek i pradziadek. 
Odszedł od nas człowiek wielkiego serca, śp.

ANDRZEJ CICHOCKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12 na cmentarzu

w środę, dnia 21 bm. 
miłostowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Rybaki 24/25. 3131-U3

+ Dnia 17 września 1977 roku zasnął w Bogu 
po długiej i ciężkiej chorobie, śp.

TEODOR LANUSZNY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm, 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Strapiony
przyjaciel

Ul. Kanałowa 17. 3104-U3
■MweEZHnBaasBKK3iMnsBKKKBiE3iCBHRiaHaKnnMHnax

tDnia 18 września 1977 r. zniarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 78, nasza 

kochana siostra i ciocia śp.

BRONISŁAWA LENARD
z domu Berkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

. W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Wawrzyniaka 6 m. 5 a.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 12.

35653g
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Ł TEATRY J
POZNAN
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

velli”.
POLSKI — g. 19 „Horsztyński”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.
LALKI 1 AKTORA — g. 10 

„Tygrysek”.

g KINA J
CHODZIEŻ Noteć: „Rewolwer 

«Python 357»”.
CZARNKÓW: „Bumerang”.
GNIEZNO Lech: „Pułapka”;

Polonia: „Kochaj albo rzuć”.
GOSTYŃ: „Po sezonie” i „Ter 

ror Mechagotizilli”.
GÓRA: „Ziemia obiecana” i 

„Zemsta”.
GRODZISK: „Płonący wieżo­

wiec”.
JAROCIN: „Sędzia z Teksasu”.
KALISZ Kosmos: „Kochaj albo 

rzuć”; Stylowe: „Przepustka dla 
marynarza”; Syrena: „Poszuki­
wany, poszukiwana”.

KĘPNO: „Czerwone ciernie”.
KOLO: „Nagrody i odznaczenia” 

i „Pasażerka”
KONIN Górnik: „Milioner”.
KOŚCIAN: ,Ziemia obiecana”.
KROTOSZYN: „Wagon sypial­

ny” i „Gorące polowanie”.
KORNIK: „Tędy wróg nie przej 

dzie”.
LESZNO: „Rebus” i „Legenda”.
NOWY TOMYŚL: „Mazepa”.
OBORNIKI: „Ewa chce spać”.
OSTRÓW Roma: „Gang Olsena 

na szlaku”; Słońce: „Powrót ró­
żowej pantery”.

OSTRZESZÓW’: „Gdzie woda 
czysta i trawa zielona”.

PIŁA Iskra: „Za rok, za dzień, 
za chwilę” i „Przepraszam, czy 
tu biją?”; Sokół: „Dziewczęta z 
Nowolipek”; Koral: „«Setka» dla 
kurażu”.

PLESZEW: „Rozwodów nie bę 
dzie”.

RAWICZ: „Dzieje grzechu”.
SŁUPCA: „Przepustka dla ma­

rynarza”.
SYCÓW: „Nie ma dymu bez 

ognia”.
SZAMOTUŁY: „Hostessa” i

„Krzyżacy”.
ŚREM Klubowe: „Dagny”; Słoń 

ko: „Nie będę cię kochać”.
ŚRODA: „Sarni swoi” i „Ko­

chaj albo rzuć”.
TRZCIANKA: „Kochaj allbo

rzuć”.
TUREK: „Eliksir młodości”.
WAŁCZ: „Mistrz rewolweru”.
WĄGROWIEC: „Sekcja specjal­

na”
WIERUSZÓW: „Niewolnica mi­

łości”.
WRZEŚNIA: „Powrót Robin

Hooda”.
WSCHOWA: „Kochaj albo

rzuć”.
ZŁOTÓW: „Powrót Robin Hoo­

da”.

£ RABiB X

PROGRAM T: 0.11 Program noc 
ny z Rozgł. PR w Katowicach; 
8.10 Estrada przyjaźni; 9.05 Dla 
kl I—11 (wych. muz.): „Zagraj­
cie z nami”; 9.30 Opolskie pro­
pozycje muz.; 9.45 Muzyczne wy 
cinanki; 10.08 Tańce dawnej War 
szawy; 10.30 „Przedwiośnie” — 
fragm. pow.; 10.40 Portrety jaz­
zowe; 11 Tu Radio Kierowców; 
11.15 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Rzeszów na muz antenie; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 U 

przyjaciół: 13.05 Gra Drezdeńska 
Staatskapelle; 13.15 Koncert ży­
czeń; 13.35 Rytmy ludowe Ame­
ryki Południowej; 15.05 List z 
Polski; 15.10 Studio „Gama” c.d.; 
16 Tu Jedynka: 17.25 Transmisja 
z Chorzowa meczu piłki nożnej 
Polska _ Dania; 19.40 Koncert 
dnia; 20.05 Naukowcy — rolni­
kom; 20.20 Spotkanie z gwiazdą; 
21.20 Koncert chopinowski; 22.23 
Muzyka; 22,30 Ludzie, epoki, oby 
czaję; 22.45 „Muzyczny kącik 
wspomnień”; 23.15 „WOSPR i TV 
dla słuchaczy w kraju i za gra­
nicą”.

Wiadomości 0,01, 1, 2, 3, 4, 5, 
0, 8, 9, 10, 12.05, 15, 19.20. 20. 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — and. Studia Mło­
dych; 9.40 W rytmie krakowiaka; 
10 „Listy XIX-wieczne” ze zbio 
rów Biblioteki Narodowej; 10.30 
I Walc koncertowy D-dur op. 47; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 XI Fe 
stiwal Organowy w Koszalinie; 
11.35 Instrumentaliści ludowi z 
różnych stron świata; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Anty 
kwariat z kurantem”: 12.45 Ryt­
my i melodie świata: 13 Dla kl. 
I—II (matematyka): „Raz, dwa, 
trzy... i co dalej”: 13.20 Kolo z 
Jugosławii; 15.20 Kronika 21 „War 
szawskiej Jesieni”; 15.30 Studio 
Plus — program dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Gitara klasyczna 
i jej mistrzowie; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Muzyka Wschodu — Japonia; 17.20 
Teatr PR: „Witajcie w naszym 
mieście” — słuch wg sztuki T. 
'Velfe; 18.40 Pod skrzydłami Her 
mesa; 19 Międzynar. Konkurs 
Chórów Amatorskich; 19.35 K. M. 
Weber: Zaproszenie do tańca; 
19.45 R-TV Szkoła Średnia dla

Pracujących — Historia (sem. III): 
„Papa Bem — Wiosna Ludów”; 
20 Choroby społeczne nadal groź 
ne; 20.10 Rachmaninow: 2 Sonata 
fortep.; 20 30 Muzyka ze starych 
płyt; 21.40 Public. międzynar.; 
22 Przegląd filmowy — Kamera; 
22.15 Szkic do portretu... G. G. 
Byrona; 22.30 Magazyn studenc­
ki; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Kronika 21 „Warszawskiej 
Jesieni”.

Wiadomości: 4 30, 5.30, fi.30, 7.03, 
11.39, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Melodia 
przypomni ci film — „Świat się 
< ’ieje”; 8.30 Co kto lubi; 9 „Po 
z-‘ronowy detektyw” — ode. 
r -.v.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Opus; 9.30 Nasz rok 77; 9.45

Leszczyńskie

Nowe szanse 
rozwoju życia muzycznego

Pociągiem przyjaźni 
do Kraju Rad

23 bm. 345 przedstawicieli 
wszystkich środowisk społecz 
nych województwa konińskie­
go wyjedzie pociągiem przy­
jaźni do Związku Radzieckie­
go. Program pobytu przewidu 
je m. in. spotkanie ze społe­
czeństwem radzieckim oraz 
zwiedzanie miast (Moskwa. 
Mińsk, Leningrad, Wilno).

Pociąg przyjaźni jest jedną 
z form kontaktów społeczeń­
stwa województwa konińskie­
go z Krajem Rad w roku- ob­
chodów 60 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej. W tym 
roku z Konińskiego do ZSRR 
wyjedzie łącznie 480 osób. Od 
16 września w Kraju Rad 
przebywa 40-osobowa grupa 
zwycięzców konkursów i ołim 
piad, związanych tematycznie 
z Rewolucją Październikową.

9 listopada do Moskwy uda 
się grupa aktywistów koniń­
skiego TPPR-u, który jest or­
ganizatorem wszystkich tych 
wycieczek, (woj)

Wysiłkiem własnych brygad wyremontowano w Kombinacie PGR 
Gola (województwo leszczyńskie) zabytkowy pałac sprzed .870 
roku. Będzie on teraz służyć załodze,, spełniając funkcję domu 
socjalnego. Znajduje się w nim m. in. stołówka, świetlica, sala 
myśliwska, są pokoje gościnne i pomieszczenia konferencyjne.

Całość prezentuje się okazale, (za) 
Na zdjęciu: fronton pałacu po zmodernizowaniu. 

Fot. — H. Kamza

Karol Kuirpińsfci, to kompozytor polski 
XIX wieku, urod.zo.ny we Włos zaik owić ach na 
Ziemi Leszczyńskiej. Patronuje cm miłośni­
kom muzyki poważnej w województwie.lesz­
czyńskim, których liczba stale się powięk­
sza. W Leszczyńskiem działa dzisiaj 16 ama­
torskich chórów oraz 8 orkiestr, we Wscho­
wie drugi już rok kształci dzieci, i młodzież 
szkoła muzyczna, a coraz większą renomą w 
kraju i za granicą cieszą się coroczne, orga­
nizowane w czerwcu we Włoszakowicach kon­
kursy młodych instrumentalistów. Również 
występy znanych i uznanych w świecie mu­
zyki skrzypków, pianistów i innych instru­
mentalistów, organizowane raz w miesiącu 
dla publiczności Leszna, Kościana i Rawi­
cza cieszą się coraz to większym uznaniem.

Od półtora roku głównym animatorem ży­
cia muzycznego w Leszczyńskiem jest Towa­
rzystwo Muzyczne im. Karola Kurpińskiego 
oraz Związek Chórów i Orkiestr. Działalność 
obu tych organizacji była dotychczas jakby 
zawieszona w próżni, z braku lokalu. Od

Powrót do normalnego życia
iZuraioc sądowy przychodził co kilkanaście dni, rozmawiał z 
X rodzicami nieletniego (który popełnił przestępstwo) i z nim 

samym, po czym ganił go lub chwalił, a zawsze pouczał — tak 
do niedawna przebiegał dozór kuratorski. Nie zapewniał przeto 
systematycznej opieki nad reedukowaną młodzieżą, która niejed­
nokrotnie wolny od nauki czas spędzała na zbijaniu bąków lub 
nagannych zabawach. Dlatego też dążąc do tzw. zagospodarowa­
nia wolnego czasu takich nieletnich powołano kuratorskie ośrod- | 
k: pracy z młodzieżą (nazwa cokolwiek biurokratyczna i warto! 
pomyśleć o innej, zbliżonej do języka potocznego).

Jak ośrodki kuratorskie, działają warto ukazać na przykładzie 
placówki w Gnieźnie, zaliczanej do najlepszych w województwie 
poznańskim. Podobnie jak w innych ośrodkach tak i w gnieź­
nieńskim młodzież spędza popołudnia ucząc się, bawiąc i odpo­
czywając. Wychowawcy zważali i zważają głównie na to, by ich | 
podopieczni systematycznie i sumiennie odrabiali lekcje. Taik być « 
musi, bo większość przychodzących tu chłopców miewa kłopoty | 
z nauką, które sprzyjają wagarom i stopniowemu wykolejaniu się. I 
Początkowo ów nacisk na edukację wywoływał niechęć i sprze- » 
ciwy wychowanków sarkających, że przed południem (w szkole) ; 
i po południu (w ośrodku) muszą się uczyć.

Szczerze mówiąc ta reakcja wynikała nie tylko z trudnych cha- i' 
rakterów młodych ludzi, ale również z niedostatku rozrywki po­
uczającej i atrakcyjnej. Wychowawcy szybko wszakże zauważyli 
ten mankament w swoim działaniu i wyciągnęli właściwe wnio­
ski. Szczególnie tego dowodzi działanie ośrodka w ostatnim pół­
roczu.

A więc odbywały się gry ,i zabawy świetlicowe, chodzono do 
kina i muzeum, uprawiano sport i modelarstwo. Kontynuowano 
także cykl spotkań z ciekawymi ludźmi, wśród których byli m. 
in. weterani II wojny światowej, archeolog, instruktor spadochro­
nowy i działacze harcerscy. Uczestnicy zajęć w ośrodku należą bo­
wiem do ZHP tworząc drużynę im. Szarych Szeregów. Jej rada 
jest zaś także samorządem ośrodka i bierze udział w organizacji 
wielu różnych imprez, również sportowych, a nawet sama prowa­
dzi akcje (np. w „Miesiącu Pamięci Narodowej’’ uporządkowa­
no wiele grobów i złożono na nich kwiaty). Drużyna z ośrodka 
(jedyna z „Nieprzetartego Szlaku'') uczestniczyła również w ak­
cjach Chorągwi Poznańskiej ZHP.

Piszemy tyle o harcerzach, bo ich działalność jest w ośrodku 
jakby kluczem do resocjalizacji. Młodzi wiedzą, że na przyjęcie 
do drużyny trzeba sobie zasłużyć, a skoro zostało się harcerzem 
to uzyskuje się pewne przywileje. Większe są wszakże również 
obowiązki.

Jak widać, recepta na dobry ośrodek kuratorski jest prosta. 
Oczywiście pod warunkiem, że działają w nim wychowawcy z 
prawdziwego zdarzenia. Jak w Gnieźnie... (ak)

Poznańskie

Nowa baza
Dysponująca licznym tabo­

rem pojazdów (także rolni­
czych) Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna w LecMime, po­
zyska w najbliższym czasie z 
prawdziwego zdarzenia zaple­
cze ich technicznej obsługi. 
Dobiega tam bowiem końca 
budowa dużej hali remonto­
wej, która pomieści dobrze 
wyposażone stanowiska na-

Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dy- 
koteka pod gruszą; 11 Zycie ro 
dzinne — magazyn; 11.30 Tematy 
jazzowe Fatsa Waltera; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Brzeg” — ode. pow.; 
14 Lato w Filharmonii; 15.10 Kie 
dy nam zaśpiewają argentyńską 
piosenkę; 15.30 Herbatka przy sa­
mowarze; 15.50 Śpiewa Paul 
McCartney; 16 Jam session pod 
gruszą; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 „Kiedy 
nam zaśpiewają argentyńską pio 
senkę”; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Pocztówka dźw. z Paryża; 19 
„Pierwsze porywy” — pow.; 19.35 
„Wesele Figara” — opera; 19.50 
„Pozytronowy detfektyw” — ode. 
pow.; 20 Granice muzyki; 20.40 
Na poboczu wielkiej polityki; 
20.50 „Zatopiona katedra” — gra 
Isac Tomita; 21 „Zgryz” — ma­
gazyn M. Zembatego; 22.08 Śpie­
wa M. Polnareff; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Wiersze z po­
dróży; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
śpiewa A. Gilberto.

remontowa
prawcze, zestaw urządzeń 
diagnostyczno-pomiatrowych o_ 
raz pomieszczenia socjalne.

Będzie niejako wzorcowym 
tego rodzaju obiektem w gmi 
nie Skoki (województwo poz­
nańskie); zamierza się też 
świadczyć usługi okolicznym 
rolnikom indywidualnym i GS, 
nie posiadającej własnych 
warsztatów, (bop)

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 10 Dla kl. VII (historia): 
„Książę Józef”; 10.30 Estrada Mło 
dych; 11 Dla kl. III lic (jęz. poi 
ski): „Źródła przełomu”, cz. II 
dyskusji literackiej; 11.30 R. x. 
Williams: Sir John w zalotach; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Dla kl. V 
(biologia): „Pędy, łodyżki, łody­
gi”; 13.25 Muzyka; 13.30 Naukow 
cy — rolnikom; 13.50 Dla kl. I 
lic. (jęz. polski); „Średniowiecz­
ne miasto czy mrok”; 14.25 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 15.05 
Książki, które na was czekają; 
15.35 Sztuka nie tylko zawodowa; 
16.05 Muzyka K Szymanowskiego: 
„Maski”; 16.25 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Metody­
ka (semestr I): „Książka i mu­
zeum w uczeniu się”; 16.40 Słu­
chacze piszą — my odpowiada­
my; 16.50 Radioexpress; 17 Z na­
grań Ork. PR i TV w Poznaniu; 
17.15 Aud dokuńi. J. Matuszyń­
skiego; 17.45 Magazyn dla kobiet;

wczoraj zyskały one wreszcie siedzibę w 
Lesznie, przy ul. Słowiańskiej 38.

Zbiegła się ta skromna uroczystość z przy­
padającą 18 września 120 rocznicą śmierci 
kompozytora. Z okazji otwarcia lokalu To­
warzystwa Muzycznego im- Karola Kurpiń­
skiego oraz Związku Chórów i Orkiestr w 
Lesznie odbył się minirecital Mieczysława 
Leśniczaka (trąbka), który z towarzyszeniem 
fortepianu — przy którym zasiadł Jerzy Miz_ 
galski — wykonał kilka utworów Karola 
Kurpińskiego.

Najbliższym zamierzeniem członków Towa­
rzystwa jest zorganizowanie od 17 do 19 Paź­
dziernika tradycyjnych już dni Karola Kur­
pińskiego, w trakcie których w Lesznie wy- 
stąpi m. in. Orkiestra Symfoniczna z Kali­
sza, Poznański Kwartet Smyczkowy, chóry 
oraz aktorzy teatru poezji ..Kalina” z Krzyc­
ka Wielkiego i uczniowie Szkoły Muzycznej 
we Wschowie. ,

W dalszych planach Towarzystwa jest u- 
tworzenie Szkoły Muzycznej w Lesznie oraz 
własnej orkiestry symfonicznej, (tt)

Sami dla siebie.

Struga 
mlekiem płynąca
Struga to nazwa rzeczki, prze- | 

pływającej m. in. przez Mielżyn ! 
i Witkowo (w okolicy Gniezna), I 
a stwierdzenie, iż płynie ona mle 
kłem wynika stąd, że woda ko­
lorem przypomina tam mleko. 
Tak mówią mieszkańcy Mielży- 
na i nie bez powodów, bo kon­
trola stwierdziła, że rzeczywiście 
Struga poniżej Witkowa jest za­
nieczyszczona ponad dopuszczał 
ne normy. Głównym sprawcą o- 
kazał się Witkowski zakład mle­
czarski. Za przekroczenie wskaż 
ników zanieczyszczeń ścieków, 
odprowadzanych do Strugi, za­
kład zostanie ukarany zgodnie z 
prawem wodnym — stwierdza 
wicedyrektor Wydziału Gospodar 
ki Terenowej i Ochrony Środowi­
ska Urzędu Wojewódzkiego w 
Koninie, Janusz Olbrot.

Zasadnicza poprawa stanu czy 
stości rzecziki nastąpi jednak 
dopiero po wybudowaniu w 
Witkowie oczyszczalni ścieków. 
Jej założenia techniczno-ekono­
miczne są opracowywane, a pier 
wszy etap budowy ma się rozpo 
cząć w bieżącej pięciolatce, (zk)"

słaniec” — film fab. prod. angiel­
skiej (kol.); 22.40 — Dziennik (koU

18 Artyści Poznania na estradzie 
i poza estradą; 18.25 W stronę 
nowej techniki: „Ogrody na da­
chach”; 18.40 W trosce o słowo 
i treść — „Język zwierciadłem 
kultury”; 19 Ekonomia na co 
dzień; 19.15 Mistrzowie pióra — 
Staff; 19.30 <Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnop.); 21.45 W. Cono- 
ver przedstawia; 22.16 R-TV Szko 
la Średnia dla Pracujących — Hi 
storia (semestr I): „Państwa mię 
dzyrzecza”; 22.30 Kraje i ludzie 
— Senegal; 22.50 Śpiewa Presley.

Wiadomóści: 12, 16. s

( telewizja 1
PROGRAM I

£.30 — R-TV Szkoła Średnia: 
Język polski — (1.3, sem. 1)
„Mikołaj Rej — ojciec litera­
tury polskiej”; 7 — R-TV Szko­
ła Średnia: Chemia — (1.3, sem. 
1) — „Molekularna teoria budowy 
materii”; 8.55 — „Z życia wzięte”

Udany festyn 
w Szamotułach
Na rozpoczęcie nowego ro­

ku kulturalnego, odbył się w 
Szamotułach (województwo 
poznańskie) udany festyn re­
kreacyjny. Wzbudził on duże 
zainteresowanie nie tylko m le 
szikańców miasta, którzy mie­
li z czego wybierać w atrak­
cyjnym programie. Była m. in. 
wystawa okazów kwiatów, o- 
woców i warzyw z szamot ul- 
skidh ogródków działkowych, 
był pokaz psów, urządzono lo 
terię’ fantową, czynne były 
stoiska handlowe. (bop)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. |
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

— ode. I pt. „Starzy i młodzi” — 
film ser. prod. TV Czechosł.; 10 — 
Historia (kl. V) — „W Egipcie 
faraonów”; 11.05 — Fizyka (kl. 
VII) — „Siły i ładunki elektrycz­
ne”; 12 — Wychowanie muzyczne 
(kl. VII-VIII ,Muzykujemy”; 
12.30 — Decyzje piętnastolatków;
13 — R-TV Szkoła Średnia — Ma­
tematyka (1.33, sem. 3) „Kobimar 
cje; dwumian Newtona”; 13.30 — 
R-TV Szkoła Średnia — Biologia 
(1.26, sem. 3) „Jak odżywiają się 
zwierzęta?”; 15.10 — NUĘT — Na­
uczanie początkowe — rozwój 
umylsłowy „Jaki jesteś siedmiolat­
ku” (kol.); 15.45 Obiektyw; 16.05 — 
Dziennik (kol.); 16.15 — Telewizyj­
ny Klub Seniora; (ode. 13); 16.45 — 
Losowanie Małego Lotka; 17.00 — 
Dla dzieci: „Entliczek — słowni­
czek” (kol.); 17.25 — Studio Sport 
— eliminację Mistrzostw Świata w 

^Piłce Nożnej Polska — Dania (kol.);
19.20 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 
20.30 — Filmoteka arcydzieł — „Po­

„Mały Paryż41 

w Kaliskiem
Mało kto wie, że tylko Miks 

tat w województwie kaliski^ 
i stolica Francji — Paryż 
ją niemal identyczne herby „ 
dwie białe lilie ze złotą prze, 
paską na białym tle Wśrój 
okolicznej ludności utarło sie 
mówić o Mikstacie — „mai- 
Paryż”.

To niewielkie miasteczko, i 
czące ok. 3000 mieszkańców 
sięga swymi początkami X 
wieku.

Gospodarności mieszkańców 
zawdzięcza Mikstat m. in. in. 
stalację wodociągową i kana. 
lizacyjną. nowoczesną szkolę 
podstawową, ładny ośrodek 
zdrowia oraz „dom strażaka” 
ze świetlicą, salą kinową i kia 
bem-kawiarnią. (PAP)

W Dusznickisj SKR
Między żniwami 

a wykopkami
Dyrektor Spółdzielni Kółek 

Rolniczych w Dusznikach (wo­
jewództwo poznańskie), gmi­
nie o wysokiej towarowości 
— inż. Jan Olszak uważa, żs 
obecny, trzeci rok działalności 
SKR, obfituje w szczególne 
kłopoty i niespodzianki. Przy­
czyna oczywiście taka sama, 
jak wszędzie: nie notowana 
od kilkudziesięciu lat fatalna 
pogoda.

Podczas tegorocznych żniw 
dusznicki SKR zdawał trudny 
egzamin. Przygotowany bvł na 
usługowy sprzęt zbóż z obsza­
ru 1400 hektarów (na tyle opie 
wały zamówienia). Tymczasem 
gdy długotrwałe deszcze zaczę 
ły komplikować prace żniwia­
rzy i zagrażać plonom, trzeba 
było zmobilizować siły, by po 
dołać zwiększonym zadaniem, 
W rezultacie kółkowym sprzę­
tem zebrano zboża prawie z 
2200 hektarów. Pracę dziewie 
ciu „Bizonów” wspomogło sześć 
starych „Vistul”, przeznaczo­
nych już do kasacji. Sąsiednie 
SKR-y wzajemnie wypożycza­
ły sobie sprzęt zmechanizowa­
ny, by po zakończeniu żniw, 
pod koniec sierpnia, skiero­
wać go na pomoc do wojewódz 
twa legnickiego.

Po trudnej żniwnej pracy 
spiętrzyły się kolejne zadania 
w rolnictwie: orki i siewy je­
sienne, rozsiew wapna, praso-, 
wanie słomy, wykopki. Coraz 
więcej reflektantów na kółko 
we usługi, ale nie. wszystkim 
można je zapewnić. Np. w gmi 
nie Duszniki pod burakami 
cukrowymi jest 800 hektarów, 
SKR natomiast dysponując' 
trzema kombajnami Kleina, 
mógł przyjąć zamówienia ra' 
usługi tylko na 150-hektaro- 
wym areale tych plantacji. Od 
czuwa także brak dostatecznej' 
liczby traktorzystów. Niełat-i 
wo zatem będzie zorganizować1 
transport buraków do cukrów 
ni w Opalenicy.

Kolejnym zadaniem jest pa-; 
rowanie ziemniaków. Trzeba’, 
się spieszyć zę zgromadzeniem! 
tej paszy i zabezpieczeniem jej 
orzed zgniciem, ziemniaki są. 
bowiem nasiąknięte wodą, nie’ 
trwałe. SKR w Dusznikach o- 
trzymał w tvm roku 4 kolum­
ny parnikowe (w sumie ma 
więc ich 8). Do sprawnego w’ 
konania tych usług potrzeba ,je 
dynie” więcej pracowników.

(zd)

PROGRAM 2
16.15 — Dla młodych widzów — 

Latający Holender; 16.45 — „Ocalić 
od zapomnienia” — progr. Zofii 
Kaloty (kol.); 17.15 — „Sytuacje” 
— zdrowie, siła, sprawność; 17.45 
— „Nie boimy się pomników” — 
film fab. prod. NRD (kol.); 19.W 
— „Teleskop”; 19.20 — Dobranoc | 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Studio Sport — Wokół stadionów 
(kol.); 21.3o — 24 godziny (kol.);
21.40 — Koncert artystów operetki: 
program TV radź. — wkonawcy: 
artyści Operetki Moskiewskiej j 
(kol.); 22.30 -j Sylwetki X Muzy | 
— Maria Chwalibóg; 22.55 — Wa­
kacje z językiem angielskim — lek< 
23; 23.25 — NURT — Nauki poli­
tyczne — „Podstawowe cechy rez- ; 
winiętego społeczeństwa- socjali­
stycznego”.


